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$ TIKKURILA FARMAL 

KREDm GOTÓWKOWE 
• atrakcyjne warunki 
• szybka i miła obsługa 

"rRICITY" S.C. 
Łomża 

ul. Polowa 45 pok. 104 
tel. (0-86) 216-54-90 

NAGRODY ZA ZAKUP 

FARBY LATEKSOWE 

FARBY ALKIDOWE 

FARBY AKRYLOWE 

FARBY TlKSOTROPOWE 

FIRltA USł.UCOWA 

ZBP 
BHP - Zarządzanie 

Bezpieczeństwem Pracy 

• kompleksowa obsługa firm, 
• doradztwo, 

• ocena ryzyka, 
• szkolenia 

tel. 0-601 669-352 
Słovvo vv eterze jest ulotne, 

ogłoszenie vv gazecie żyje dzień 
ogłoszenie vv Tygodniku KONTAKTY żyje tydzień! 

Innym zostaną tylko wspomnienia .•• 
Gdy inni wyjechali na urlop, Ty możesz skorzystać z wakacyjnej 

oferty SEAT-a. Im wkrótce zostaną tylko wspomnienia, 

Ty masz szansę cieszyć się z tych wakacji przez całe lata. 

Dwie poduszki powietrzne i ABS bez dopłaty, pakiet 
ubezp i eczeń w cenie samochodu oraz atrakcyjny kredyt, 

oprocentowany już od 0,9% w skali roku. 

Mamy dla Ciebie pomysł na wakacje. 
Spędź lato z SEAT-em, uwiecznij wspomnienia! 

MARGO 

ABS bez dopłaty. 

pakiet ubezpieczeń 
gratis 

i kredyt 0,9%· 

SEAT 

AUTORYZOWANY PARTNER 
AL. LEGIONÓW 152, ŁOMŻA 
TEL. (0-86) 219-07-89 

PUNKT SPRZEDAŻY 
UL. HALLERA 22, OSTROŁĘKA 
TEL. (0-29) 760-03-33 tak. 5088 

lVIiera - upust 5000 
Primera 'l,S 

-upust 400 
Almera 

- stary samochód \Al rClzlilczł 

na korzystnych \Alaru 

AlmeraTino 
- homologacja na A:FlI ...... ,. ... .J 

NISSAN SALON." SERWIS: M. 
19-300 EIk, ul. Sikorskiego 19 , tel.jfax (0-87) 62141-31 , 

TA SAMA JAKOŚĆ ... TAŃSZY DACH 
ORYGINALNE SZWEDZKIE 
BLACHODACHÓWKI 

ROYAL 
fantazyjna 
esówka 
holenderska 

~ II II 1/ 1/ fi fi II 1\ \\ \\ \\ \\ \\ \: 

REGOLA 
jedyna samonośna 
blachodachówka 

Łomża - DO MAX, Al: Legionów 120, tel. (0-86) 219 90 40 

Aktualna informacja o lokalnej dystrybucji naszy ch wyrobów - tel . (0-22) 

Ukazuje się w 
części wOJe~ 

Nowym Jo 

18-400 ŁOI 

tel.: (0-86) 21 ~ 
(0-86) 216-40 

www.kon 
redakcja<iika 

Red 
Joanna Gospod 

Gabriela S 
Wladyslaw T 

Oddzia 

Janina Werpa( 
Janusz Niczyporo~ 

J; 
tel./fax 

Oddzii 
ul. U 

Slawa Zam 
B 

tel. (0-87) 566-60· 

Stale 
Teresa Adamows 
Dobroński, Stanii 

Michalczyk-Kondr; 
Wenanty Z. Kruk, Ba 

Michal 
Rysunki: Zdzisia w 
felieton: Wieslaw 
ZdjęCia: Gabar Lor 

Spólka Dzienn 
Prezes 

Adres: 18-400 
tel. (C 

Księgowość: Elżbil 
Jolanta Bącze 

MaszynisU 

Biuro Ogh! 
Kierownil 

Przedstawi 
18-400 Ło~ 

tel. (0-86) 216-4 
tel. kon 

Kolne! 
ul. Konopni( 

- , 
Agencj 

07-400 Ostroi 
tel ./fax 

Ostró~ 
BORAM" 

.. 07-300 C 
ul. Broniewskiego 

Ksero "Miniatu 

"L 
u 

tel. (O 

WYSokj 
Wypożyczalni 

ul. Długa 

j 

Ager 
al. Wojska Polsl 

I 
RUCH SA, Po 

sieć II 

Obróbka 
Gabs-Foto, Łomża , ~ 

STudl 
Bialystok. 

tel./fax 
e-mail : maciek., 

SPPP " Pogoń". B 
tel. (O 
e-mail 
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ONTAKJY 
TYGODNIK REGIONALNY 

rok założenia 1980 
Ukazuje się w województwie podlaskim. 
części wOlewództwa mazowieckiego. 

Nowym Jorku , Chicago i Toronto 

Adres: 
18-400 Łomża. Aleja "Legionów 7 

tel. : (0-86) 216-42-43. (0-86) 216-42-44. 
(0-86) 216-40-22. fax: (0-86) 216-57 -11 

www.kontakty-tygodnik.com.pl 
redakcja<i1 kontakt y-tygod n ik. com. pl 

Redaguje zespół: 
Joanna Gospodarczyk, Alicja Niedźwiecka , 

Gabriela Szczęsna, Maria Tocka. 
Władysław Tocki (redaktor naczelny) 

Oddział w Białvmstoku: 
ul. Lipowa 14 

Janina Werpachowska, Andrzej Koziara . 
Janusz Niczyporowicz, Grzegorz Szerszenowicz, 

Jan Oniszczuk 
tel./fax (0-85) 744-65-61 

Oddział w Suwałkach: 
ul. Utrata 2B, I p i ętro 

S ława Zamojska. Piotr Laskowski, 
Bożena Dunat 

tel. (0-87) 566-60-66, tel./fax (0-87) 566-35-12 

Stale wSPółpracują: 
Teresa Adamowska. Jacek Cholewicki . Adam 
Dobroński , Stanisław Kędzielawski. Krystyna 

Michalczyk-Kondratowicz, Joanna Szeligowska. 
Wenanty Z. Kruk. Barbara Paszkowska (Szczuczyn ), 

Michał Mincewicz (Orla) 
Rysunki: Zdzisław Romanowski . Jerzy Swoiński 
Felieton: Wiesław Wenderlich . Adam Dobroński 
Zdjęcia: Gabor Lorinczy. Sławomir Stempczyński 

Wydawca: 
Spółka Dzienni karska "Gratis" Sp. z 0 .0 . 

Prezes: Władys ław Tocki 
Adres: 18-400 Łomża. Aleja Legionów 7 

tel. (0-86) 216-42-43 

Księgowość: Elżb ieta Bączek (główna księg owa) , 
Jolanta Bączek. tel. (0-86) 216-42-43 

Maszynistka: Janina Gawrońska 

Biuro ogłoszeń "Kontaktów": 
Kierownik: Al ina Michałowska 

Przedstawiciel: Cezary Lemańs ki 
18-400 Łomża , Aleja Legionów 7 

tel. (0-86) 21 6-42-43, fax (0-86) 216-57-11 
tel. kom. 0-602 748-099 

Kolno: 
Kolneński Dom Kultury 

ul. Konopnickiej) , tel. (278) 22-21 

- Ostrołeka: 
Agencja "INFCJRMEDIA" 

07 -400 Ostro łę ka , ul. 11 Listopada 5 a 
tel./fax (0-29) 760-91 -92 

Ostrów Mazowiecka: 
"BORAM" Aldona Mierzejewska 

07-300 Ostrów Mazowiecka 
ul. Broniewskiego 56 a. tel. (0-29) 745-34-12 

Kse ro "Miniaturka" PI. Ks. Anny Maz. 4 

Suwałki: 
"LOCUM" S.C. 
ul. Utrata 2b 

tel. (0-87) 566-35-12 

Wvsokie Mazowieckie: 
Wypożycza ln ia Kaset Video "VIOKIG" 

ul. Długa 22. tel. (75) 24-08 

Zambrów: 
Agencja "Globtour" 

al. Wojska PolSkiego 22. tel. (271) 25-25 

Kolportaż: 
RUCH S.A .. Poczta Polska. "Kolporter". 

sieć własna wydawcy 

Obróbka zdjęć barwnych: 
Gabs-Foto. Łomża , Stary Rynek 16. tel. 216-77 -16 

Skład : 
. STudio Maciejewscy 

Blatystok. ul. Mickiewicza 56 
tel./fax (0-85) 732-34-84 

e-mail: maciek . maciejewsk~/pro . onet . pl 

Druk: 
SPPP "Pogoń ", Białystok , ul. Mickiewicza 56 

tel. (0-85) 732-91-74 
e-mail : pogow1csk.pl 

. ria łów nie zamówionych redakCJa nie zwraca 
I zastrzega sobie prawo dokonywania skrótów 

Za treść ogłoszeń redakCJa i wydawca 
nie ponosi odpOWiedzialnoścI 

Czy Ziemia Łomżyńska, województwo podlaskie musi sły­
nąć w Polsce i świecie tylko z Jedwabnego? Nie trzeba przy­
pominać, że niedobra to sława. Ufam, że zmieni się po wtor­
kowych uroczystościach nad mogiłą zamordowanych, po sło­
wach skruchy wypowiedzianych w imieniu Polaków przez 
prezydenta RP Aleksandra Kwaśniewskiego . Ale zmienić j ą 
może nie tylko ekspiacja. Niemcy, wyklęci przez świat po nad 
pól wieku temu, cieszą się dziś na świecie szacunkiem i powa­
żaniem. Dobrą sławą. I jako państwo, i jako naród. Zap raco-
wali sobie na to nie tylko przyznaniem się do winy, rzetelnym rozliczeniem się z hit­
lerowską przeszłością, ale solidną pracą, wysiłkiem intelektualnym eli t politycznych. 
Uważam, że p rzed e wszystkim tym! Jedwabieńskie obchody były potrzebne, powinny 
były się odbyć i dobrze, że się odbyły. Ale powinniśmy spróbować pokazać i Polsce, i 
światu, że potrafImy pracować dla wsp ólnego d obra, można na nas polegać, umiemy 
się gospodarzyć, mamy pomysły na wykorzystanie walorów, jakimi obdarzyła nas na­
tura. By cichnący odgłos bicia się w piersi za niszczen ie, zas tąpił głos uznania za two-
rzenie . 

B~L~JIC 
GRANDPRKX 

III MIĘDZYNARODOWE 
ZAWODY BALONOWE 

WłADYSŁAW TOCKI 

ŁOMŻA lL2-lLS L IPCA 

Balony 
nad 

Łomżą KONTAJOY 
pod patronatem 

Prezydenta RP Aleksandra Kwaśniewskiego 

W czwartek, 12 lipca, rozpoczynaj ą się III Międzynarodowe Zawo dy Ba lo nowe "I3a l­
tic Grand Prix 2001 ". Osta tnia ko nkure ncj a i o fi cj a ln e zako llczenie odbędz i e s i ę w 
ni edz i e l ę , 15 lipca. 

Za prasza my szczególnie IV czwartek, 12 lipca, na Sta ry Ryn ek IV Łomży. O ko lo 
18.30 e kipy paradą przej adą na miej sce startlI z 'Zada nie m p rzelo tn nad Rynkie m , na 
kt ór)~ll będzie j eden z celów. O 19.00 wys tę p rozpocZlli e świ e tny zespó l la lkowy"Cze­
remszyna" z repertlIarem po lskim , bia lo ruskim i ukra itls kim. Tu ż po 20.00 na ni e bie 
pojawi s i ę j edyny w Polsce Mo to lo tniowy Zespól Po kazowy. Oficja ln e o lwarcie rozpo­
cw ie do radca Prezyd e nta RP d o spraw międ zynarodowych d r Zd zis law GÓI-alczyk. 

W pią te k , 13 lipca, ra no można będ z i e 'zobaczyć sta n (god z. 6.30- 7.00) ba lo n ów z 
p lacu przy u l. Zawad zkiej (os. J a nta r). 

W sobo tę , 14 li pca, wieczorem (ok. god z. 21.30) po kaL specja ln y: noc ne stawia nie 
ba lonów na Sta rym Rynku . 

Oświadczenie 
Uprzejmie informujemy, iż od dnia 10.07.2001 r. 
firma "ECO-REM" Włodzimierz Tomaszuk 

ul. Wojska Polskiego 1618/17 

nie reprezentuje interesów firmy 
TERRAZYT - Okna i Drzwi SA 

ul. Spokojna 210, 18-400 Łomża. 
W związku z powyższym oświadczamy, iż nie 

ponosimy odpowiedzialności za umowy i wszelkie 
inne zobowiązania zaciągnięte i podpisane w naszym 

imieniu przez w.,w. firmę. 
Zarząd TERRAZYT 

fak.5112 

KONTAKlY ~ , 
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Spod kosza 

ZARZĄD ZWIĄZKU MIAST 
POLSKICH OBRADOWAŁ W 
AUGUSTOWIE. Związek zrze­
sza ponad 800 większych miast. 
Za jedno z głównych zadań Za­
rząd uznał doprowadzenie do 
zmiany ,ustawy o dochodach sa­
morządów, by były bardziej sa­
modzielne. 

ROSNĄ DŁUGI SŁUŻBY 
ZDROWIA w województwie; 
nie ma już płacówki nie obcią· 
żonej rosnącym zadłużeniem 

wobec ZUS, firm dostarczają­

cych energię' i wodę, wyposaże· 
nie oraz łeki. Wśród "rekordzi­
stów" zadłużenia są tak reno­
mowane jak Państwowy Szpitał 
Kliniczny czy Wojewódzki Szpi­
tał Zespolony w Białymstoku. 

NA POMNIKU KU CZCI 
ZAMORDOWANYCH ŻVDÓW 
w Jedwabnem jest napis: "Pa­
mięci Żydów z Jedwabnego i 
okolic, mężczyzn, kobiet, dzie­
ci, współgospodarzy tej ziemi, 
zamordowanych, żywcem spa­
lonych w tym miejscu 10 lipca 
1941 roku. Jedwabne 10 lipca 
2001 roku." 

PRZEJĘCIE KAMIENICY 
ARONOWSKICH przy ul. Ko­
ściuszki 55 w Suwałkach w 1961 
roku na rzecz skarbu państwa 
nastąpiło z naruszeniem prawa, 
uznał Sąd Rejonowy w Suwał­
kach. Wyrok taki oznacza, że 

rabin Lejzer Tewel Aronowski z 
Londynu może starać się o od­
zyskanie swojej własności. Dziś 
w kamienicy mieści się księgar­
nia, lokałe użytkowe i mieszka­
nia. 

22 POŻARY OD PIORU­
NÓW wybuchły już tego lata w 
Podlaskiem. 

CENTRUM POMOCY PO­
SZKODOWANYM W WYPAD­
KACH DROGOWYCH utwo­
rzyło Stowarzyszenie Pomog' 

, Poszkodowanym w Wypadkach 
i Kolizjach Drogowych "Alter 
Ego". Centrum mieści się przy 
ulicy Ciołka 13 w Warszawie. 

Jego glównym celem jest po­
moc ofiarom wypadków, szcze­
gólnie przy staraniach o od­
szkodowania. 

O SPOWODOWANIE SA­
MOBÓJCZEJ ŚMIERCI Haliny 
S. oskarża Instytut Pamięci Na­
rodowej w Bialy:mstoku byłego 
szefa Urzędu Bezpieczeństwa 

w Ełku. To pierwszy akt oskar­
żenia bialostockiego IPN. 

GĘSTO TŁUMACZYĆ MU­
SI SIĘ ŁOMŻY"ŃSKI POSEŁ 
zarazem lider Sojuszu Lewicy 
Demokratycznej w wojewó­
dztwie Mieczysław Czerniawski 
przed krajowymi władzami par­
tii, a zwłaszcza działaczami łe­
wicy w Bielsku Podlaskim i Su­
wałkach. Bielszczanie oburzeni 
są, że na liście kandydatów do 
Sejmu nie ma żadnego przed­
stawiciela jednego z większych 
powiatów w Podlaskiem. W Su­
wałkach sprzeciwy wywołała nie 
pozycja reprezentanta tego re­
gionu (trzecie miejsce na liście 
za Włodzimierzem Cimoszewi­
czem i Mieczysławem Czer­
niawskim) , ale jego nazwisko. 
Władze SLD upierają się przy 
innym kandydacie , niż widzą to 
suwalscy dzialacze. 

SPECJALNY PROGRAM 
POMOCY NIEPEŁNOSPRA­

WNYM realizuje lomżyńskie 

starostwo ziemskie z Państwo­
wym FWlduszem Rehabilitacji 
Osób Niepemosprawnych. Do­
tyczy przed e wszystkim praco­
wników Spółdzielni Inwałidów 
"Nowa" w Łomży, zwalnianych 
z pracy. Zgodnie z uzgodnienia­
mi z PFRON, pracodawca za­
trudniający niepelnosprawnego 
z "Nowej" na co najmniej 36 
miesięcy otrzyma 51 tysięcy 

złotych na utworzenie dla niej 
stanowiska pracy. 

UGODĘ ZAWARLI MIE­
szKAŃCY WSIOSTRÓŻNE I 
FIRMA TELEKOMUNIKACYJ­
NA SZEPTEL, oskarżana przez 
nich o naruszenie prywatnych 

III Międzynarodowe Paralotniowe 
Mistrzostwa Polski w Łomży! 

Jeszcze nie zakończyły s i ę III Międzynarodowe Zawody Ba­
lonowe "Baltic Grand Prix 2001 ", organizowane przez "Kon­
takty", ajuż możemy zaprosić na III Międzynarodowe Paralo[­
niowe Mistrzostwa Polski! Międzynarodowe po raz pierwszy! 
Chęć udziału w Mistrzostwach Polski zgłosili bowiem pandot­
niarze ze Szwecji, Niemiec, Turcji i Litwy. Odbędą się 11-18 
sierpnia. Aeroklub Polski, doceniając llmiejętności organiza­
torskie "Kontaktów", właśnie nam powierzył ich organizację, 

Patronat nad Mistrzostwami objął Prezydent RP Aleksander 
Kwaśniewski. 

!fi KONTAKJY 

posesji podczas naprawiania 
sieci jesienią ubiegłego roku. 
W zamian za rezygnację z ro­
szczeń abonenci z Ostróżnego 
na rok zwolnieni zostali z abo­
namentu telefonicznego. 

ODWOLALI ZAPOWIE-
DZIANĄ BLOKADĘ ŁOMŻY 
W CZASIE UROCZYSTOŚCI 
W JEDWABNEM byli praco­
wnicy łomżyńskiej "bawełny" 
skupieni w Stowarzyszeniu Po­
szkodowanych przez Łomżyń­
ską Bawełnę "Narew". Wpływ 
na zmianę decyzji o terminie 
protestu mialy przede wszy­
stkim rozmowy z ordynariu­
szem łomżyńskitn ks. biskupem 
Stanisławem Stefankiem. Byli 

'pracownicy "Narwi" nie mogą 
odzyskać ponad 1,5 mln zło­

tych załegłych wynagrodzeń, 

choć mają korzystny wyrok są­
du. 

ZA DOBRE STOPNIE NA 
OBÓZ DO SŁOWACJI POJE­
DZIE w wakacje jeden z podo­
piecznych Domu Dziecka w 
Zambrowie Arkadiusz Załuska. 
Chlopiec wyróżniony został w 
ten sposób, ponieważ zdołal 

poprawić szkołne oceny w po­
równaniu z ubiegłym rokiem o 
stopień w górę ze wszystkich 
przedmiotów. Wr.jazd sfmanso­
wała Spółdzielnia Mleczarska 
"M1ekovita" w Wysokiem Ma­
zowieckiem. 

BIURO NIE PRZYJMUJE: 
od 16 lipca do 3 sierpnia, z po­
wodu urlopu pracowników, 
Biuro Porad Obywatelskich w 
Łomży jest zamknięte. Zainte­
resowanych zaprasza od 6 sier­
pnia. 

INAUGURACJA PODLAS­
KICH KONCERTÓW ORGA­
NOWYCH rozpocznie się w 
niedzielę, 15 lipca (godz. 
19.00) w kościele pw. Trójcy 
Przenajświętszej w Tykocinie. 
20 lipca rozpoczną się Kated­
ralne Koncerty Organowe w 
Białymstoku. Po raz pierwsry 
impreza będzie ' się odbywala 
także w Łomży, ale dopiero 12 
sierpnia. 

Znaki 
czasu DWA (PO~ 

WJEDN 
• Z kOllce lll pólrocza \\)' _ , 
I ' . , l W siad za III pa y SH~~ plel1l ąc ze przewidl' 

na te n rok dla sądó~\' 1)011 zygotowywanłym • 
, 'ogmmle po 'lcz< 

chnych, Ograniczone zostalI powiatów gro 
rozpatrywanie spraw, któnich dotarło do U 
rozpoznawanie związane j Białegostoku ofi 
wydatkami pokrywanymi 1 enie wiceminisl 
dże lll , oraz spowolnione 1'0 ętr:znych i admil 
trywanie spraw karnych , co Płoskonki o prze 
że doprowadzi ć do pl'ZQ'nsułtacji i wy 
wniell , przestrzega KrajOwa 'zez samorz<\dy l, 
d S l . I Iw. RadnI uw:lz") 

a ąc own lc 11'<1, son zostawił zbv 
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t)~n roku wynieść oko ło 17 llaliz i zasięgnięci 
zl, uważa Darillsz Matusfańców, które 
szef gabinelll po litycznego ie~ j~ż 22 lipca" 
nistra finansów. mZ}'flsklm wlejkIl 

. , Imi ])oł'lczen ia p 
• l~~muald Szerenllellew.;\ pocz'ltku Sl 

cenUl1lster obrony narodOiemscy" , "Grod21 
został zawieszony w obol\:>mysł utworzenia 
kach w związku z podejrzel~atu z dużym dys 
o kOl'Upcję, Pre mie r .I erzyet z niechęcią. 
zek nakazał konu'olę MO l, 

'-~---• \Ą' Polsce prawie 70 JI' 
Skazall to kal'}' z zawieszel NA 
co w praktyce oznacza Ilnill, 
nicnie, uważa prof, Au Barbara Kosiore 
Siemaszko, szef TnslytulUospodarstwo drot 
mianl Sprawiedliwości. raz Prywatne Gosł 

• Do otwarcia 65 szkół s~ie p~~idoró.w i .0 

cznych przyczynił s i ę pl'og.gro~gJ w wOJewod 
"Mala szkoła" , l'eali zolacuJących w otoc: 
przez Stowarzyszellie Rovl~ ,~r~bazar" or 
Wsi. \"'krótce powstanie kn!twie.Osrodek Do 
nych 200 szkól w zlikwidf zoWle będą repre 
nych placówkach wiejskich, ______ _ 

• Uposażenie poselskie 
winno zwróci ć 16 posłów, ,MIl.OŚ 
rzy pobierali je niepl'll\\: "BIAl.EJ D 
gdyż os iągali rówllocześnie S dR ' 
chody z innych źródeł. Tr ą . kie~onowy 

_ azoWlec em ar 
161 posłow wypełnilo OŚI') . d . 

uegłym tygo ni u 
czen ia zgod nie z zaJecen letn' . k lego mlesz a 
Prezydiulll Sejm u, stwier~ku Marcina G. 
Komisja Etyki , rzuca mu udzial 

• 'Wśród młodzieży w calach rozbójniczych 
kr~u podpis)' pod wnioski Ciechanowcu w ( 
przes ullięc i e tcrmill u wpnle nbiegłego ro 
d zenia nowej ma nil')' na renem dzialania 
2003 zbie l'll Sojusz Mlodej rł lokal "Biala Dan 
wic)'. Glównym a rg lllll en i nałczęśc~ej kli 
jest stanowisko KonfcnJodzl .Iudzle, ~dlJ 
Rektorów, którzy zapowicd~ki, od ktory 
respektowanie za ł oże ll rek~oł p o 500 złotych 
" I ' I [)czątku tego roku 

CJ I na poe stawIe 1l 0w)'c l Ill b h 
l , 9003 I owanyc zdeq c o pl ero od - \ r, dst " . rze aWlC sprawę 

---------------------------------------------~,ugdotychcz~owy, 

DACHY 
BLACHODACHÓWKI, BLACHY 
TRAPEZOWE I ELEWACYJNE 

proce 
lwi G. pomagaly 
timniej trzy osoby. 

(ATEDRA W I 

Trwa remont 
mżyńskiej Katedr 
ti na przełomie 
leku. Według zape 

wyprodukowane z najwyższej jakości- blach stalowych .ściełnych kOllstru 

szwedzkiego koncernu SSAB. Ceny producenta. l~yzi~na "zę?err 

P ~. I . d' . Ł " k I,da byc wynueni rolesJona ny montaz, owoz na tereme omzy l o o I(mstrukcja będzi 

Wyceny, doradztwo techniczne - GRATIS zaplanowanY" 

PHU .DOMUS·, Łomża, Al. Piłsudskiego 70 (Centrala 
tel./ fax (0-86) 218-04-25; kom. 0-504 86fi.351 



-su - DWA (POWIATY) 
W.JEDNYM? 

Irocza Iw" c ' , 
I", W ślad za inLOrmaCjaml o 

przewidl' ci __ , li-zygo towywanym przez r z;'j 
Ado" pO\"'ogmmie polączenia kilku na­
zone zos~ p wiatów grodzkich i ziem­
)laW, klÓnich dotarło do Łomzy, Suwałk 
'ązane jctBialegostoku ofiCja ln e wyst<!­

wany1lli 1 enie wlceminisu'a spraw we­
>[nione 1'0 ętrznych i admin istracj i Józe­
l'llych , co Ploskonki o przeprowadzenie 

do ) msultacji i wyda nie Oplllll 
T7 " ' I l'1trzez samorz'ldy m iast i powia-

a J'..I aJOI\~ , ' ci k ' . Radni uważ"J'l Je na , Le: 
son zostawIł zbyt malo czasu 

'lowy InoVI przygotowanie rzetelnych 
około 17 llaliz i zas i ęgnięcie opinii mie­
sz MallIsfańców, które MSWiA chce: 
i tycznego ieć już 22 lipca, W przypadku 

mżytiskim wielkimi zwolenn i­
, , Imi l)ol'lczenia powiatów byli 

;e lll1 eUew, ~ pocz'ltku samorz'ldowcy 
Iy narodOiemscy", "Grodzcy" traktLuą 

W obo\,?mysl utworzenia je:dnego po­
podejrzClllatu z dużym d ystansem, a na­
lier J erzy et z niechęc i ą, 

KRYZYS POD STRZECHĄ I 
Nie od dziś wiadomo, że budżet państwa ma kłopoty. Ministrowi fi­

uansów brakuje prawie 17 miliardów złotych: wszystkie rezerwy zostały 
wyczerpane i teraz trzeba ciąć nawet najpotrzebniejsze wydatki. Do­
tychczas problemy państwowej kasy były dla obywatela czymś abstrak­
cY.inym i zgoła nieciekawym: dotyczyły jakichś urzędów i instytucji dość 
odległych od codziennego, zwykłego życia. Jednak ostatnie decyzje mi­
nisterstwa finansów niebezpiecznie skróciły ów dystans. 

W lipcu policja i Straż Pożarna otrzymały znacznie mniej pieniędzy 
niż to wynikało z wcześniej przY.iętych planów. Co to oznacza? Pensji 
zmniejszyć nie można, trzeba więc ograniczać inne wydatki. Na przy­
kład: kupić mniej pałiwa do radiowozów i pojazdów strażackich. Poli­
cjanci, od biedy, mogą chodzić pieszo, ałe do pożarów trzeba jeździć i 
ciąguąć ze sobą ciężki sprzęt. Zresztą, stróże prawa też muszą jeździć 
ua interwencje, bo przestępcy żadnych ograniczeń budżetowych nie 
mają. 

W lipcu zmniejszyły się też dotacje na pomoc społeczną, a od mie­
sięcy słychać o tym, że powiatowe urzędy pracy nie mają pieniędzy na 
wypłatę zasiłków dla bezrobotnych. Tak się w ostatnich czasach składa, 
że coraz więcej ludzi korzysta zarówno z pomocy społecznej, jak i z za­
siłków, bo bezrobocie w kraju rośnie. I tak kryzys fin:msów państwa 
trafił pod strzechy. Od tej pory nikt już nie będzie mógł powiedzieć, że 
to, co dziej e się w rządzie, go nie dotyczy. 

o l ę MON ________________________________ _ 

POWRÓT WO.JSKA 
15 11 LO numer, j a ki nosić bę­

d zie nowa jednostka wojskowa IV 

Łomży, utwOl'Zona w sześć la t po 
likwidacj i popl'Zeclniej. Fo rmal­
nie b:1talion zajm1U'lcy si.; zabez­
pieczanie:m wsze lkich potrzeb 
te,chnicZllych I Dywizji Zmecha­
nizowanej im, Tadeusza Kościu­
szki w Legionowie rozpoczn ie 
działalność od nowego roku. 
kiedy pojawi'l się IV koszamch 
żolnierze slu2by zasadniczej. Za­
dania i etaty oficerskie o raz pod­
oficerów zawodowych zos taly jU7 
rozdzie lone, 

KAMERĄ W BANDYTĘ 

lwie 70 ~ 
lawicsZCI NA.JLEPSI W AGROLlDZE .JEDYNE WY.JŚCIE 

24 kamery, rozmieszczone na 
osiedlu Spółdzielni Mieszkanio­
wej "Perspektywa", obsługują w 
centrum monitoringu w Komen­
dzie Miejskiej Policji dwie osoby 
(niedługo mają być cztery), Za­
trudnione zostały dzięki pienią­

dzom PaJistwowego Funduszu 
Osó b Niepelnosprawnych. Do tej 
pory obraz nagrywany był na dys­
ki, któ re p o licjanci mogli s praw­
dzić po otrzymaniu informacji o 
przestępstwie . Obecnie mogą na­
tychmiast zareagować na niepo­
kojące wydarzenia i skierować 

tam patrol a lbo sterując kamera­
mi zidentyf'tkować osoby przekra­
czające prawo. 

acza tlni 
.rof. Ani Barbara Kosiorek-Medykiewicz i Adam Medykiewicz prowadzący 
nStyttllUOSpodarstwo drobiarskie w Solistówce (gm. Bargłów Kościelny) 
OSCI. raz ywalne Gospodarstwo Ogrodnicze specjalizujące się w upra-

5 szkół s ie pomidorów i ogórków w Białymstoku to tegoroczni mistrzowie 
s i )ro~ltJ'oligi w województwie podlaskim w kategorii gospodarstw i firm 
ę I !r- . h 'In' K k A I" ., . l 'ea li zolacuJącyc w otoczemu ro lctwa. on urs gro 19. organtzuJe plS-

:nie ROZjl~ ,,Agrobazar" oraz redakcja rolna Telewizji Polskiej, a w wojewó­
"stanie kłtwie Ośrodek Doradztwa Rolniczego w Szepietowie. Podlascy mi­
~ zlikwidlzowie będą reprezentowałi region w finałach ogóLnopolskich. 
["iejskiCh, _____________________ _ 

Doselskie 
posłów, MILOŚNIK 
niepra\\: "BIALE.J DAMY" 

lOcześnie. , 
, " I ' ł '" Sąd Rejonowy w Wysokiem 
l i oc e, I ' 'k' ał 

\ 
'/ . azoWlec lem aresztow w 

111 o 05\\1 . Iym , ueg tygodnlU tymczasowo 
( zalecen letniego mieszkańca Białego­
l , stwler~ku Marcina G , Prokuratura 

rzuca mu udział w wymusze­
ieży w (aach rozbójniczych i pobiciach 
wn ioskie Ciechanowcu w drugiej poło­

!i llu wprde ubiegłego roku. Głównym 
.tl11y 113 renem działania Marcina G, 
!l Młodcj'ł lokał "Biała Dama", a ofiara­
argulllen i n~częśc~ej kłienci ,Iokału i 
Konfer~odzt ludZIe, odhywaJący tam 

zapowicd~ki, od których żądał na 
oże ll n'k~oł po 500 złotych. Dopiero na 

I oczątku tego roku jeden z ob­owyc I ,n
b l owanych zdecydował się 

rzedstawić sprawę policji. We­
:""_-.-\.ug dotychczasowych ustałeń w 
;"" ___ <"zestępczym procederze Marci-

IV 
IE 

lwi G. pomagały jeszcze co 
timniej trzy osoby. 

(~ EDRA W BLASKU 

Trwa remont ogrodzenia 
mżyńskiej Katedry, wzniesio­
:j na przełomie XVI i XVII 
leku. Według zapewnień władz 

alowych .ścielnych konstrukcja mocno 
:eota. Idgljyziona "zębem czasu" mu-

. k li~lła hyć wymieniona. Nowa 
~ l O O .nstrukcja hędzie gotowa 
,IS zaplanowanymi na począ­

uroczystościami set-
urodzin kardynała 

Wyszyńskiego. Później 
"n"",~~ jest osuszanie zabyt-

POCZTÓWKOWE 
PRZEPROSINY 

Sel'i, poczlówck J edwabnego 
lI'ydab poznaliska spólka DDK 
Edirioll, .1C'dna jest szczególnie 
wymowna w Ircści: kośció l i ma­
cC'\\'y I. jedwabicliskicgo kirkutu 
oraz n:1pis: "przepraszamyl wy­
hacza Illy 1.1 edwa Im el przeprasza­
m y I wybaczalllY", I\ morem pro­
jekllJ poczlówki jest Krzysztof 
G~sz('wski, 

POŻARNA GMINA 

Gmi n a Pi'ltnica jest jedn'l z 
nielicznych w Poc1laskiem, które 
w zn:1CZ'lcy sposób wsp omagaj'l 
dzialalność Och o lniczych Su'aży 
Pożarnych , Dlatego też gmin n a 
rywa li zacja j ednostek OSP nie­
mal zawsze oznacza wyłonienie 
również mistrza powiatu l omżyli ­
skiego i czolowej ekipy wojewó­
dzrwa podlaskiego, W legora­
cznyc h mistrzostwach gm iny, 
rozegranych na stad ionie w Pi'lt­
nicy, udzial wzię l o 10 drużyn do­
roslych i 8 młodzieżowych , IV 

tyl1l dwie zlożon e wyl'lcznie z 
d ziewcz'l l. Wie lol e llli'l domina­
cję po dtrzym ali ochotnicy z Ol­
szyn i to zarówno dorośli , jak i 
mlodsi adepci. Dnlg ie miejsce w 
kategorii jednostek doroslych 
wywalczyła reprezentacj:1 Niewo­
dowa, a lI 'zecie Piąl11icy, Wśród 
drużyn mlodzieżowych za Olszy­
n ami ul okowa ly sir,; Drozdowo i 
Cza l'llOcin, 

" Dlaczego do skansenu w 
Nowogrodzie nie można, jak da­
wniej, wchodzić na skróty, lecz 
tylko jednym głównym we­
jściem?" , zadzwonili do nas Czy­
tehlicy. 

- " Na skróty" oznacza zape­
wne wejście od strony leśniczów­
ki. które zamknęliśmy z l sty­
cznia 2001 roku - mówi Urszu­
la Kuczyńska, kierownik skanse­
nu. - Chodziło wyłącznie o b ez­
pieczetlstwo całego muzeum, o 
panowanie nad ruchem gości, 

szczególnie latem. Nie stać nas 
ani na wynajęcie ochroniarzy, 
ani na uruchomienie przy we­
jściu kolo leśniczówki drugiej 
kasy bile towej. Dla muze um pod 
nie bem najgrozllleJszy jest 
ogietl. W maju, od sąsiadującej 
ze skansenem wypałanej łąki , 

spłonął płot, brama i ul. Po nie­
dawnym pożarole Muzeum Wsi 
Radomskiej musimy liczyć się z 
każdym zagrożeniem, także dla 
ludzi. I dlatego pozostaniemy 
tyłko przy j ednym, głównym we­
jściu od ulicy Zamkowej. 

"RODZINA" 
DLA RODZINY 

Trzeci'l roczlli c,;, obc hodzi SIO­

warzyszen ie "Rodzina " w Ciec ha-
1I 0we ll , Zaj llllU ąCC s i ę pOIllOCą kil­

klld Lies ic;:c ill rodzinom. zwlaszcza 

wielodziel nylll , w mieście i g mi­

ni". )ł.odzina " zdobywa pic ni "l­

elze n" doposflźa nie tnicszka Jl , 

edu ka<j,;, dziec i, a nawe l jednej z 

rodzin pOll lOgb wybudować wic;:k­

S7y d o mek, Obecnie "Rodzin .;" 

wspicra jllż dosyć li czna grllpa 

c iec hanowieckich i nie 1}'lko firm , 

a le każda pom oc jest b<lrdzo po­
Irze bna , 

BEZ NIENAWIŚCI 

"Rodaku!!! Jeśli jesteś prawdziwym patriotą przxjdż 10 lipca pod 
hotel P~LONEZ w Łomży i krzycz razem z nami narodowe hasła 
przeciw ZVDOM", zachęcał anonimowy autor ulotki, rozlepianej na 
przystankach komunikacji miejskiej. 

"Prawdziwi patrioci" nie przyszli. Nie licząc dwóch staruszków, 
którzy pojawil i się około ósm ej, " ho coś ma tu być" oraz kilku wyro­
stków, snujących się przed budynkiem i po hotelowym holu. Dwóch, 
z metalowymi łańcuszkami, wystającymi z kieszeni spodni (łruicuszki 
kOt1czą się tzw. motylkiem, czyli skladrulym nożem), rozejrzało się w 
sytuacji i podeszło do urządzenia czyszczącego huty. Włączyli, wyczy­
ścili i poszli. 

W Łomży nikt nie posłuchał wezwania do nienawiści, ale też nie 
był?by komu słuchać "narodowych haseł przeciw ŻVDOM", ponie­
waz w Polonezie zamieszkało ich tylko kilku i na krótko: przxjechałi 
w noc poprzedzającą uroczystości w Jedwabnem , a do miasteczka 
wyruszył i już rankiem. Większość Żydów z różnych stron świata za­
mieszkała w hotełach Białegostoku i Warszawy, natomiast niemał ca­
ły łomżyński Polonez zajęty był jedynie przez dziennikarzy. 

KONTAIOY .~\ 
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O d :::wania n;:;~ię~~ 
sondażach przedwy­

borczych utrzymują się w grani­
cach 10-12 proc. Czer wcowa an­
kieta Ośrodka Badań Wybor­
czych, p rzeprowadzona dla wo­
jewództwa podlaskiego, wskazy­
wala na poparcie 12,3 proc. W 
ubiegłorocznych wyborach pre­
zydenckich prezes PSL Jarosław 
Kalinowski uzyskał tu nieco po­
nad 10 proc. głosów. Najwięcej 
w byłym województwie łomżyń­
skim: ponad 20 proc. 

Polskie Stronnictwo Ludowe i Unia Wolności są kolej­
nymi partiami w województwie (po SLD) , które ogłosiły 
listy kandydatów do Sejmu. Sytuacja obu ugrupowań jest 
zasadniczo odmienna. Od kilku lat ludowcy cieszą się sta­
bilnym poparciem wyborców, mąją też stabilne kierowni­
ctwo. Unici przed kilkoma miesiącami przeżyli wstrząs 
związany z odejściem wielu działaczy do Platformy Oby­
watelskiej. Ich notowania są dranIatycznie niskie, a we­
jście do St:imu coraz mniej prawdopodobne 

Daje to podlaskim ludowcom 
realną szansę na dwa mandaty 
poselskie. Każde dodatkowe 
miejsce byłoby ogromnym suk­
cesem. 

Dobre towarzystwo 
Wyłanianie kandydatów 

Stronnictwo powierzyło swoim 
ogniwom powiatowym. W rezul­
tacie wiele powiatów zd ecydowa­
ło się na j ednego wspólnego 
reprezentanta, co znakomicie 
ułatwia prowadzenie kampanii . 
Ogranicza "bratobójczą" rywali­
zację i sprawia, że terenowe 
struktury pracują w istocie na 
rzecz regionalnych liderów, mie­
szkających w dużych miastach. 

Kolejność pierwszej czwórki 
peeselowskiej listy była łatwa do 
przewidzenia. Na dobrą sprawę 
można ją było przewidzieć już 

cztery lata temu. Pierwszy jest, 
rzecz jasna, prezes Zarządu Wo­
jewódzkiego Henryk Bogdan z 
Suwałk, który ma już doś\\1ad­
czenia poselskie z poprzedniej 
kadencji. Drugie miejsce zajmu­
je Adam Dobroński, historyk, 
profeso r Uniwersytetu w Bia­
łymstoku, były poseł i szef Urzę­
du ds . Kombatantów i Osób 
Represjonowanych. Na trzecim 
miejscu znałazł się łomżyński 

poseł Józef Mioduszewski. 

Ta trójka to niekwestionowa­
ni liderzy partii ludowej w woj e­
wódziwie podlaskim. W ostat­
nich latach nikomu nie udało się 
do nich dołączyć. Największe 

ambicje miał Krzysztof Tołwiń­
ski, prezes Podlaskiej Izby Rol-

Wyższa Szkoła Agrobiznesu 
wŁom!>, 

• 14. mIejsce w rankingu Uczelni niepa6stwo­
wych Tygodnika "W prost" , 

• 34. miejsce (wśród 139 biorących udzia ł) 

w rankingu "Rzeczpospolitej" i "Perspehyw" 

Wiadomość specjalna! 

Od nowego roku akademickiego 200112002 
dwie dodatkowe specjalności 

na kierunku Rolnictwo 
- Architektura krajobrazu 

- Thrystyka i rekreacja 

Szczegółowe informa~ie: 
Wyższa Szkoła Agrobiznesu w Łomży 

ul. Wojska Polskiego 161; 
18-402 Łomża, leI. 216-94-97 

lel./fax 216-62-38 

fak 

niczej, wójt gminy Dziadkowice. 
On też znalazł się wśród ·kandy­
datów, ale na odległym miejscu. 

Wśród dwudziestu ośmiu 

kandydatów na posłów z listy 
podlaskiego PSL znajdziemy 
wiełe znanych nazwisk. Jest Ali­
cja Hryniewicka, szefowa związ­
ku pielęgniarek, organizacji, 
która zawiązała z ludowcami wy­
borczy sojusz. Znałazł się To­
masz Gietek, były poseł z Łom­
żyńskiego, a także Adam Frą­

czek , były wiceprezydent Łomży, 
a dziś wicewójt gminy Łomża. 

Jest Mieczysław Bagiński, były 

wojewoda łomżyński , dziś radny 
sejmilw wojewódzkiego. Nie 
mogło zabraknąć G rzegorza Ry­
kowskiego, byłego wicewojewo­
dy białostockiego Aleksandra 
Biesiadzkiego, byłego dyrekto ra 
Wydziału Ochrony Środowiska 
Urzędu Wojewódzkiego w Bia­
łymstoku za czasów rządów koa­
licji SLD-PSL. 

Środowisko polityczno-admi­
nistracr.j ne j est więc bardzo sil­
nie reprezentowane. Ludowcy, 
jako partia rolnicza, lubią mieć 
na swoich listach wyborczych 
przedsiębiorców, najchętniej z 
branż związanych z przetwór­
stwem żywności . Kiedyś w Bia­
łymstoku taką rolę pelnił dyre k- . 
tor Browaru Dojlidy. Tym razem 
do Sejmu kandyduje Edmund 
Borawski, prezes Spółdzielni 

Mleczarskiej "Mlekopol" z Gra­
j ewa, drugiej pod względem 

wielkości obrotów m leczarni w 
kraju po Mlekovicie z Wysokie­
go Mazowieckiego. 

O d 
kilku miesięcy 

wyniki sondaży 

opinii publicznej 
wskazują, że Uuia Wolności nie 
przekroczy pięcioprocentowego 
progu . Na obszarze dzisiejszego 
województwa podlaskiego unici 
zawsze byli słabi: jedynie w sa­
mym Białymstoku mogli liczyć 

na jako takie poparcie. Chociaż 
w ostatnich wyborach parlamen­
tarnych UW uzyskała re kordowy 
wynik, to i tak nie wystarczyło 

choćby na jeden mandat w woje­
wództwie białostockim, nie 
wspomin~ąc o Suwalszczyźnie i 
Ziemi ŁomżyJiskiej. 

Wybory samorządowe w 1997 
roku były dla podlaskich unitów 

!fi KONTAKJ'V 

totalną klęską· W całym W 

dztwie pod własnym szyld ~ nie da się za 

wałcZ)'1i tylko pięć manda~ ma 1:2 
tym roku UW straciła wię\ 

swego regionalnego kier 1 
ctwa, łącznie z przewodnią 8 ~rzed sz 
- odeszli do Platformy. y, 10 hpca 1941 

. . :mi, pod b itej w~ 
Centrałne k.lerown~ctwt,wanej przez 

zdecydowało SIę p OWJerl)'emcy, popelnio 
rownictwo podlaskiej 0'!o Żydach. To 
cji człowiekowi z Warsza~~eń. Dzień niem 
nim Marian LeszczyUs\Yństwa. 

prawda białostoczanin z p Wie~y o t~j zł 
dzenia ałe od trzech I loĆ CIągłe me ~ 

. ' . . a ()że nigdy nie p 
szkaJący w stohcy, gdZIe d T . 

aw y. o nas Je 
funkcję zastępcy prezesiltrzymało, żeby b 
SIWowego Funduszu Reh\by mówić pelI! 
cji Osób Niepełnospraliemy wystarcz2 
Leszczyński ma spore zashyśmy mogli stru 
ko działacz gospod arczy, ie - wobec b 6 
wielkiej polityce jest n;rpienia tych, kt 
szem pozbawionym char()rd~wando;. prz~ 
f a1n. d . dziś ro zmaml 
~t le ~a aJąc~ ~ądem własnego s 

dlach. W tej sytuacjI P~Była to zbrodni; 
kandydaci UW nie budząfprawiedliwia. 
szego zainteresowania iród spał onych 1 
publicznej i prasy jako rly d zieci. Przera 
wieni szans na wywatdzi zamkniętych 
choćby jednego mandatu, ~onych ~cem . 
•. IZB panuęc tych, 

LIStę otWIera Artur SViadkami tej zbro 
postać bardzo kontrowen Ofiary były be; 
samej UW. Był posłem Ur.-onne. Zbrodniar 
cy; p o wyborczej poraiucie bezkarnośc 
p artii z grupą działaczy ieccy okupanci : 
Zbigniewem Bujakiem) kich czynów. 
,. ł . d U .. W I .. Wiemy z całą P mos SIę o nu o nostl.. ód '1 d ;r przes a owe 

został nagrodzony funk'lw byli Polacy. 
stępcy Sekretarza Gene"ieć wątpliwości 
UW i s tanowiskiem dorado/Bbnem obywate 
llliera d o spraw bezpieczeiolitej Polskiej z 
Starsi białostoccy unici nipych obywateli 11 
do końca nie zaakceptowa,ej. Ludzie łudzil 
raz grozi mu powtórka If,iadom zgotowali 

sprzed czterech lat, kiedy 2. Wtedy _ 
go ówczesna partia UP nie t lat temu _ Po 
k ł . . I 

roczy a plęctOprOceollmazać Z mapy E' 
progu. /3bnem nie b }1 

Następny na l iście jesl adz. Państwo po 
mniany już Marian LesZCl w s tanie obroni< 

T . . . . . tteli przed mord 
rzecle miejsce naJw)'t"am h· I 1_' . . m z lt erOWSłUJl 

rezerwowane dla kobletytem, z hitlerowski 
do ostatniej chwili lllial0e Rzeczpospol 
paść Barbarze Klimiuk, sl!zecież trwać pO\\ 
Suwałskiej Specjałnej ich sercach i um 
Ekonomicznej, znanej i p~ywateli. obowi~zy 
nej . Jednak na tydzieli I obO\~~zywac, I 

.. IIB ~viltzowaneg 
ogłoszemem hsty zrezygn I _ . C! k h 

. . ... e oWle owyc tr. 
naJwyrazl1teJ me chcąc L _ • • dn .. rdllgl I zgo e g~ 
czasu na beznadzleJllą ~tnych nacji i reli~ 
nię · Zastąpiła ją Jolanta Ci, którzy brałi ~ 
ko-Sztachelska, doktor Da~nce, bili, zabijałi 
lllanistycznych białosI ' eń popełnili wi 
uniwersytetu, nigdy wc~ tylko .wo?ec S\ 

nie udzielająca się po l ityC1ł~h sąsladow. S; 
ueź wobec Rzecl 

Lista kandydatów UW',bec wielkie 
od pracowników tradycj 
adwokatów, nauczycieli, 
siębiorców. Partia 
bowiem do tzw. klasy śret:zę'liwej . 

Nie ma jedn ak na niej 1,!giicJzlnytll 
stych postaci zdolnych mleSl~l{3cńcÓJ 

zować wyborców. 
sprawiają wrażenie ludzi, 
nade wszystko cenią 
(tzn. swoje) towarzystwo, 
wyborczy su kces . 

JAN 



w całym~, , . . . 'eć 'Prawda o tym, c~ się wydarzyło, nie naprawi tego, co się s~<;>. Prawda nie 
snym szyld 'ta nie da się zam.a~ac; clerpleOla1kzapomOl . t naibardziei piekąca, bolesna pozwoli oczyścić ranę pamięcI ... · , ma takiej mocy. Ale ty o ona, nawe" " 'lęC manda 
itraciła wię 

Iinego kiel 1 ' . . . 
przewodni • Przed sześcdzleslęcll~ 

I tf · \, 10 lipca 1941 roku, na tej a Ol my. 'n " k 
· . :mi, podbitej wowczas I o ~­
lerown~ct"(,wanej przez hitlerowsk~e 
(ę pOWler~emcy, popełniono zbrodnIę 
\laskiej or~ Żydach. To był straszny 
z Warsza~)ień. Dzień nienawiści i okru-
Leszczyńsl?ństwa. . . 

. Wiemy o tej zbrodnI wIele, 
oczanuhl z Poć ciągle nie wszystko. Być 

trzec l~ . ł . 
. . I)że nigdy me poznamy ca ej 

hcy, gdZIe awdy. To nas je~ak nie. I;>~­
cy prezeslllrzymało, żeby byc tu dZISIaJ. 
luszu Reh~by mówić pełnym głosem. 
:pełnospraliemy wystarczająco wiele, 
spore zashyśmy mogli stanąć W praw~ 

ipodarczy, 'e - wobec bóI,u, krzyku I 
- . t rpienia tych, ktorych tu za-_e Jes UIY' • 

I)rdowano; przed obecnymI 
D~ym char dziś rodzinami ofiar; przed 
laJącym wądem własnego sumienia. 
i)'tuacji Poj Była to zbrodnia. Nic jej nie 
nie budząprawiedliwia. Wśród o~ar, 

:sowania iród spał onych były kobIety, 
'asy jako I,ły dzieci. Przerażający krzy~ 

aldzi zamkniętych w stodole I na wyw . 
d t Ilony ch żywcem - Ciągle po-

man a u. . , h k ' b r ia panuęc tyc, torzy y I 
ł Artur SViadkami tej zbrodni. 
:ontrowen Ofiary były bezsilne i bez­
posłem U(-oooe. Zbrodniarze mieli po­
zej poraiucie bezkarno.ści, gdyż. nie­
działaczy ieccy okupanCI zachęcałl do 

:ujakiem) kich czynów. , .. 
· . . Wiemy z całą pewnosClą, ze 
l WolnoSCI,iród prześladowców i opraw-
ony fuok byli Polacy. Nie możemy 
'za Genel"\eć wątpliwości - tu w j e­
em dorad bnem obywatele Rzeczpo­
bezpieczeiOlitej Polskiej zginęli z rąk 

,y unici nipych obywateli ~eczyp~spo~ 
.akceplowaej. Ludzie ludZIOm, sąsiedZI 

' k .,3iadom zgotowali ten los. owtor a,}" 

l.at, kiedy 2. Wtedy _ sześćdzie­
:tIa UP me,t lat temu - Polskę chciano 
:ioprocenllrmazać z mapy Europy. W je-

,abnem nie bylo polskich 
liście jesl adz. Państ:wo polskie nie by­
· L w stanie obronić swych oby­~an eszC! 

. . tteli przed mordem dokona-
naJ\II).'Ta~ z hitlerowskim przyz:wole­

a kobIety cem, z hitlerowskiej inspiracji. 
wili mial0e Rzeczpospolita Polska 
ilimiuk, s~ecież trwać powinna, w pol­
~cjałnej ich sercach i umysłach. I jej 
tnanej i p~ywateli. obowi~zywały, powi~-

tydziel! oboWIązywac, normy pan-
lIa cywilizowanego, państwa o 

:y zrezygllelmrekowych tradycjach to­
e . c~cąc hmcji i zgodnego współżycia 
dZleJną ~inych nacji i religii. 
jolanta Ci, którzy brali udział w na­

:toktor oa nce, bili, zabijałi, podkładałi 
bialosl 'eń, popełnili więc zbrodnię 

ligdy wcze tylko wobec swych żydow­
· r cłch sąsiadów. Są wirmi J'ó­
lę po Ity lid wobec Rzeczypospolitej, 
Itów UW l,bec j wielkiej historii i 

naluKlnp3l~iałych tradycji. 

ia nrłuml~.~" Stoimy na ziemi nie­
śrlC:zę~li1wei· Nazwa jedwabne, 

iw. 

dla jego dzisiej­
mieszkańców zrządze- , 

T T __ ; rnJloslll , stała się hasłem wy_ 
przed pamięć lu­

dem()ny bratobójstwa. 
w zabo-

uprzedzenia zostały roz­
w morderczy płomień 

~ .... rl!QWiści w "epoce pieców". 

Zło 
W dobro obrócić 
Za śmierć, za krzywdy i cier­

pienia Żydów z jedwabnego, a 
także z Radziłowa i innych 
miejscowości, za te wszystkie 
bolesne wydarzenia, które rzu­
cają ponury cień na historię 
Polski, odpowiedziałność po­
noszą ich sprawcy i inspirato­
rzy. Nie wolno mówić o odpo­
wiedzialności zbiorowej, obcią­
żającej winą mieszkańców ja­
kiejkolwiek miejscowości czy 
całego narodu. Każdy człowiek 
odpowiada tylko za własne czy­
ny. Synowie nie dziedziczą win 
ojców. Ale czy wolno nam po· 
wiedzieć: to było dawno, to byli 
irmi? 

Naród jest wspólnotą. 
Wspólnotą jednostek, wspólno­
tą pokoleń. I dlatego musimy 
patrzeć prawdzie w oczy. Każ­
dej prawdzie. Powiedzieć: tak 
było, to się wydarzyło. Nasze 
sumienia będą czyste, jeżeli na 
wsponuIienie tamtych dni za­
chowaJny zawsze w sercach 
zgrozę i morałne oburzenie. 

jesteśmy tu, by dokonać 
zbiorowego rachunku sumie­
nia. Składamy hołd ofiarom i 
mówimy nigdy więcej. 
Wszyscy bądźmy dziś mieszkań­
caJni j edwabnego. Poczujmy 
się nimi! Pozostańmy we 
wspólnym z nimi poczuciu ża­
lu, rozpaczy, wstydu i solidar­
ności. 

Kain mógł przecież zabić 
Abla w każdym miejscu. 

Każda społeczność mogłaby 

zostać poddana podobnej pró­
bie. Próbie zła, ałe i dobra. Po­
dlości, ałe i szlachetItości. 

Sprawiedliwym jest ten, kto 
umiał okazać miłosierdzie w 
obliczu ludzkiego cierpienia. 
jakże wielu Polaków - ró­
wnież mieszkańców okoli­
cznych ziem, również z jedwab­
nego - zasłużyło więc na mia­
no sprawiedliwego! Wspomnij­
my ich wszystkich dzisiaj z naj­
większą wdzięcznością i najwyż­
szym szacunkiem. 

ił. Dzięki wielkiej naro­
dowej debacie wokół tej zbro­
dni z roku 1941, wiele zmieniło 
się w naszym życiu, w roku 
2001 , w pierwszym roku nowe­
go millennium. Dzisiejsza PoI­
ska ma odwagę spojrzeć w oczy 
prawdzie o koszmarze, który 
omroczył jeden z rozdziałów jej 
historii. 

Uświadomiliśmy sobie odpo­
wiedzialność za nasz stosunek 
do czarnych kart przeszłości. 

Zrozumieliśmy, że złą przy­
sługę wyświadczają narodowi 
ci, którzy namawiają, by tej 
przeszłości zaprzeć się. Taka 
postawa wiedzie do morałnej 

samozatraty. 
My tu zgromadzeni, wraz ze 

wszystkimi ludŹlni w naszym 
kraju o wrażliwych sumieniach, 
wraz ze świeckim i i duchoWlIY­
mi autorytetami morałnymi, 

umacniającymi w nas przywią­
zanie do podstawowych warto­
ści, czcząc pamięć pomordowa­
nych i wyraż~ąc naj.głębsze 
ubolewanie z powodu rukczem­
ności wykonawców tego mor­
du. Wyrażamy nasz b.ól i wsty~, 
dajemy wyraz naszej deterJ~'­
nacji w dążeniu do poznan.la 
prawdy, odwagi w pokonanIU 
złej przeszłości, niezłomnej wo­
li porozumienia i zgody.. . 

Z powodu tej zbrodnI ~­
niśmy błagać o przebaczeme 
cienie zmarłych i ich rodziny. 
Dlatego też dzisiaj, jako obywa­
tel i jako prezydent Rzeczpo­
spolitej Polskiej , przeprasz.am: 
PI'zepraszanI vi imieniu swou~ I 
tych Polaków, których sumie­
nie jest poruszone tamtą z?ro­
dnią. W imieniu tych, ktorzy 
uważ~ą, że :Iie m?źna b?,~ 
dumnym z WIelkOŚCI polskiej 
historii, nie odczuwając jedno­
cześnie bólu i wstydu z powodu 
zła, które Polacy \lI)'1'Ządzili in­
nym. 

5. Pragnę z całego ser­
ca, by nazwa tego miasta nie 
przywoływała tylko pal~ięci o 
zbrodni, lecz by stała SIę zna­
kiem wielkiego rachunku su­
mienia, by stała się miejscem 
pojednania. 

Polscy biskupi modlili się 27 
maja "za wszystkich żywiących 
niechęć i urazy wobec narodu 
żydowskiego, aby przr.jęli łaskę 
przemiany serca". Te słowa 

dobrze wyrażają odczucia 
ogromnej większości Polaków. 
Niech więc nastąpi ta przemia­
na! 'Starajmy się o nią! 

Tragedii , która się tu roze­
grała, nie da "się cofnąć. Zła nie 
da się zamazać; cierpienia za­
pomnieć. Prawda o tym, co się 
wydarzyło, nie naprawi tego, co 
się stało. Prawda nie ma takiej 
mocy. Ale tylko ona - nawet 
najbardziej piekąca , bolesna -
pozwoli oczyścić ranę pamięci. 

Taką maJny nadzieję . Po to 
tu jesteśmy. Wypowiadamy dziś 
słowa żalu i goryczy, nie tylko 
dlatego, że tak nakazuje zwykła 
ludzka przyz:woitość. I nie dla­
tego, że oczekują ich od nas in­
ni , nie dlatego, że przyniosą za­
dośćuczynienie pomordowa­
nym, nie dlatego, że słucha nas 
świat. 

WypowiadaJny je, bo tak 
właśnie czujemy. Ponieważ, 
najbardziej potrzebujemy ich 
my saJni! 

Czynimy to po to, by - być 
lepszymi, mocniejszymi siłą 
morałną, wolnymi od uprze­
dzell, złości i nienawiści. Po to, 
by szanować człowieka i kochać 
ludzi. Aby zło w dobro obrócić. 

ALEKSANDER 
KWAŚNIEWSKI 

Wystąpienie P"ezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej , 
Aleksandra Kwaśniewskiego. 
jedwabne, 10 lipca 2001 roku. 
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.\ NA LIPĘ 
Gościu , s iąd ź pod mym liśc i em . 

a odpoczni sobie! 
Nie dójdzie cię III s ł Olicc. 

przyrzekam j a tobie. 
Choć s ię n~wysszej wzbije, 

a proste promienie 
Ściągną pod swoj e drzewa 

rozs trzelane cienie. 
Tu zawżdy chlodne wia try 

z pola zawiew~ą , 

Tu slowicy, II ' szpacy 
wdzięczn ie nal'Zek~ą. 

Z mego wonnego kwiatu 
pracowite pszczoł y 

B iorą miód, któ ry pOtYlII 
szlachci paliskie sto ły. 

A ja swym cichym szeptcm 
sprawić \llnielIl snadnie, 

Że człowiekowi łacno 
slodki sen przypadn ie. 

Jablek wprawdzie nie rodzę, 
łecz m ię pan tak kladzie 

Jako szczep napł oc4n iejszy 

w hespe'-yjskim sadzic. 
N~sławn i ejsza połska li pa Ja na 

z Czarnolasu wci'!ż pozostaje ta 
sama. Bo lipa i li piec to jedno. 
Złocona wonnym kwieciem, p i ęk­

na i łu biana od wieków. N ie 1110g­

ło jej zabraknąć w otoczeniu szł a­

checkiego dworu . trudno wyobra­
zi ć sobie bez niej nasz kr~obraz. 
Dostojna, o pięknym pokroju , 
rośnie w mieści e, na wsi. w polu . 
Od niej zapożyczyli swe nazwisko 
LipiliSCy. To ona pozos l~e w na­
szej tradycj i symbolem ważnych 
wydarze,i, za równ o rodzinnych 
(sadzona z oka~ i narodzin , 
chrztu , zaślu bin ), j ak i narodo­
wych ( upamiętnia bi twy, przymie­
rza). Drzewo dla rzeźb i arzy i SIO­
larzy, dla medycyny i licznych 
owadów. Drzewo magiczne. 

Po łacini e zwie s i ę wdzięcznie 

tilia i obejmuje około 30 ga lun­
ków d rzew. Rodzime to lipa drob­
nolistna i szerokolistna. 

Drobnolistna rośnie do wyso ko­
śc i 30 metrów. Żóltawobia łym 
kwieciem, o intensywliym miodo­
wym zapachu , obsyplUe s ię w lip­
cu. Pospo li ta w calym kr,uu , 
szczególnie na nizinach. ŻY.je do 
400 lat. Szerokolistna rośnie je­
szcze wyżej: do 40 meu'ów. O bie 
od wieków u podobał y sobie szcze­
gólnie pszczoly. Lipowy miód, 
barwy od bia ł ej po bu rsztynową, 

zapachu podobnym do woni lipo­
wych kwiatów, ma swoich smako­
szy. A kto nie zna smaku lipowej 
he rbatki? 

Lipa trafila ta kże do horoskopu 
Celtów. Urodzeni pod j ej zna­
kiem (1 3- 22 września oraz 11 -20 
marca) to ludzie odpowiedzialni , 
cierpliwi, opiekmiczy. 

Mieszkali cy Ziemi ŁomŻYliski ej 

mog'! poszczycić s i ę wspania łymi 

lipami, zaliczanymi także do 
pomników przyrody. Nal eż,! do 
nich lipowa aleja wiodąca do za­
bytkowego cmenta rza IV Łomży, 
alej a między ulicami Pa łacow,! i 
Czyżewsk,! oraz Pa ł acow,! i Kozar­
ską w Ciechanowcu, aleja pl'Zy 
drodze Bożej ewo-Wizna. Wspa­
niale łipy, zaliczan c do zabytko­
wych, szumi,! ta kże przy glówn ej 
ale i l omżyliskiego cmenta rza. 

tfł ~ KOHTAIOY 

W SPÓDNICY Z HEBLEM 
ki, Mare k stud ilu e trzeci I 

WSGW techno logię dl' 

Karo l jest już w m atlI ralll Już ponad dwadzieśc ia la t. 
j adwiga Golębiewska z J edwab­
nego prowad zi zaklad stola rski . 
Wcześni ej przy sto la rskim war­
sztacie sta l mąż, a o n a pracowa­
ła zgodnie z wyuczonym zawo­
dem , czyli byla krawcową. 

Ale czasy s i ę zmien ił y, kra­
wiectwo nie dawalo doch od u , 
mąż zacząl poważnie c horować 

i przejęla szefostwo na d zakła­

dem. 

N~pierw sam a s ię uczyla, 
podpatnuąc i radząc s i ę męża. 

Potem rozb udowala warszta t, 
rozszerzyla produkcję , poszu ka­
la ko ntaktów z zagranicznym i 
ko ntra he ntami, zatrudniła pra­
cowników. Slowem , rozwinę la 

firmę. A j es t d la kogo rozwij ać, 
bo Golębiewscy maj ą pięciu sy­
n ów. Wszyscy się u czą. N~s t ar­

szy Łukasz wlaśnie obronił ty tul 
m agistra e konomii , Grzegorz 
j es t n a pią tym roku in fo rmat y-

sie w Technikulll D rzewl\ to 

Ł . B ' I my o m zy, a OgUlllI przesz~u-zędników 

klasy szóstej. le tylko na 

- J aki przyjemny . ,riadom~: . 
. J~lenerwuje SIę 

pach drewna, IlIe p rzes1\ki,. 

mi wa rko \. m aszyll ani kUl), 1Y.mczasem dy 
bię tę pracę. W sto la rni p~ leci na Wiz 

wam po pię l naśc ie g ll'Ządzenia halas: 

dzie lInie i na nic nie nal YaIy. U . 
- nas najg' 

- m ówi pa ni J ad wiga. :ej. Sadze na OM 

Najpie l'w produkUu,. na zi~mi. N 
~eszemu pr . 

m eble i po d zam ówien ia od - k wor o, a wsZJ 
łÓW. Ale segm e ntów pl1tZyĆ albo w piwni. 
ni kl co rokll ni C' zllli c nią:el Całe lato nie 

kała kon tak tów, 0pI'aco\, 'I?en - żali .się 
. k . k l ' irlDska. - DZle cle awc proje Iy. eraz ni ku .. . tr ,.'0 Wleje Wla 

kuje okrągl e i kwadra tolvf;to z dymem na n; 
stawki do kwiatów z k' - Czarne liści 
lu b bez, wysokiC' taborety;zarna cerata na 

" • D t 
we i inna ga la llleri;1 z dlu~CJa omdura. 

. ". . . ~leczywo o trze 
trafia do Fra n Cj i I N lellll~ośno, że bez t 
tr lld n ia Irzynas tu pracoIl1.-pania. Ajajeste, 
IV tym siedllliu uczniów. wałach . 

. - Rzucają b 
- Tel'az za tru dnIę ("'wiadrami o podl 

biety. Po sobie wie m , że 'i~a Kamiń! 

si.; wszys tki ego na li czyć .. :nynawet do rzec 
larz n ie jest zawodelll z;ł,'lltelskich, chod , 

. na policję , I nic 
wowanym wylącznle dla ol A dla nas to ~ 
ców - m ówi szefowa Zlowytrzymania! 
le lll . 

-------------------------------z J ózefem 2l 

Ro ln icy z Bożejewa (gm. PLYNIE, WIJE SIĘ RZECZKA !~~::!::e 
Wiwa) poją krowy w Łojewku. - Walczą, che 
N iestety, wbrew pozorom ,ol Dla mnie to 

mej na l eży również Łabn a, a le Bie brza w Rutkowskich ( h'Vynikająca wylącz 
(pl'Zezroczysta woda i ps trągi ) to tylko przed Koln em. Kiedy mi- tli co ro kII ) i na ca lej cli li złośliwości. Bad! 
wie lkie ryzyko, bowiem pod nie m iasto, st~e s i ę prawdziwym l ącznie z do plywami (co 3lle przez służbę 
wzgl ędem sanitarnym Łojewek kanalem! Oj'ei d egradacii decy- C I " d lviska wykazały, że "" oraz eplej , po wzg .• l W' ty] 
nal eży do III klasy czys tości. Tak duią zanieczyszczenia f1zy koche- k - 'k _ lO kl ' ;ICle em. lęC " ws aznl ow (I zy oc l e ll1lCUi, przykro, bo ( 
wVl1ika z badali l omżylis ki e i De- . . . B k ",. " mlczne ,sani tarn e. ra oczy- i sanita rnych , m a s i ę Narrnni~ od d~ieck_a l 
lega tu ry Woj ewódzkiego In- szcza lni ścieków sprawia, że od dn ak wciąż rzeka ż)' j e z Piekarrua Jozel 
spektora tu O chro ny . Śl'Odowis- lipca 1999 ro ku Ko lno zos ta lo nym p roblem em: j es'tnilll ° kon~~acj~ pr 
ka; inspeklorzy zna l eźli bakterie umieszczon e na " Liście obie k- . k S' . ó kl ' . ącego jUZ ojca. ni lennan w -a, gr ZIC 1Il ,idzie w świat" • 
co li typu ka lowego. To wskaźnik ó -l ' k dl ' h dl t W szczego llIe sz o IW}'C a wny rozwój g lo nów POllliadycja, sentylnł 
obecn ości w wodzie od chodów k k I środowis a w s a li woj ewóc ztwa nawC' t poza klasowe zanue. ,,Ale dlaczeg 
ludzkich i zwie rzęcych. Tak wi ęc podlas kiego". szczcnie Narwi w grani ca 'Złem?", P~ją lu 

poj o na tu zdrowa krasula może Pozaklasowy, n a cal ej dlugo- lego wo jewódzIwa 10mijłZD8 ~ow kF 
zachorować! III klasę czys tości ,. :zyszczerua I po : 

ści, jest Brok. W naj gorszym sta- go. Ivmiacym kominel 
Łojewek wykaz10e przy m ostku ~ ' "'J: nie znajdt0e s ię poniżej Wyso- Od 1997 ro ku wyraźn i Badania w bez 
w Bron owie (gm. WiZlla). kiego Mazowieckiego. prawiła s i ę ja kość wod)' ~edztwie piekarl 

. '''ODe zostały w gr 
Prawdziwą kró l ową czystości 

w bylym l omżyflskim j es t na to­

mias tJegrznia na odcinku odje­

ziora Dre llstwo d o 10śc ia Bieb­

rzy: II klasa. Od la t! Do tej sa-

Na granicy II i III klasy czy- Elk kt ó ra m e wykracza por . , _ fU przez Mobilne 
s tośc i są Pisa w Morgownikach 

(badana corocZl1ie ) i przy grani-

cy z województwem warmillsko-

-mazurskim (co :3 lata) o raz 

p"szczaln ą dla wod Plo omiarów Zani 
rzchniowych klasyfikacj e;:. rrieltza 
tem byla w ogó le poza kl:Lorału Ochrony 

Coś s i ę zmienia ! łialjmstoku. W 
vych 48 godzin 

r-------------------------------------------------------------------------~. &ar~, uwuue~ 
MATURZYŚCI 1991 

Po dzi es i ęc iu la tacII spotkali 
s ię maturzyśc i z 1991 r. Liceum 
Ogólnokszta łcącego w Ko lnie, 
któ rych wychowawcą byl mgr 
Stanis law J ózef Szymanowski. 
vVspomnieni om i refl eksjo m nie 
bylo kOliea. " Us i edliśmy przy 
stolikach i bylo ta k, j a kb)' czas 

nie miną ł. Te sam e żarty, te sa­
me powiedzonka, nawe t te same 
uszczypliwośc i , j akbyśmy s i ę nie 
sta rze li. 

Na tym po lega magia klaso­
wych spo tka lI". "Uważal i s i ę za 
po kolenie wyjątkowe. Stoczony 
bój z panią dyre ktor o stu-

dniówke;: uZllali śllly za pietIU węgla i pyłu 
sukces w drod ze do wohrrzekroczylo 

Glosowa li.'imy w pie rwsz)'ci!'-Y ! ~::!!:~ł:~1::l 
borach prezyd encki ch . 

Na iwnie lI1yśleliśmy, że· 

ma nly prawo d o g losu w '0,·1 zeJ~la 
prezyd enta, to te raz już 0!-o- 'W!;zv.stl;:o 
stko trzeba nas pytać i na 
stko mieć nasz;l zgod ~. 

wtedy hyliśmy: cgzal 
cea liśc i , lIla lurzyśc i l CJCJ 1." 
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"w Polsce nie od dzisiaj słowa i mówione, i pisane nic nie znaczą", 
mówi Stanisław Wiśniewski 

N m alllraln alimy głową w mur! I 
Llm Dl'" to wszystko, co może-

. ł zewn my zrobić, bo dla 
liliI przesz JrZędników nasz problem istnie­

le tylko na papierze. A papier 
zyjemny . viadomo: przr.jmie wszystko! -

. Jetlenerwuje się Stanisław Wiśniew-
n II" przesz\Jd. 

zyn ani kll l Tymczasem dym z komina pie­
l stolarni p~ leci na Wiznę, jak lecial, a 
~ tnaście g JrZądzenia halasują, jak halaso-

lic n ie nal'JVaIy· .. b 'bl' 
. "I _ U nas najgorzej, o naj 1-

adwIga. tej. Sadze na oknach, w mieszka­
p roduk,aiu, na ziemi. Nie ma mowy o 

6
. vyw;.eszeniu prania. Masz swoje 

lin wlenia . _ ' odwórko, a wszystko musISz su-
1en tow plljzyĆ Iilbo w piwnicy albo w lazien­
lie zmicll ia,~e l Cale lato nie da się otworzyć 
v, opraco\\ ,kien - żali się Marianna Ka­
Iy. Teraz p Dikuńska .. -:- D.ziewięćhmdniies~ęcPrY w 

'"o WIeje WIatr zac o . 0-

~wadralowe to Z dymem ua nasz dom! 
al6w z k' - Czarne liście na drzewach, 
,e taborell,:zarna cerata na stole - dodaje 
llleria z d t.ucja Domurat. - Odbierają 
," . N' . I~ieczywo od trzeciej w nocy tak 
JI I lelll l !fomo, że bez tabletki nie ma 
tu pracowl.p ania. A ja jestem po dwóch za­
uczni6w, walach. 
. . - Rzucają blachami, tluką 

J udl11ę cI\\wiadrami o podłogę _ dodaje 
~v i em , że li\łari3nna Kamińska. - Pisaliś-

na li czyć . . y nawet do rzecznika praw oby­
wode m za~telskich, chodziliśmy do wójta, 

. dl na policję· I nic się nie zmieni-
: Zl1l e a 'A dl tk · · " o. a nas to wszys o Jest me 
szefowa Zło wytrzymania! 

Z Józefem Zalewskim, wla­
ścicielem piekarni, bez-

CZ KA skutecznie walczą od lat. 
- Walczą, chociaż nie ma o 

. :0 1 Dla mnie to blaha sprawa, 
lwsklCh ( h~vynikająca wyłącznie z zazdrości 
a ca lej dlll złośliwości. Badania prowadzo­
'a mi (co 3 Ile przez służbę ochrony środo-

-pod wzgl~kal wykawz:ur, że nibe jedst~~ ~"u-
. aCie em. Jęc tym ar zJeJ Jest 

(kocheInJe ni p rzykro, bo ci ludzie znają 
la s i ę Narfnnie od dziecka - stwierdza. 
:a ZY.Je Z Piekarnia Józefa Zalewskiego 
I: jeslllim o kontynuacja pracy jego nieży-

. . ącego już ojca. Stąd pieczywo 
fi, g-dzlc \II 'dzie _. t" d 1946 k .. ,I W SWIa o ro -u. 
m 6w PO\l'l'radycja, sentyment, przywiąza­
;011'1" Z<IlIaie. "Ale dlaczego naszym ko-

'ztem~" yta' l d . . h IV granica ., P ~ą u zJe, me c cą 

wa lomż Jznać wyników pomiaru zanie­
) :zyszczenia i pokazują zdjęcia z 
~cym kominem. 

:u wyraź II i Badania w bezpośrednim są­

~ść wody ~ed twie piekarni przeprowa­
'kracza po zone zostały w grudniu 2000 ro-

_ tu p rzez Mobilne Laboratorium 
wod Plo ~omiarów Zanieczyszczeń Po­

'yfikacjc;: . rrie za Wojewódzkiego Inspek­
Je pozaklaoratu Ochrony Środowiska w 

ł~toku. W czasie przepiso­
!Ycłl48 godzin stężenie dwu tlen­

:"'_ -...-;.tu siarki, dwutlenku azotu, tlen-
piCiU węgla i zawieszonego nie 

,:" ,h,lukr,oc:zyło dopuszczalnej nor­
uwzględnieniem zanieczy­
powodowanych przez ko-

pobliskich domów). 
Nie przekroczyło, bo urzą­

ustawione były z wiatrem 
Stanisław Wiśniewski. 

Wszvstko wtedy filmowałem. 

~ li ś lł1 y, że. 

p IOSIl W ,""I ZeJ~13 
' raz .Il1 Z o 
>ylać i lI a 

1 zgor/ę· 
egz,, 1 
c i lC)!')!." 

komin do 
w nocy. Ani drewka wte­
podlożył, bo w ogóle nie 

było widać dymu! Kiedy zabierali 
pomiarowy samochód, powie­
działam, że zabierają go z powie­
trzem - przypomina Marianna 
Kamińska. 

W tym samym czasie wykona­
no także pomiar hałasu "wydawa­
nego" przez piekarnię; wewnątrz 
powodowały go dwie mieszarki 
do ciasta i piec olejowy, a na ze­
wuątrz piecowy emitor spalin. 
Wobec nocnej normy (godz. 
22.00-6.00) , ustalonej przez sta­
rostę lomżyńskiego, okazało się, 

że najwyższe jej przekroczenie, w 

# 

I • ## • -r ,~ --",. 
I ... .. • -.r ~ 1" 'f'. 

( , , , • .. 
( II/J . -., ... , ~ • 
• • 
". 

wysokości 5 d ecybeli, wystąpiło 
na granicy z posesją Marianny 
Kamińskiej. Wcześniej było j e­
szcze gorzej. Hałas udało się 

zmniejszyć ' dzięki wymianie pal­
nika pieca. 

- Mnie też zależy na tynJ, by 
hałas był jeszcze mniejszy, bo 
tych kilka decybeli kosztuje mnie 
18 złotych 82 grosze za dobę -
mówi Józef Zalewski. - Nie wy­
kręcam się od poleceń kontroli, 
bo piekarnia to moje życie . Ale 
nie wszystko możliwe jest natych­
miast! 

P ierwsze skargi mie­
szkańców sąsiednich do­
mów zakończyły się wizytą 

inspektoJ:ów i obowiązkiem 

"podwyższenia emitora piekarni" 
z około 9,5 metra do 16,5, licząc 
od poziomu terenu. W miejsce 
"małego" komina nad kalenicą 
pojawił się w czerwcu 1995 roku 
komin widoczny "ze wszystkich 
stron Wizny" . 

- Musiałem wtedy kupić 4 ty­
siące czerwonej cegły, co koszto­
wało dużo - wspomina Józef Za­
lewski. - Ale nie dyskutowałem! 
Zastosowałem też katalizator spa­
lania. 

- To słowa, bo kiedy poprosi­
łem, żeby pokazał mi rachunki za 
katalizator, odmówił - wspomi­
na Stanisław Wiśniewski. - Czy 
tak robi sąsiad? 

Ówczesny wojewoda łomżyń­
ski zobowiązał Józefa Zalewskie­
go także do "modernizacji syste­
mu zasilania pieca piekarniczego 
z węglowego na olejowy lub gazo­
wy w nie przekraczalnym terminie 
do 31 grudnia 1999 roku". Wła­
ściciel piekarni przyzuaje: je­
szcze tego nie zrobił. 

- Na naszą interwencję kiero­
wnik Delegatury WIOŚ w Łomży 
zarządził wykonanie moderniza­
cji piekarni też w tym samym ter­
minie. I co? I nic! Postępowanie 
egzekugjne powinno być wszczę­
te l stycznia 2000 roku. Tymcza­
sem żadnych konsekwencji do 
dzisiaj! - denerwuje się Stani­
sław Wiśniewski. 

Po reformie adrninistragjnej 
kraju decyzja wojewody łomżyń­
skiego przestała obowiązywać; 
odtąd organem właściwym do eg­
zekwowania obowiązków nałożo­
nych na Józefa Zalewskiego jest 
starosta łomżyński. 

- Muszę wymienić piec na 
olejowy i wcale się nie uchylam. 
Ale najpierw muszę na niego za­
robić - mówi. - Piec kosztuje 
okol o 100 tysięcy złotych. To je­
dyny powód, że nie wywiązałem 
się z obowiązku nałożonego na 
mnie przez służbę ochrony śro­
dowiska. 

- Nie ma przepisu, który 
zmuszałby właściciela przedsię­
biorstwa do jego modernizacji, a 
zakład można zamknąć tylko w 
sytuacji, kiedy produkcja bezpo­
średnio zagraża zdrowiu i życiu 

ludzi - WY.J8SU13 Bogusław Sa­
wicki z Delegatury Wojewódzkie­
go Inspektoratu Ochrony Środo­
lwiska w Łomży. - Natomiast ar­
tykuł 76 Ustawy o ochronie i 
kształtowaniu środowiska stwier­
dza: "Wójt, burmistrz albo prezy­
dent miasta może, w drodze de­
cyzji, nakazać użytkownikowi ma­
szyny lub innego urządzenia te­
chnicznego wykonanie w określo­
nym czasie odpowi,ednich czyn­
ności zmierzających do ograni­
czenia ich uciążliwości dla środo­
wiska." 

- Dotąd wójt niczego takiego 
mi nie nakazał, bo nie ma pod­
staw - stwierdza Józef Zalewski. 

S topień stężenia zanie­
czyszczających środowisko 

substancji to imisja, zaś 

ilość i rodz~ to emisja. W przy­
padku piekarni Józefa Załewskie­
go drugie badanie nie jest konie­
czne. Z tego obowiązku zwolnio­
ne są, zgodnie z Ustawą o ochro­
nie i kształtowaniu środowiska, 

między innymi przedsiębiorstwa, 
wprowadzające do po\rietrza za­
nieczyszczenia na skutek spala­
nia "w źródlach o łącznej wydaj­
ności ciepluej do 500 kw, opala­
nych węglem lub olejem d o 1000 
!':w". Piec J ózefa Zalewskiego to 
źródło energii o mocy tylko 80 
kw. 

- Takich ceramicznych pie­
ców jak mój są w kraju tysiące -
mówi. - Niedaleko szukać: Je­
dwabne, Łomża, Rutki, Stawis­
ki ... Znam te piekarnie i urządze­
nia bardzo dobrze. Długo jeszcze 
będą funkcjonowały, bo moder­
nizacja to dzisiaj wielkie pienią­
dze. Każdy właściciel jest świadó­
my konieczności wymiany, bo to 
nie tylko ochrona środowiska, ale 
także oszczędność, latwiejsza 
praca. Na razie specjalny węgiel 
kamienny ściągam aż z Myszyńca: 
ma wysoką kałoryczność, a pod­
czas spałania powstaje jak naj­
mniej sadzy, dwutlenku węgla, 

siarki. StaranI się uikomu i nicze­
mu nie szkodzić. 

D ym z piekarniczego ko­
mina Józefa Zalewskiego 
dotarł do powiatowej 

władzy również w innej formie. 
W lutym 2001 roku napisał 

oświadczenie: "Zgodnie z ustale­
niami przeprowadzonymi z V-ce 
Starostą Łomżyńskim zobowiązu­

ję się do dokonania wymiany pie­
ca węglowego na piec piekarni­
czy zasilany olejem do dnia 
30.06. 2001 r." Nie ma ani adre­
sata, ani oficjalnego ponrierdze­
nia przr.jęcia pisma. 

- Napisałem to pod nacis­
kiem urzędników - tJumaczy. _ 
Zobowiązałem się do moderniza­
cji, bo i tak muszę to zrobić. 

- W Polsce nie od dzisiaj ża­
dne słowa ani mówione, ani pisa­
ne są nic nie warte! - stwierdza 
Stanisław Wiśniewski. 

Słowa lecą z dymem. 

GABRlELASZCZĘSNA 

KONTAK'J'V ~\~ 
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Ludzka rzecz: pogadać 
Trzy nowe pakiety taryf: 

Niedrogi, Standardowy i Akty­
wny wprowadzi z l września 

Telekomunikacja Polska S.A. 
Zwiększy też atrakc)jność już 

funkcjonującego pakietu 
Oszczędnego. Abonenci 
Oszczędnego, Niedrogiego i 
Aktywnego otrzymają darmo­
we minuty, a Standardowego i 
Aktywnego znacznie tańszy do­
stęp do internetu. We wszy­
stkich pakietach po raz trzeci 
w tym roku Telekomunikacja 
obniży ceny połączeń między­

miastowych. Natomiast od l 
lipca TP rozpoczęła promocję 
oferty Wybrane Numery w 
Kraju, w ramach której abo­
nenci mogą dzwonić taniej na 
trzy wybrane numery zamiej­
scowe. 

Pakiet Standardowy TP pro­
ponuje abonentom dzwonią­

cym, kiedy mają ochotę i ko­
rzystającym z internetu: abo­
nament wynosi 35 złotych 

(wszystkie ceny netto). Opłaty 
za połączenia lokalne bez 
zmian. Nowość: w ramach Pa­
kietu możliwość wykupienia 
30 godzin dostępu do interne­
tu za 60 złotych. 

Pakiet Niedrogi to abona­
ment w wysokości 30 złotych i 
z 10 bezpłatnymi impulsami, 
czyli na przykład od 30 do 60 
minut bezpłatnych rozmów 10-

kalnych w zależności od pory 
dnia. 

Pakiet Oszczędny, przezna­
czony dla rzadko dzwoniących 
i nie korzystających z interne­
tu, zostanie wzbogacony o dar­
mowe minuty: w abonamencie 
w wysokości 23 złote będzie 

m.in. 15 darmowych impul­
sów, czyli na przykład od 45 
do 90 minut bezpłatnych roz- ' 
mów lokalnych zależnie od po­
ry dnia. Obniżone zostaną też 
ponaddwukrotnie ceny połą­

czeń międzymiastowych . . 
Pakiet Aktywny przeznaczo­

ny jest dla często korzystają­
cych z telefonu i internetu. W 
abonamencie w wysokości 55 
złotych będzie 35 bezpłatnych 
impulsów, czyli na przykład od 
105 do 210 minut rozmów lo­
kalnych zależnie od pory dnia. 
Najtańsze będą wszystkie połą­
czenia. Można wykupić zry­
czaltowany dostęp do interne­
tu za 60 złotych. 

Wprowadzenie pakietów ta­
ryfowych poprzedza pilotaż, 

prowadzony od l lipca w wy­
branych miastach: Gdańsku, 

Toruniu, Włocławku, Bydgo­
szczy, Katowicach, Gliwicach, 
Rybniku, lVakowie, Lublinie, 
Łodzi, Sieradzu, Elbłągu, 

Łomży, Kaliszu, Pile, Pozna­
niu, Zielonej Górze, Radomiu, 
Wrocławiu, Walbrzychu, Leg­
nicy i Jeleniej Górze. 

pwm:c - -
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(Polecane zwlaszcza alergikom i astmatykom) 

% Ołowiu . CERTYFIKAT 

Zapraszamy do Nowo Otwartego 
Punktu Sprzedaży Detalicznej 

18-400 ŁOMtA, AL. PIŁSUDSKIEGO 70 
TEL.(086) 2184322 FAX.(086) 219 84 84 

• NOWOCZESNA NIEMIECKA TECHNOLOGIA BEZOŁOWIOWA 

• NIESZKODLIWE DLA ZDROWIA I ŚRODOWISKA· WYKORZYSTYWANE W BUDOWNIClWIE 

M.IN. W OBIEKTACH SZPITALNYCH, WYCHOWAWCZO-oŚWlATOWYCH 

• DŹWIĘKOSZCZELNE • DOSKONAŁA IZOLACJA AKUSTYCZNA 

• ENERGOOSZCZĘDNE • DOSKONAŁA IZOLACJA"TERMICZNA 

• BEZPIECZNE 

• ELEGANCKIE 

• SZEROKA GAMA KOLORÓW I KSZTAŁTÓW 

JAKOŚĆ POTWERDZONA ATESTAMI. ŚW1ADEClWAMI. APROBATAMI· 5 LAT GWARANCJI NA CAlE OKNO 

Ceny Producenta! 

!fi KONTAKJ'V 

"Należy zrozwnieć skarżących, ponieważ nie­
odpowiedzialne słowa, wypowiedziane przez różn 

osoby z zakładu, doprowadziły ich do mylnYch skiej 

wniosków" - ustaliła Prokuratura RejonOwa w 
wiadomiła 

POWRÓT DO TEMATU 

"Pak iet gwarancji" 

zwłoki zostały Z2 
- Zapytałan 

skiego, czy m 
Odpowiedział: 

wszystko, co po 
Pod koniec 1998 roku w Pepees S.A. w Łomży panowala ~kojeni ustaliliśm 

ka panika. Wszyscy bali się zwołni eń. I wtedy związki zawOdlP bu - mó 

wystąpiły z propozycją utworzenia Towarzystwa InwestycY.inlk~ka. - .P~n 
Jantar. Zarząd Towarzystwa ze związkami, by ratować miejmOIch rod~l,co\\ 
pracy, planowal wykupić znaczną część akcji od III Narodo~'lzdecy~owallsm 
F d I . B I· . P Ł czas CIałO zostaJj un uszu nwestycY.Jnego. y I pracowruc)' epeesu w omil . 

IW kaphcy, a pot 
1999 roku na ten cel wpłacali po dwa tysiące złotych na k~ p. . my. oruewaz 
"Solidarności". O tej sytuacji pisaly "Kon takty" (nr 11 / 20Iprz)jazd moich 
Wpłacający sądzili, że nie stracą pracy. Tymczasem zostali lIcy, p o namyśle 

nieni i od dwóch lat nie mogą odzyskać swoich pieniędzy. wniosku, że to 

Redakcja złożyła oficjalny wniosek do Prokuratury Rejonazwłoki pozosta 
w Łomży o zbadanie kwestii prz)jmowania wpłat na konto ,,&Wróciłyśmy z m~ 
d , ." b· Z· k . . d· 'k pogrzebowego l arnoscl , o racanJa przez Wląze pIenIę zlnl pracowni II ...aI 

. . . o wstaWlerue CI 
złamanIe obletrucy pracy. . ki Sk ' mrazar. on 

W czerwcu Prokuratura Rejonowa postanowiła umorzyć że trzeba było B 
chodzenie "w sprawie doprowadzenia do niekorzystnego ro\grzeb o jeden dz 
rządzenia mieniem pracowników Pepees S.A. z powodu, że q azajutr21 
nie zawiera zn amion czynu zabronionego". Rakows 

zakładu 
W czasie dochodzenia ustalono, że Towal·ZYstwo Jantar b . go, a y pozyczy 

łka z 0.0. powstalo w celu wykupienia akcji z NFI. PracO\l!. trzebny do wysta 
dokonując wpłat, tworzył i kapitał zalożycielski i jednocześnie do i określ" 

bywali udzialy w spółce . Zebrano 1621 800 zł, a odsetki od przywiezienia. D 
kwoty w wysokości 8500 zł przekazane zostały na Dom Dziec~wał się w kapliC) 
Łomży. Nikt z osób kompetentnych nie obiecywal pozostanuło tli czr.jeś cial< 
zakładzie w zamian za dokonane wpł aty. Zgromadzenie Wspólże dywanik zm 
ków nie podjęło decyzji o wypłaci e dywidendy d ła udzialow zabrać nieznan 

Ustalon o także, że pracownicy Pepees " n ie byli w sposób wl~n~e poz~aI~: 
. f . d ·alal , .. . .. ' ł k . Ale Jak zmIenIOn wy Ul ormowanl o Zl noscl I organIzacjI spo e z ogranlczo 

odpowiedzialności ą. Wykupywal i udziały, nie wiedząc, co sil - Nie dow 
tym wiąże, jakie mają p rawa i obowiązki w świetle Prawa Handn~ oczom,. b(J 
wego". W postanowieniu o umorzeniu stwierdzono także, że lleovsze, mIały 
I . . , k · h . .. d . d ·al ł zarce, a po dru ezy zrozumlec s arzącyc , pomewaz meo pOWle Zl ne s 01 • ..1 . . 

o,.a JUz granato 
wypowiadane przez różne osoby z zakładu, doprowadziły ich da. _ Pobieglan 
mylnych wniosków". Każdy ma prawo do sprzedaży swych wllPracownik zakła( 

łów w spółce i tak właśnie czynią byli pracownicy Pepees S.A. nam, że zimne I 
______ __________________ peraturę chłodz 

kierunek: polttologid i nauki społeczne 
specjalności: 

• Dziennikarstwo i kontunikowanie masowe 
• StOSUnki międzynarodowe (obsługo ruchu granicznego) 
• Potitólogia o 

O przyjęciu decyduje kolejność. zgłoszeń 
;~ 

stopni i zastępuJ 

Na takim łóżku 
żeć n awet 9 dni 
będzie się dzi2 
nas! Tak samo, j 
którzy chcieli 
przy tatusiu w 
szeli, że jest w 
dzil0 pewnie o t 

. baczyli, w jakim j 

Ostatecznie t 

ojca zostało pr 
godziny później. 
j . a się krew z 
wpadła w panik 
zakładu 



waż nie. 
Irzez różo jClec Matyldy Rakow· 
mylnych skiej zmarł nagle rano, 
>' w sobotę. Rodzina po-
':JonoWa wiadomiła zakład pogrzebowy, 

. " I 

zwłoki zostały zabrane. 
- Zapytałam pana Kolasiń­

skiego, czy ma zamrażarkę· 

Odpowiedział: "Mamy tutaj 
wszystko, co potrzeba". Uspo­

panowała ~kojeni ustałiliśmy szczegóły po­
lzki zawodp-zebu - mówi Matylda Ra­
nwestyc}jnr"0W/ika. - Ponieważ w domu 

t ' . moich rodziców trwa remont, owac lnie. . 
[ N d 'zdecydowałiśmy, że na peWien 

aro O\\lczas ciało zostanie w zakładzie, 
;u w ŁOIlI;'. . b' 

"w kaphcy, a potem je za lerze-
tych na kQ .. kał"' my. Poruewaz cze ISmy na 
(nr 1l / 20Ip rzr.jazd moich braci z zagrani­
:I zostałi Z\cy, po namyśle doszliśmy do 
Iiędzy. wniosku, że to zbyt dJugo, by 
Jry Rejonazwłoki pozostawały w kaplicy. 

k t ,Wróciłyśmy z mamą do zakładu 
a on o ". . ' ły ' . ,pogrzebowego I poprosI smy 
racowniko "'ał . d o wstaWleme CI a tatusIa o za-

mrażarki. Skończyło się na tym, 
umorzyć że trzeba było przyspieszyć po­

stnego ro\grzeb o jed~n dzieli. 

[

OdU' że ~ azajutrz rano Matylda 
. Rakowska poszła do 

zakładu pogrzebowe-
o Jantar b . ' d ik go, a y pozyczyc ywan po-
. PracO\II. trzebny do wystawienia zwłok w 
nocześnie domu i określić godzinę ich 
,dsetki od przywiezienia. Dywanik znajdo­
)m Dziecliiwał się w kaplicy. Weszła. Leża­
pozostanuło hl czr.jeś ciało. Zażenowana, 

mie Wspó:że dywanik zmuszona będzie 

udziałow zabrać nieznanemu zmarłemu, 
posób włanagłe poznała: to zwłoki ojca! 

. Ale jak zmienione! : ograniczo 
ząc, co sil - Nie dowierzałam włas­
rawa Handnym oczom, bo przecież, po 

tak ' . pierwsze, miały być w zamra-ze, ze oJ • 
'ał ł żarce, a po drugJe cała twarz 

.Zl ne s Ol. ł . . I • 
. . Dy a jUZ granatowa. - opoWla-

\
adZJiy Ich da. _ Pobiegłam po mamusię. 
swych II(UPracownik zakładu wytłumaczył 

S.A nam, że zimne łóżko ma te m­
chłodzenia minus 30 

stopni i zastępuje zamrażarkę. 
Na takim łóżku ciało może le­
żeć nawet 9 dni i nic złego nie 
będzie się działo. Oszukano 
nasi Tak samo, jak znajomych, 
którzy chcieli pomodlić się 

przy tatusiu w kaplicy, a usły­

szer, że jest w lodówce. Cho­
dził0 pewnie o to, żeby nie zo-

. bac li, w jakim jest stanie. 

Ostatecznie do domu ciało 
ojca zostało przywiezione dwie 
godziny później. Niebawem po­
j . a się krew z nosa. Rodzina 
wpadJa w panikę. Telefon do 
zakładu pogrzebowego, lecz 
szef nieuchwytny. 

Przyszedł pracownik. 
Co ' zrobił i zapowiedział: jeżeli 
będzie gorzej, zabiorą do za­

Wtedy zapytałam do 
skoro nie m~ą. Okazało 

że do szpitałnej, w ŁomŻ)'. 
było coraz gorzej: 

nie uchodziła już nosem, 
" alelz:ac:zęła rozsadzać twarz. Ba­

się, że pęknie! Dzwonię do 

.' 

Zgnoili nam tatusia! 

- Do czego to podobne, żeby nie tylko doprowadzić 
do rozkładania się ciała, to jeszcze w upał urządzać z nim 
wycieczki?! - pyta Matylda Rakowska. 

cownik. - Powiedziały, żebym 

do niczego się nie dotykał . 
Trzeba to uszanować. 

R yszard Kolas~ski .pr~­
znaje: zamrazarkJ me 
ma, ałe w każdej chwi­

li, twierdzi, może skorzystać z 
niej tam, gdzie się płaci . 

- Nie mam sobie nic do zarzucenia - odpowiada Ry­
szard Kolasiński, właściciel zakładu pogrzebowego w Piąt­
nicy. 

Pogrzeb 
- 'Gdyby zwłoki w ogółe 

nie były ruszane, wożone tam i 
z powrotem, na pewno zacho­
wałyby się w łepszym stanie -
twierdzi Ryszard Kolasiński. -
Ponieważ padły oskarżenia, że 

jestem wszystkiemu winien, 
córka zmarłego krzyczała, że 

"zrobiliśmy z jej ojca Murzyn­
ka", zaproponowałem rodzinie 
przeprowadzenie sekcji zwłok, 
by ostatecznie określić powód 
postępujących zmian. Ciało nie 
było w rozkładzie, zrobiliśmy 

zabiegi kosmetyczne. Rodzina 
zmarłego nie mogła pogodzić 
się z jego wyglądem, więc moja 
córka poradziła fachowców z 
Gorzowa Wielkopolskiego. Ni­
czego nie zaniedbałem, dotrzy­
małem słowa w każdym cału. 
Nie chcę komentować wyzywa­
nia mnie od barbarzyńców i 
kłamców. W ciągu 5 lat pracy w 
tym zawodzie pochowałem set­
ki ludzi. I dJatego ten pogrzeb 
będę szczególnie długo pamię­
tał. 

pana Kolasińskiego. PrzY.iecha­
li. Nosze i kierunek Łomża. 

- Pojechałem za nimi -
opowiada syn zmarłego. - Pra­
cOWllik szpitała powiedział, że 
w takim stanie zwłoki nie nada­
ją się do zamrożenia, a w ogóle 
to jest prosektorium i tempera­
tura powyżej 5 stopni. Wtedy 
nie wytTZyn1ałem: proszę na­
tvchmiast odwieźć zwłoki do 
domu, bo na jedno wychodzi. 
Do Piątnicy jechałi teraz tak 
szybko, że szwagier się za nimi 
zgubił. 

- Wchodzę do zakładu po­
grzebowego, a pan Kolasiński 
krzyczy, że wezwie prokuratora 
i zrobi sekcję zwłok tatusia, bo 
zmarł na wylew, a ja dJugo nios­
łam ubranie... - wspomina 
córka. 

- Wstawili ciało ojca do 
chłodnego pOmieszczenia, wy­
glądającego jak składzik, owi­
nęli czarnym, foliowym wor­
kiem. Pogodziłem się ze wszy­
stkim, bo już nie było wr.jścia: 
oczy wychodzą na wierzch, 
krew z nosa leci, twarz wykrzy­
wiona. 

W poniedziałek rano, 
w dniu pogrzebu, do 
domu żałoby przy­

szła córka Ryszarda Kolasiń­

skiego. 

- Przyniosła książki na te­
mat chorób serca, a potem za­
częła opowiadać, jakie to ma 
następstwa po śmierci, to zna­
czy, na czym polega rozkład 

ciała - mówi żona zmarłego. 
- Dała do obejrzenia obrazki, 
a potem poradziła, żebyśmy le­
piej nie otwierałi trumny, bo 
ludzie mogą mdJeć na taki wi­
dok. Zaczęłam krzyczeć, a ona 
na to, że ciało jest całe czarne. 

- Nadeszłam na moment, 
kiedy radziła mamusi: ciało 

można poprawić tylko w Go­
rzowie Wielkopołskim - mówi 
córka. - Że tam ze zwłokami 
zrobią cud. A potem cierpliwie 
tłumaczyła, że nie możemy o 
nic mieć pretensji. Wyprosiłam 
ją z domu. A pan Kolasiński do 
dzisiaj nie powiedział nam 
"przepraszam". Zapytał tylko, 
czy podobała nam się trumna. 

- Nie przeprosiłem, bo nie 
miałem za co - stwierdza Ry-

szard Kolasiński. - To rodzina 
zmarłego doprowadziła do ca­
łej tej sytuacji. Człowiek zmarł 
po rozległym wylewie. Jego na­
stępstwem jest bardzo szybkie 
ciemnienie skóry twarzy. Ro­
dzina oznajmiła, że sama bę­

dzie przygotowywać i ubierać 
ciało. Uprzedziłem, że może 

następować rozkład, trzeba się 
spieszyć. Schładzać ciało moż­

na dopiero po dwóch godzi­
nach i oczywiście, po ubraniu. 
Uprzedzam o tym wszystkich, 
by potem nie komentowano, że 
"łamiemy ręce". Tymczasem 

. do południa czekałiśmy na gar­
derobę. Żona i córka zmarłego 
odmówiły, kiedy zaproponowa­
łem pomoc pracownika. 

- Asystowałem, bo wiem z 
doświadczenia, jak bywa w ta­
kiej sytuacji. I jak się okazało, 
byłem potrzebny - mówi pra-

Okna 
za darmo! 
Nie istnieją, 
ale najtaniej kupisz je w 

TERRAZYCIE 

KOMPLEKSOWA OFERTA 

• OKNA - PCV, ALlJIMII~IUI'*'I , 
• OKNA OREWNIANE 
• DRZWI ZEWNĘTRZNE 
• DRZWI WEWNĘTRZNE 
• FASADY 
• OGRODY ZIMOWE 
• BRAMY GARAżOWE 
• DASZKI ALUMINIOWE 
• PARAPETY 
• ROLETY, mUZJE 
• MOSKITIERY 

- ZgJloili nam tatusia 
mówi Matylda Rakowska. 

GABRIELA SZCZĘSNA 

Okna i dr;;wi na cale życie ... 

ŁOMŻA, UL. SPOKOJNA 210. TEL. (086) 473·51·39. 473-51·37. FAX 21fJ..08-77 
ŁOMŻA, UL. KOPERNIKA 21 , TEUFAX (086) 216-45-26.TEL 216-62.20,0604221092 
ŁOMŻA, UL. WYSZYŃSKIEGO 2 PAW. 7, TEUFAX (086) 219-<13-65, TEL.0601152027 
ZAMBRÓW, UL. KOŚCIUSZKI 9 TEL/FAX (086) 271-8&-26 
KOLNO, UL. WOJSKA POLSKIEGO 19 TEl.. (086) 278-10-08 
GRAJ EWO, UL. EŁCKA 6 TELJFAX 086/273-85-46 
CIECHANOWIEC, UL. DWORSKA 34 TEl../FAX (086)277-22-11 ___ o ___ ~ 
WYSOKIE MAZ., UL. RYNEK J . PIŁSUDSKIEGO 53 n.§ ~ 
SOKOŁY, KRUSZEWO WY PYCHY 29 TEL.lFAX (086) 274 .. 14-55 '\ 0\30\ \\ 
TEL.lFAX 086/275..()2·55 N'/a{anCI 
HURTOWrł/A AlATERIIfŁ6w BUl>OWl.AHYCH ~ g ,~~vl-'<' 
ŁOMżA, UL. SPOKOJNA 210 (WEJSC/EOD UL PIŁSUDSKIEGO) _____ _ 
TEl./FAX (086) 219-08-77, TEL. 473.51-44 
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W samcu trzeba obudzić zazdrość. 
Wtedy szybko wraca do swej samicy 

Lot 
- Ze względu na groźbę rozprzestrzeniania się pryszczycy, od po­

czątku roku w Polsce obowiązywały rygorystyczne przepisy związane 

z przekraczaniem granicy. W związku z tym hodowcy gołębi sporto­
wych musieli organizować zawody tylko na terenie kraju. Wybieraliś­

my najbardziej odległe miejsca. I tak zaprz}jaźniliśmy się z hodowca­

mi w Łomży i tu zorganizowaliśmy start. - wr.jaśnia Zdzisław Pel­
czyk, wiceprezes do spraw lotowych Polskiego Związku Hodowców 
Gołębi OddziaJ w Poznaniu. 

ry przywiózł prawie 2000 gołębi towarzyszą miejscowi hodowcy: 
jan Wiśniewski, prezes ds.lotowych PZHG OddziaJ Łomża 1 i Wie­
sław Pużyński. 

Na gołębi start wybrany zostaJ najwyższy szczyt na piątnickich for­
tach. Miejsce nie jest wcale przypadkowe. Przed wojną na fortach 
wojsko hodowaJo gołębie pocztowe i obowiązywaJ zakaz ,prywaU;:ych 

hodowli. Gołębie wykorzystywane były do przenoszenia informacji. 

Ciepły letni poranek, aJe mglisty. We mgle gołębiom może pomy­
lić się kierunek lotu. Trzeba poczekać. 

Zdzisław PeJczyk caJą noc czuwaj przy klatkach. Rozłożył się przy 
samochodzie w śpiworze, aJe nie spaJ. 

- Tyle gołębi, to wielki majątek, kilka aJbo kilkanaście milionów 

złotych. Dla każdego hodowcy jego gołąb po prostu nie ma ceny, bo 
za żadne pieniądze się go nie pozbędzie - mówi. 

Poznański OddziaJ skupia stu trzydziestu hodowców, którzy swoje 

ptaki powierzyli wiceprezesowi. Wartość gołębia wzrasta, jeśli bierze 
udziaJ w konkursie. Za uczestnictwo w każdym liczy się sto złotych. A 
dobry gołąb bierze udziaJ nawet w stu rywalizacjach. 

Lot z Łomży jest dziesiątym konkursem w tym roku. Przed gołę­
biami do pokonania w linii prostej 361 kilometrów. Większość już 

zna tę trasę, bo jest to trzeci konkurs z tego samego miejsca. Hodow­

cy obliczyli, ' że pierwszy raz ptaki leciały z prędkością 60 km na go­

dzinę. Drugi raz prędkoś.ć wzrosła do 80 km na godzinę. Nikt nie 

wie, jaki teraz będzie wynik i ile ptaków wróci. 

- Najbardziej niebezpieczne są jastrzębie, które polują, linie wy­
sokiego napięcia i lśniący asfalt. Gołąb z góry myśli, że to lustro wo­

dy. Pada na asfalt i si ę zabija - wr.jaśnia jan Wiśniewski. 

Każdy gołębiarz ma swoje sposoby na to, aby jego gołąb jak naj­
szybciej wracaj do gniazda. jednym z nich jest sztuczne wdowień­
stwo: na trzy dni przed startem, z gołębiej rodziny zabiera się sami­

cę. Zostaje samiec i opiekuje się młodym potomkiem. Gdy potem 
uczestniczy w zawodach, leci bardzo szybko, bo niepokoi się o maJe­

go, którego trzeba nakarmić. Podobnie spieszy, gołąb zabrany od sa­
micy, do której tęskni. Niektórzy budzą u gołębi zazdrość: do klatki z 

gołębią rodziną wkładają jeszcze jednego samca. Gołębie rywalizują 
ze sobą i biją się o samicę. Potem na zawody zostaje zabrany jeden i 

drugi samiec. Ale osobno i żaden z nich nie wie, że samica zostaJa sa­

ma. Obaj zazdrośni pędzą do niej, ż,eby walczyć z konkurentem. Ilu 

hodowców tyle trików i sposobów. 

W zawodach biorą udziaJ także samice. Hodowcy twierdzą, że 

osiągają lepsze wyniki na dlugich trasach. Biją rekordy, ale trudniej 

je przygotować do zawodów. Samica po zniesieniu jajka źle się czuje, 

nie trzeba jej wówczas narażać na wysiłek. 

jan Wiśniewski zostaJ gołębiarzem siedemnaście lat temu. Ma 

prawie sto ptaków, specjalizuje się w ćwiczeniu długodystansowców. 

- Najlepsza jest Kasia. Wspaniały był też Zibi, ale zaginął w locie. 

A Bartunia lubi siadać mi na ramieniu - mówi. 

Mgła opada. Punktualnie o godzinie szóstej hodowcy otwierają 

wszystkie klatki. Przez moment dwa tysiące ptaków tworzy wielką si­
wą chmurę. Szum skrzydeł i. .. za chwilę już nic nie widać. I nic nie 

słychać. Szybki start i szybki lot. 

MARIA TOCKA 

'!fi KOHTAKJV , --_. 

Dziewczyna z zapadłej Wsi k ' , tor e 

1 Gdzieś w oddali miga 
światelko. Przebija mrok, 
wskazując drogę do domu. 

Trzeba minąć staw, cegielnię, 

skręcić w prawo i jechać polną 
drogą zaoraną bruzdami. 

W oknie stoijan Ostaszewski, 
potężny, w średnim wieku. 

Tamara Sołoniewicz pocho­
dziła z bogatej rodziny. Jednej z 
bogatszych we wsi. Gdy sowieci 
weszli zapamiętaJa, jak bagneta­
mi wynosili fortepian z domu. 
MiaJa wtedy kilka latek. TrzymaJa 
za nogę instrument, nie chciaJa 
jej puścić. 

- Była skromna i życzliwa -
mówi Ostaszewski - ,Wielu ~ię 
do niej zgłaszaJo. PisaJa im poda­
nia o zapomogi, kombatanckie 
zapomogi. Zawsze miaJa czas dla 
kogoś, lecz nigdy dla siebie. Była 
silnie związana z matką. Kiedyś 
panią Olę nastraszyli w nocy ja­
kieś pijusy. Wychodziła oknem. 
MiaJa około dziewięćdziesiątki. I 
upadla, złamaJa nogę. Tamara 
prz}jechaJa wtedy w nocy z War­
szawy taksówką. To była bardzo 
wielka miłość matki do córki i 
odwrotnie. 

Mówiła, że pracować w tele­
wizji będzie jeszcze dwa lata. 
Niech ta kadra w BiaJymstoku się 
doszlifuje, a później osiądzie w 
Narewce. Kupiła dużo drzewek 
owocowych. ChciaJa pisać książ­
kę o sobie. 

Prace rolne wykonywaJa jak 
prawdziwa rolniczka. W dużej 

mierze robiła to dla mamy. 
Kiedyś ginekolog stwierdził, 

że Tamara nie może mieć dzieci. 
Jeżeli nie może mieć dzieci, to 
męża brać nie było sensu. Wiem, 
że miaJa mężczyznę ... Nosiła taki 
mosiężny wisior; gdy' była począt­
kującą reżyserką, daj go jej pod­
czas realizacji rUmu na wscho­
dzie bogaty szejk. Kiedyś zadzwo­
niła do mnie, że źle się czuje. 
Mówiła: pojedźmy do Orli. W 
drodze do Orli powiedziaJa: nie, 
już dobrze się czuję, jedziemy 
do Geszel. W tych miejscowo­
ściach leczyły uzdrowicielki. O 
jej chorobie dowiedziaJem się 

sześć lat przed jej śmiercią. Sama 
nie wierzyła, że może z jej powo­
du odejść. Nie miaJa czasu na le­
czenie. Cały czas mama, praca; 
praca, mama. Pół roku przed 
odejściem powiedziała wyraźnie, 

że ma raka. 

2 Na przewodnią niedzie­
łę zawsze prz}jeżdżaJa na 
cmentarz do MichaJowa. 

lPtaj pochowanajestj~ babem, 
dziadek, matka; tu, za ścianą 

zUPehh kultur 

- Osiemnaścit . 
okolice Narewki !Dl z mOIm 

film ' T "'>'Ski - Grał z ow amary. L. linio 
'ak p' kn 'ki g ane, 

nI • lę . a scena.. , r wozem w stow, a Tamara kn) 

mieszkaJa, uczyła się Wzorowany na 
, - Była wychowyyrązowy, nadgryzi 

ca - opowiada k~ 

Suprun z Michalowa domu przecho 
poczuwaj się do biJdm.inistratorka,) 

Zakończyła się wojwik Sowieci przyszl 
go. Po latach mógł:dat chowały się 
wrócił. Gospodarkę 'Polach. Schronie 
że przejęło ją pańslVatollcki. Wuj kaz 
marko ją wykupił. B~omentu pomag. 
lecz wystąpił z partii l:y by oni nie byli. 
większej prosperity. l-yla. Gdy Tamar: 
jest bez sensu. Wuj , prosiła, żebym ze 
spodarki, robił na dr!"Powiedz mi cho 
wia nie miaJ, lecz !Idę się lepiej czuł 

wyksztaJcenie. Stuli' Narewce dobrzf 
Uniwersytecie Wars!6n:zości Tamara 
logię roS)jską, potem ocema Kasia Bi 
stwo, reżyserię w ŁifDIlt która jak Tal 
się uczyła. ruItetów, zapal d 

3 Była tajemnicikcesów na koncif 
ła. Tłumaczyła'f to, co zrobiła. K 
re serce. MyślJO maczej. Miejs, 

miaJo związek ze śmfOzumieć, dlacze. 
O tym, że jest bardzojest sama biedot; 
ra, umierająca dol ploty. ~rzecież r 
się w niedzielę prłD' z mlJbogatszy, 
Nie skończyliśmy go,e. yła ~tąd. ~la 
chaliśmy na dwa sartPrzed mą otwier, 

·taJ W d b I Im 'aśniaJa, ż· 
SZpl a. te y y a ';Ja 

, tomna. We wtorek r po ~o, by 

k ówił Gd b 
wycJt ludzi. 

arzm :" yy' j 
pięć lat temu, mol WarszaWie, gdy 
żyć." Baja się się: "najpię 
ka będzie. Pytała z Jelonek" 

wvl!i~iold Witkowsk 
technicmy. 

-Io'''7''!:"UI<. - Poten 



Hej WSi, które przemawiały do ludzi 
zup, kultur 

iemnaści . 
r ki 

I,..... Z moun kolegą w arew .•• ~ 
.,., '~ki - Grał w jednym 
.l aIllary I. • , • l ' . 'ki gliniane, woz ze az-
ma scen~. ' r wozem w tłum staty-
unara kil) 

ężoN rewki 

się Wzorowany na dworek. 
wychowy'lrązowy, nadgryziony cza­

k~ 

Michałowa domu przechodzi jego 
się do bildministratorka, Halina. 

się wojIllk Sowieci przyszli, Tama­
ach mógł tką chowały się po mie­
.podarkę ipolach. Schronienie dał 
I ją pańSl'Iatolicki. Wuj kazał jej od 
ykupil. B~omentu pomagać księ­
il z partii ':y by oni nie byli. Dobrze 
'osperity.~. Gdy Tamara była w 
FU. Wuj, prosila, żebym została jej 
obil na rur.,Powiedz mi chociaż sło­
iał, lecz adę się lepiej czuła." 

ue. Stutl' Narewce dobrze się mó­
cie Warsmn:zości Tamara Sołonie­
ką, potell ocenia Kasia Bielawska, 
erię w Ł<fIUl, która jak Tamara ma 

rultetów, zapał do pracy i 
tajemnicJkcesów na koncie. - Do­
umaczyła,; to, co zrobila. Kiedyś je­
rce. Myśłelo iOaczej. Miejscowi nie 
!ek ze ślJ\/"ozumieć, dłaczego w jej 
est bardzojest sama biedota, chwie­
tjąca doi ploty. Przecież Narewka 
lzielę p.,oą najbogatszych gmin 
liśm go,e. stąd. Dlatego lu-

y y nią otwierali. War-

że jedzie 
by spotkać 

Warsz,aWi,e. gdy studio­
_._ .• A,ioiJlt'110 się: "najpiękniejsza 

z Jelonek" - opo­
"",,~Iolld Witkowski, dyrek­

technicmych Tele­
-ł"ł""" ,lUl<. - Potem trafiła 

do telewizji na placu Powstań­
ców Warszawy, do redakcji 
"Dziennika TelewizY.inego" . 

Ten okres zaliczała do naj­
trudniejszych w swoim życiu za­
wodowym. Ale miała szczęście: 

trama na dobrych nauczycieli. 
Umiała skorzystać z i.ch doświad­
czenia i rad. 

4 Nostał~a spowodowała, 
że coraz bardziej interes~­
wała się reportażem. Mi­

strzostwo osiągała powoli, zdoby­
wając kolejne, coraz bardziej 
maczące nagrody. Uniwersalne 
wartości jej iilinów maIazły zro­
zumienie nie tylko w Polsce, ałe 
wśród obcej kulturowo zagrani­
cmej publicmości. 

5 Gdy powstał Białostoc­

ki Ośrodek TelewiZ)jny, 
odłożyła na chwilę własną 

twórczość. Chciała dochować się 

następców i jednocześnie fascy­
natów, takich jak ona. Została dy­
rektorem programowym TVB. 
Polityka programowa, planowa­
nie, koszty, negocjacje i sprzedaż 
programów na anteny centralne: 
ludzie, scenariusze... I tak bez 
przerwy. 

Mówila: mamy szansę poka­
zać się za granica. kanał Discove­
ry chce zamówić u nas cykl pro­
gramów o problematyce mniej­
szości narodowych, ich historii, 
zwyczajach i tradycjach. 

6 Deszcz uderza w 
chodnik prowadzący do 
szpitała onkologicmego 

przy ul. Ogrodowej w Białymsto­
ku. Strugi wody obmywają szary 
budynek z brudu, niepokojących 
myśli. Mammografia, Zakład 

Rentgenodiagnostyki, USG, ko­
rytarze w bieli, krzesła, sale cho­
rych, telefon. 

Starsza kobieta w szlafroku 
życzy Dareczkowski zdrowia. Nie 
może długo rozmawiać, bo za nią 
stoi kolejka. Następna kobieta 
podnosi słuchawkę. 

- Cześć Gosia, jestem w 
szpitalu na Ogrodowej, sała nr 
jeden, oddział pierwszy. Idę, bo 
może być obchód. Wszystko 
mam, nic nie potrzebuję ... 

O Tamarze, tej z telewizji, sły­
szano. Była ... 

7 Kilka lat wcześniej 
nakręcila iilin "Żątwa". Je­
go bohater wziął na plecy 

ogromny, drewniany krzyż. Niósł 
przez śnieżne zaspy na św. Górę 
Grabarkę, by Bóg zlitował się 

nad toczoną przez raka żonę. 

Czy ktoś zaniósł krzyż za 
Prawdziwego Czlowieka? 

~CIN MATISIUK 

Tańczący z delfinami 

_ Widziałem chłopców skaczących do wody. Wpatrzone w nich 
dziewczyny wykrzykiwały: super, super! Nie powiem, mi też impono­
wałi. Jedni biegali, inni znów chlapali wodą. Co chwila ktoś mnie trą-

cał, przepychał. . 
. Poczuł się jak mały chłopczyk, który zgubil się w centrum mIa­

sta. Tłok i nieustanny hałas panujący na pomoście nie pozwolilby mu 
zauważyć niebezpieczeństwa. 

- Usłyszałem tylko: "Uważaj na dziec ... " - po czym przed mo­
im nosem wyrosło cZ)jeś kolano. Wpadałem do wody. Resztę znam 
tylko z opowiadań. 

- To krzyczał ratownik - wspomina mama Mar.cina. - Wsko­
czył za moim synem i po chwili wyciągnął go na brzeg. Marcin był 
nieprzytomny. 

Marcin Filipowicz codziennie budzi się o czwartej, aby godzinę 
później stanąć na krawędzi tego samego basenu, do którego nie 
chciał wskoczyć trzynaście lat temu. Dziś ma dziewiętnaście lat i jest 
zawodowym pływakiem Miejskiego Klubu Sportowego Juvenia Biały­
stok. Woda to całe jego życje. 

- Tak jak kiedyś uważałem ją za swojego wroga, tak dzisiaj to 
mój jedyny prZ)jaciel, któremu mogę zaufać. Mogę powierzyć jej • 
swoją najgłębszą tajemnicę i wiem - uśmiecha się - że zatrzyma ją 
w sobie na zawsze. Może to dziwne, ałe nauczyłem się z nią rozma­
wiać. 

~pod wody wyłania się sylwetka atletycznie zbudowanego męż­
czyzny. Ogolona na łyso głowa wzorem Michała Klima, idola wiełu 
polskich pływaków. Oczy zasłonięte błękitnymi okularkami. Twarz i 
całe ciało mocno zarumienione ocieka potem. Wyciera się małym rę­
cznikiem, po czym na jego skórze ponownie pojawiają się krople. 

Był grudzień 1992 roku. Miał dziesięć lat. W Białymstoku już wy­
różniał się wśród rówieśników. Na mikołajkowych zawodach miał 
przepłynąć 50 metrów kraulem. Był pewny, że wygra. Wskoczył. 

- Przegrałem z chlopcem z SuwaIk. Nawet nie wiedziałem, że 
oni tam mają basen. 

Nigdy więcej nie stanął na słupku z założeniem, że na pewno wy­
gra. Wie, że musi dać z siebie wszystko, nawet gdy jest faworytem. 
To jest sport. Tu wszystko jest możliwe. Porażki są bolesne i długo 
się je pamięta, aIe uczą bardziej niż największe zwycięstwa. 

Marcin Filipowicz jest dzisiaj jednym z najbardziej obiecujących 
pływaków w Polsce. Zdobył Mistrzostwo Polski seniorów. Jest zlotym 
chłopcem na najdłuższym z dystansów. Kiedy miał szesnaście lat, na 
swoim koronnym dystansie tysiąca pięciuset metrów, zdobył tytuł Mi-
strza Europy juniorów. . 

- To cudowne uczucie wysłuchać "Mazurka Dąbrowskiego" na 
zawodach międzynarodowych. Płakałem. To były łzy szczęścia, dumy 
i radości. Tylko raz miałem możliwość stać na najwyższym podium w 
zawodach takiej rangi. Ale nie powiedziałem jeszcze ostatniego sło­

wa. Ze zwycięstwem jest jak z dobrym jedzeniem. Gdy raz poczujesz 
jego smak, chcesz więcej. Na pewno jeszcze o mnie usłyszycie! 

PIOTR NAZURAK 

& "VlNDOV" 
SALON OKIEN I DRZWI 

OKNA PCV-BEZOI:.OWIOWE 
(Polecane zwłaszcza alergikom i astmatykom) 

• OKNA DREWNIANE, 
• DRZWI WEWNĘTRZNE, ZEWNĘTRZNE, 
ANTYWŁAMANIOWE, T T 

• SCHODY WEWN,TRZNE • NOWOSe 

tOMtA 
ZAMBROW 
WYSOKIE MAI. 

UL.AL.LEGIONOW 42 TEL.086/218 9363 
UL.MAZOWIECKA 2 TEL.086/271 34 51 
UL.MYSTKOWSKA 1 TEL.086/275 00 89 
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Wiesław Szumiński, absol­
went poznańskiej Akademii 
Sztuk Pięknych, od kilkunastu 
lat osiadły w Suwałkach, j est 
przede wszystkim małarzem. 
Na płótnie szuka sposobu wy­
powiedzenia tego, co powie­
dzieć musi, co gromadzi się w 
nim, narasta i domaga uzewnę­
trznienia w określonej formie 
plastycznej, w kolorze i w ry­
sunku. Może to być pejzaż, ale 
jak sam mówi "blisko ziemi", 
tak blisko, że w jego malarstwie 
nie ma krajobrazów ze slońcem 
nad widnokręgiem, nie ma per­
spektywy powietrznej i tego 
wszystkiego, co tak kochamy w 
tradyC}jnie pojętym pejzażu, 

mamiącym oko wielością "farb 
żywych, różnych". W zamian 
jest "kawałek" ziemi - jej 
struktura, barwa i malarska 
ekspresja. To rzeczywiście ma­
lowane jest tak blisko ziemi, że 
nieomal dotykalne. 

Szumiński jest przede wszy­
stkim malarzem, ale z powo­
dzeniem zajmuje się też rzeźbą, 
scenografią, ilustracją książko­

wą i grafiką. Pisząc o nim, 
trudno nie wspomnieć o pra­
cach, których klimat przywodzi 
na myśl prozę Bruno Schultza. 
Od lat związany jest z Fundacją 
"Pogranicze", a też prowadzi 
Pracownię Terapii Zajęciowej 

w Suwalskim Szpitalu Psychia­
trycznym. 

I wlaśnie z tych ostatnich je­
go poczynań urodzila się Gale­
ria "Bez Klamek". Powstała 

trzy lata temu, ma za sobą kil­
kanaście wystaw i to pokazywa­
nych nie tylko w Suwałkach. 

Dla pacjentów szpitala psychia­
trycznego małowanie bywa po­
wrotem do dzieciństwa, czasem 
szczęśliwego dzieciństwa, je­
szcze przed chorobą. To także 
jeden ze skuteczniejszych spo­
sobów komunikowania się ze 
światem ludzi zdrowych, cza­
sem jedyny sposób, aby móc 
powiedzieć: jestem tutaj i mam 
takie problemy. To także nobi­
litacja. 

Nie na tych jednak, 
skądinąd znanych i często po­
wtarzanych spostrzeżeniach , i 
nawet nie na dreszczyku, jaki 
lubią odczuwać ludzie uważają­
cy się za zdrowych, kiedy oglą­
dają to inne malarstwo, opiera 
się fakt, że Galeria "Bez Kla­
mek" daje się zauważyć i zapa­
miętać. Plusy dla Galerii przy 
suwałskim szpitalu biorą się 

stąd, że każda galeria, z klam­
kami czy bez, może wystawiać 
to, co akurat jest pod ręką albo 
to, co chce, na co ma pomysł i 
- szumnie mówiąc - to, co 
się sklada na program, czyli ob­
licze galerii. Wygłąda na to, że 
Galeria "Bez Klamek" takie ob­
licze ma. 

Dobitnie świadczy o tym je­
dna z ostatnich wystaw w Gale­
rii "Kanały". Pomysł wykorzy­
stania kilkunastu starych pudeł 
telewizorów jako podobrazia, 
okazał się tyleż prosty, co noś­
ny i to zarówno dla malujących 
jak i dla tycn, którzy wystawę 
obejrzeli. Zużyte pudło telewi-

Mi-KOHTAKJY 

"KANAŁY" W GALERII "BEZ KLAMEK" 

zora jako narzędzie kultury 
masowej i symbol cywilizacji 
obrazkowej czy, jak chcą inni, 
wynalazek szatana, znakomicie 
sprawdził się jako pole projek­
cji wizji ludzi skazanych na psy­
chiatryczny szpital. Doszło tu 
do zetknięcia się dwu światów: 
elektronicznych mediów i ludzi 
psychicznie chorych. Zamknię­
ty, dosło'W1lie i bez cudzysłowu 

dający i oglądani wid zieli siebie 
nawzajem ... " , napisał jeden z 
autorów "Kanałów". 

Na wystawie często pojawia 
się m otyw p taka. Bywa, że są to 
ptaki liryczne i wiosenne jak 
pogodne marzenie, bywa że 

ptaki wręcz nawiązują do czar­
nych kruków lecących nad ła­

nem zboża jak u van Gogha; 
skala uczuć jest bowiem 

Wyobraźnia na manowcach 
świat ludzi z domu bez klamek 
niejako nałożył się na otwarty 
świat mediów. Swobodny, a tak­
że powszechnie traktowany ja­
ko normalny obieg informacji, 
wymiany myśli i poglądów, ze­
tknięty został z zamkniętym, 

uwarunkowanym chorobą świa­
tem pacjentów szpitala. I tak 
na martwym ekranie elektroni­
cznego medium powstały zu­
pełnie nowe obrazy. "Z mojego 
umysłu, renty i ambicji powsta­
ją ftlmy ( ... l Może to mrzonka, 
ale dobrze by było, gdyby oglą-

ogromna. Stąd na ekranach 
"dinozaury, szarańcza i skor­
piony", które mają prawo "drę­
czyć osobę przez pięć miesię­
cy" tuż obok autoironicznej 
refleksji "ostrość już nie ta". 
Rzecz jasna, nie obywa się bez 
Freuda. Są więc niesamowite, 
surrealistyczne rysunki sfin­
ksów, erotyczna śyInbolika roś­
lin, ale także portret samego 
doktora z komentarzem zapisa­
nym na wystygłym już kinesko­
pie: "Oj, Zygmunt, Zyg­
munt ... ". 

Nie zabrakło też zd eCYdO\ 
nie p ublicystycznego zaci~ 

ujawni~nę~o choćby w jelln! .Ośrodki 
z doplSkow do "KanaJó;mania m(Jjżes2:0\j 
"Tym osobom co taksówl<ądnim rejon ie 
jeżdżą nieus~~U1ie po ulgo· ks. prof. 
Zygmuntowskiej w AugustOjto naj nowsza 
proszę dać inną pracę". Pla&Skiego 
cznie wyraża się to w rysu~im. Wagów. 
charakterystycznych pasów- naukowy 
zaklócony obraz rzeezywist~Stefana w"."m,,,,, 
Pojawiają się pytania "Pod~wie i 

~ na moralność , dwójmyślc\chownego w . 
obłuda czy schizofrenia?". J~kupiska Z~dow 
"Sąd Pilata" , w którym prolaugustowskuTI (oc 
rato I' Judei nosi Wspólcl~bern i), z któreg~ 
garnitur i są obsesyjne not~styCZl11owym u~ 
w stylu: "Duchowe osoby ~ubernia lomryn 
nią sobie wygląd upatrzon\suwalska. To plOn 
przez siebie ludzi , mordują'jten temat. 
i zajmują ich miejsce, zagaili Pierwsze wzmi; 
ją posesję, a ciała zja~niu się Zydów w n 
Trwa wojna cicha, bardzo ;pochodzą z pocz: 
bezpieczna. Można poznać iNajstarszym ośrod 
po specjalnym zapachu, śni~Żyd6w j est TykoCJ 
lub jakby czerwonej cerze"" R6wn ie wcześnie 
oczywiście horror, wysnullCiechanowcu - ~ 
wyobraźni na manowcach . sokiem Mazowie 

,IRa' d' (1"1' to skrajność "Kanałów". I 9gro ZIC :> I 
dobnie jak skrajna jest o~(1577l . Przybywa 
jednego z autorów: "Malol; ~rześladowan, :" 
lepili koncert życzeli i zażaląSledlam z Austru I 

ły gminy i kahaly 
ANDRZEJ KOZlAl pełniące funkcje 

ne, sądowe , rcligU 
________________________________________ goga, kirkut. Łaźn 

Szczęśliwa trzynastka 
Tym razem trzynastka okaza­

ła s i ę szczęśliwa: Kolno jako 
trzynasta "stacja", wśród 54 te­
gorocznego LATA z RADIEM, 
miało wymarzoną pogodę, a w 
festynowym miasteczku bawiły 
się tłumy koulian i nie tyłko. 

Ekipa radiowa z jej szefem 
Romanem Czejarkiem już od 
rana prezentowała na ogólno­
polskiej antenie programu I 
Polskiego Radia miasto i Zie­
mię Kolneńską; ich osiągnięcia, 

" problemy, a nade wszystko wa-
lory przyrodnicze. 

Festyn rozpoczął popularny 
aktor Krzysztof Jańczak zwany 
panem Yapą, znakomicie ba­
wiąc dzieci. Organizatorzy za­
pewnili maluchom i dzieciom 

. moc atrakcji. Były pneumaty­
czne zjeżdżalnie, karuzele, ko­
lejki, basen z piłeczkami (pier­
wszy raz w Kolnie), możliwość 
przejażdżki na kucyku, strzelni­
ca. Emocji dostarczał też zakup 
losu loterii fantowej ... 

Gdy najmłodsi zażywali 

uciech, dorośli m ieli możl iwość 

posied zenia w cieniu parasoli, 
napić się p iwa i uraczyć festy-

nowymi kulinariami łącznie z ... 
pieczonym prosięciem, a także 
wziąć udzial w różnych konkur­
sach, zaczynając od jazdy spra­
wnośc.!9we1 na rowerach, koń­
cząc na zmaganiach o miano 
mistrza kierownicy. Ten ostatni 
konkurs wygrała Barbara Ba­
gińska z Pachuczyna. W nagro­
dę otrzymała radioodtwarzacz 
samochodowy Grunding i moż­

liwość udziału w finale konkur­
su, jaki zostanie rozegrany na 
zakończenie wakacji w Legio­
nowie. Jego zwycięzca w nagro­
dę otrzyma samochód Skoda 
Fabia. 

ła , handel i rzcm 
żydo skicj hislori 

Wielkie emocje wzbul 
konkurs silaczy. Piętnastu cl------ ..... 
nych ,,~cis~a:o" d~amomlpRZYPADKI Ł 
podnosiło clęzarek I w umyS:-':"::::":":"":"=';"';':""= 
sposób zestawy cegieł. Tę k, 
kurencję wygrał Mieczysławi 

giński. Okazało się, że j est n. , 
. . k' .. NIe mogę me t zem mistrza le rO'W1llcy I w I . 
oto sposób wszystkie gló, WSn pom~anofiiłw p. 

o mme tra el!! 
nagrody festynu tramy do str ' , ~tl 
•• I OD lcanu, co o l 

dneJ rodzmy. TY" w swoim tomi; 
Bogaty progr~ a.rtys~Cl Publikacja to 'l1 

rozpoczął And~eJ ClermeWwnymi fotografi 
Z zespolem, ktory do mU~wokację. Kto to s~ 
country dołączyl przekaz3J1lska" się ukazuje! 
imienia i nazwiska liczne f Towarzystwu Przy' 
zdrowienia dla kolnian od knajstarsi nad Bi~ 
nian, zamieszkałych w UlKnltury, a ponoć 
Tłumy młodzieży i doros~Przyjaciól Bialego 
przyciągnął występ żywiolomnia p owinna lym b 
dynamicznej Małg011l Znaczną czę~ć I 
Ostrowskiej, a na zakończen waniem, terazjedl 
już o zmroku, koncert gwiazjewództwa lomżyt 
zespolu Perfect z jego lidefi zmartwić co powa 
Grzegorzem Makowskim. wodów, któr~ la 
downia szalała a owaciom i chwytach takze), I 

, J gł iły anki som nie było końca. , o o . etę z I 
. . województwie". U 

Bunmstr~ StaJlIsław S~ się tylko pośpiesZ) 
czyk zaprosIł Lato z Radłem niektórzy z dawny' 
Kolna w roku przyszłym. P Wak . t d Ł 

. . b I . k . ki ' aCJe o o mej y płę ny, Ja ego Jesz! . ' . mnIej powazne su 
Kolno nie ~działo, pokaz si wszystkim wladze 
cznych ogm. na pary (od lej in 

-To wspaniałe wydarzd ko benie), bo z\" 
mogło odbyć się dzięki częśnw Iłrzyszlości nal 
wemu pokryciu kosztów podzielo przypadku, 
Urząd Miasta, Kolneński Dorom PRL aż 5:0, a 
Kultury i Zarząd Powiatu Kp d napadami 
neńskiego. Od strony org3l1U Z 
cY.inej imprezę 

Kolneliski Dom Kultury, 
zując przy tym duży ~r.",f.,i st(li;ia 

nalizm, co było widać z 
biegu festynu. pierwszą" 

A swoją drog 
Na zdjęciach: Barbara ~';lrmążlła było na lal 

ska, mistrzyn i kie rownicy i nieufne wol 
czys law 13agil'iski zwycięzca 

Ziemia ł kursu silacży. 



~ ż zdeCYdO\ 

~ego zaci~ .• 
:by w je<hn .Ośrodki religUne i ł udnosc wy-

"Kanalóanania mojżeszowego we wscho· 
) taksóWkądoim rejon ie Królestwa Polskie­
lie po ulgo· ks. prof. Witolda ~emielitego 
.., Augustolo o ajnowsza pubhkaqa Łomzyn­
,racę". Pła,skiego Towarzystwa Naukowcgo 
to w rysun;im. Wagów. Autor, pracown ik 
ch pasó\\' naukowy Uniwersytetu Kardynała 
zeczywist~ Stefana Wyszyńskicgo w Warsza-

l S . . D ulia Pod wie i Wyższego em1l1anum u-
" I d . 

!wójmyśłe\chownego w Łomży, prze ód stawia 
( renia?". J~kupiska Zydów w wojew ZtwlC 
tórym prolaugustowskim (od 1837 roku gu-

wspólcz bemi) , z którego po powstanIu 
. styczniowym utworzone zostały SYJne not~ .' 

re osob ~ I!ubcrnia łomżyńska I gubernia 

t Y";'uwalska. To pionierska praca na upa rzonl 
· mordują'llen temat. 
5ce, zag<ll1i Pierwsze wzmianki o pojawie· 
:iala zjad;niu się Zydów w naszych stronach 
, bardzo Qpochodzą z początku XV wieku. 
.a poznać iJ;lajstarszym ośrodk iem osie~len ia 
,achu, śl1i~Zyd6w jest Tykocin - 142:> rok . 
ej cerze",'Równie wcześnie pojawili się w 
" wysnu~Ciechanowcu - 1429, potem Wy· 
noweach sokiem Mazowieckiem (1503), 
malów".' ;Rajgrodzie ( 1517), Augustowie 
la jest .(1577) . Przybywali tu z Litwy, 

: Mal~Pprześladowani w Niemczech, wy-
rv" ~ · dl · A " 'p P taa I • • • al sle anI z ustru I rus. ows w-en I zaz Q • ) 

ły gminy i kahały (rady gm1l1ne , 

r 
KOZIA! pełniące funkcje adm inistra- cyj­

ne, sądowe, rc ligUn e. Rabin , syna-
~ ___ goga, kirkut. Łaźnia, szpital, szko-

ła, handel i rzemiosła. Oto część 
· żydowskiej historii Polski. 

Uzupełn ien iem wartościowej 

p ubli kacji są fotografie synagog w 
Jedwabncm, Łomży, Sopoćki­

niach , Stawiskach, Śniadowie, Ty­
kocinie iWysokiem Mazowiec­
kiem oraz wymowny wiersz Anto­
niego Slonimskiego pt. Elegia 
miasteczek polskich : 

Nie masz już, nie masz, w Pol­
sce żydowskich miasteczek, 

W Hrubieszowie , Karczewic, 
Brodach, Falenicy. 

Próżno byś szukal w oknach za­
palonych świ eczek 

le wzbul 
.ętnastu c\----------------------------
(J~amomlpRZypADKI ŁOMŻYŃSK I E 
( I W um)~,:.....:..!!::...!...!....!.=~!....!:==:::...;~=== 

giel. Tę ~I W· Ik Z· . 
ieczysław l le a lemla 
~, że j est Q . 6 Z· . Ł . . k·'" h . . . .. Nie mogę nie napisać o tomIe ." lem I omzyus ' lej ,c oc JUz go 
wnlcy I w ~ . . . I · fi' d Czyt lnik ' . . wspomwano W prasIe, a kolejne egzemp arze tra laJą o e owo 
;tkle glow. . tk b kilko t d '" Do Olllle trafu egzemplru·z "'Y.lą owy, o z unas oma po wOJnynu 
!Tafuy do 'stronicami, co o tyle mar twi, że ktoś może mieć z tego p owodu "dziu­

ry" w swoim tomie. 
I a.rtys~cl Publikacja to zaiste wielka, ważka, zróżnicowana i w d od atku z bru·-
Clerme~IWDynli fo tografiami. Już słyszalem opinię, że rzecz cala wygląda na pro­

I do mU~wokację. Kto to słyszal : "Rocznik Białostocki" p adl, a "Ziemia Łomżyń­
Jrzekazanlska" się ukazuj e! Odpowiedź może być tylko j edna: "Chwała Bogu, że 
a liczne f Towarzystwu PrzY.jaciól Ziemi Łomżyńskiej chce się tyle robić" . Tylko 
mian od knajstarsi nad Białką pamiętają, że był o kiedyś Bialostockie Towarzystwo 
ch w Ul Kultury, a ponoć w głębokiej kouspiracji trwa jeszcze Towarzystwo 
i doros~Prz)\jaciół Bialegostoku. Zgoduie zaś z lomżyńską tradycją wola dziala· 
żywioło~;nia p owulUa tym bru'dziej wzrastać, im cięższa będzie lapa wojewódzka. 

MałgOl'7J Znaczną czę~ć mate rial ów przeczytałem jeszcze przed jego wydruko· 
zakończen waniem, teraz jednak dopiero przekru·tkowalem "Strzępy z historii wo· 
cert gwi31 jewództwa łomżyńskiego". Znakomite, momentami perliste, ale może 

jego liden zmartwić co poważniejszych obywateli. Podobnie jak wypowiedzi woje­
Jwskim. wodów, którym ł atwiej na ogól się pisało o własnych rozterkach (o za· 
Iwac'om jchwytach także), niż o losie mieszkauców. Proponuję, by "Koutakty" 

J ogłosiły ankietę z nagrodruni: "Co można było zrobić lepiej we własnym 
I. . województwie". Uczyć się trzeba najpierw na własnych błędach . Proszę 
;ław S~ się ~lko pośpieszyć, bo wróble ćwierkają, że do władzy wrócą wkrótce 
z RadIem niektórzy z dawnych prominentów. 
vszłym. P< Wak' d b d" d . Jak' r.. aqe to o ry czas o zartow, precz ze snlę ze nienl . Pl e nlan] 
nego JeS71mniej poważue sugestie po lekturze "Strzępków z historii"."? Przede 

pokaz si wszystkim władze miejskie powinny zakazać w Łomży sprzedawania jaj 
na pary (od tej informacji autorzy zaczęli wypisy i ją powtórzyli na za-

wydarzel ko czenie), bo zwyczaj to obcy tradycji mazowieckiej. Więcej też uwagi 
:jęki ezęś~w lIrzyszłości należy przywiązywać d o wydarzeu sportowych. To uie 
,sztów p~ dzieło przypadku, że w Łomży juniorzy ZSRR dokopali w 1975 1'. junio. 
neński DerolI} PRL aż 5:0, a rok późuiej, także nad Narwią , nasi obronili się już 
· Kprzed napadami Niemców (ponoć d emokratycznych) 2:1. 

organU Z braku miejsca tylko j edua j eszcze nwaga do kolegi Wawrzytiea 
rPlr;z,II!:()tol.(HJcjsiUlskie!:o) . Pamiętajmy, że choć jesteśmy wciąż mlodzi, to przyby­

J ~'L<.~~ młodszych od nas i d la nich nawet epoka gierkowska to hi. 
nr'Oflesfslto~ia wielce odległa. Czy taki więc chłoptyś zrozumie zapis z 1978 ro­

a skrzyżowaniu Armii Czerwonej i Świerczewskiego oddano do 
pierwszą W mieście sygnalizację świetlną" . Gdzie były takie uli­

A swoją drogą, to odpowiedzialny towru·zysz przespal, bo jakże 
u .. ,,_~~ -'.' a było na takun skrzyżowaniu wprowadzać aż trzy świat/a, w tynl 

L .·.~..,-~ nieufne wobec słuszuej linii pru't}juej i j edno wyraźnie wrogie. 
Ziemia Łomżyńska (ur 6)! 

ADAM DOBRaŃSKI 

I śpicwu nasluchiwal w dre­
wnianej bóżnicy. 

Nic masz już tych miasteczek, 
gdzie biblUne picśn i 

Wiatr lączyl z polską p i osnką i 
slowiańskim ża l em, 

Gdzie starzy Żydzi w sadach 
pod cieniem czereśni 

Oplakiwali święte mury Jeruza­
lem . 

Nie masz już tych miasteczek, 
przeminęly cieniem 

I cień ten klaść się będzie mię­

dzy nasze slowa, 
N im si ę zbliżą bratersko i zlą­

czą od nowa 
Dwa narody tym samym kar­

mione cierpicnicm. 
Na okladce książki znajdujć się 

fotografia synagogi w Tykocinie. 
Warto przypomnieć, że to jeden z 
najslynniejszych zabytków ku ltury 
żydowskiej w Polsce . Na tablicy 
wmurowanej przy glównym we­
jściu napis w języku polskim i 
hebrajskim: "Synagoga w latach 
1642-1941. Fundacja Wiecznej 
Pamięci". 

Zbudowana zostala w m iejscc 
drewnianej, w 120 lat po utworzc­
niu gminy. Żydów sprowadził do 
Tykocina jego ówczesny właścicie l 

Olbracht Gasztołd. Pod względem 
architektonicznym synagoga sta­
nowi typ bóżnicy dziewięciopolo­

wej. Na planie kwadratu, zwień­
czona wysokim mansardowym da­
chem , z trzech stron otoczona 
niskimi przybudówkami, gdzie 
micszczą s ię przedsionek i część 
modlitewna przeznaczona dla ko­
bic t. 

Wnętrze to odwieczny kanon: 
środek sali wiclkiej zajmuje bima 
(kazalnica), z której odczytywane 
były fragmcnty Tory ( Pięcioks i ęgu 
Mojżeszowego, podstaw)' judaiz­
mu) oraz oltarz na śc iani e wscho­
dniej (symbo liczn ie zwrócon y w 
kierunku lerozolimy), gdzie prze­
chowywa~o Torę. Ściany zdobią li­
czne inskrypcjc w języku hebraj­
skim i aramejskim (g łównie teksty 
modlitw), pochodzące z XV1J i 
XVIII wieku. Dopełni eniem jest 
ekspozycja judaików ze zbiorów 
tykocińskiego muzeum. Zwicdza­
j ącym synagogę towarzyszą n agra­
nia religUnych pieśni. 

Tykocińscy Żydzi, których pod­
czas wojny żyło tu 2300, zostali za­
mordowa ni przez Nicmców w ł o­

puchowskich lasach w 1941 roku. 

Na zdjęciu: synagoga w Tykoci­
nic. 

MUZYCZNE DNJ 

Od nie d zie li trwa VIII Fe­
stiwal M u zyczn e Dni Drozd o­
wo - Łomża. Pie r wszy kon cer t 
p od tytułem "Ave Maria w mu­
zyce i poezji", odbył się w cza­
sie południowego nabożeństwa 

w kościele p arafialn ym w Je­

d wabnem. 

Uroczysta inaugur acja na­
stąpila w M uzeum P r zyrody w 
Drozdowie. Najpiękniejsze 

arie operowe, przy fortepiano­
wym akompaniamencie w wy­
konaniu Olgi N ieczyporenko 
(Opera Baltycka), śpiewali : Ha­
lin a Fulara-Duda (solistka 
Opery Nowa w Bydgoszczy) i 
Tomasz Rakocz (solista Teatru 
Wielk iego Łodzi). 

- Festiwal Muzyczne Dni 
jest znaczącym wydarzeniem 
na Ziemi Łomży6skiej. Impre­
za ma już swoją wierną publi­
czność. Do Drozdowa, gdzie 
wspaniale wspólbrzmi muzyka 
z pI·zyrodą, prZ)jeżdżają zna­
kom ite sławy oraz młodzi, dob-

rze zapowiadający się artyści. 

Im życzmy opanowania tremy 
- powiedzial w czasie otwar­
cia Festiwalu starosta łomżytl­

ski Wojciech Kubrak. 

Jacek Szym311ski (P311stwo­
wa Opera Bałtycka w Gd311-
skul jest glównym pomysło­

dawcą i dyrektorem artysty­
cznym Festiwalu, zorg31l izowa­
nego wspólnie z Regionalnym 
Ośrodkiem Kultury. 

, W czasie F estiwalu odbę­

dzie się jedenaście konce rtów 
( dokładny program zamieściliś­
m y w 27. numerze tygodnika). 
W tym tygodniu na szczególną 
uwagę zasługuje estradowe wy­
kon31lie opery Giuseppe Ve l·­
diego "La Tmviata" (sobota, 
14 lipca, godz. 18.00, kościół 

parafialny w Drozdowie) i kon­
cert na zakollczenie Festiwalu 

"Wielka gala w palacu" (nie­
dziela, 15 lipca, godz. 17.00, 
Muzeum Przyrody) . 

Na zdjęciu: J;lc('k SZ\'II1 <l II­

ski 

KONTAł<1Y ~ 



OŚWIADCZENIE POSŁA 
"" związku z ukazaniem się w 

gazetach: "Wspó łczesna" artyku­
łu pt. "Bogactwo nieuzasadnio­
ne" i "Rzeczpospolita" pt. "Nie­
rzetelne oświadczenia, ukrywane 
dochody" i podaniem mojego 
nazwiska, jako osoby, która nie 
dopełniła obowiązku zgłoszenia 

zasiadania w Radach Nadzor­
czych, stwierdzam: od dnia l IX 
1999 roku do V 2001 roku by­
łem członkiem Rady Podlaskiej 
Regionalnej Kasy Chorych w 
Białymstoku. 

Od początku zas iadan ia w Ra­
dzie nie pobierałem za 10 ża­

dnych pieniędzy ani innych ko­
rzyści materialnych. \I' zw iązku z 
tym nie uważałem za konieczne 
zgłoszenie tego do Rejestn.1 Ko­
rzyści. Podałem to natomiast w 

swoim oświadczeniu m~ątko­

wym. 
Uważam, że z tego powodu 

moje nazwisko nie powinno być 
kojarzone, jako osoby, która za­
taiła swoje dochody. Z poważa­

niem 
Marian J aszewski 

poseł RP 
Łomża 

SKRZYDlATY 
REKORDZISTA 

Przeczytaliśmy w "Kontak­
tach" (nr 22) informację 

"Skrzydlaty rekordzista" i pmg­
niemy pOinformować, że go ł ębie 

hodowców Polskiego Związku 

Hodowców Gołębi Pocztowych 
Oddzialu Łomża [ osiągają je­
szcze większe rekql·d y. 

Dwudziestego m~a bieżącego 
roku odbył się lot gołębi z Wąb­
rzeźna do Łomży. Gołąb Fabiana 
Nicewicza pokonał od ległość 

174,010 km z prędkością 

104,843 km Ila godzinę. Gołąb 
Arkadiusza Wiśniewskiego prze­
był od ległość 189,650 km z szyb­
kością 103,917 km /godz. Go łąb 

Andrzeja Jankowskiego odleg­
łość 195,360 km pokonał z pręd­

kością 101,926 km/ godz. 
I jeszcze s łówko z historii. W 

sierpniu 1999 roku z Olsztyna 
goł<]b Andrzeja Kupidłowskiego 
(nr 11572) pokonal od l egłość 

125,396 km z szybkości<] 108,52 1 

!fi KOHTAKJY 

km/godz. Goł<]b Waldemara 
Dąbrowskiego odległość 134,495 
km pokonał z szybkości<] 

102,191 km/godz. 
Wyniki te przekonuj<] o 

wprost niewiarygodnej szybko­
ści, jak<] potrafi<] osi<]gać go ł ębie. 

Listy konkursowe s<] do wgl<]du 
w Oddziale PZHGP. 

Wiesław Pużyński 

Czł onek Oddziału Łomża I 
PZHGP 

PODZIĘKOWANIE 

UCZNIÓW 
"V naszej szkole bardzo uro­

czyście był obchodzony Dziel) 
Dziecka. Wszyscy czu li to święto, 
były zabawy, rozgrywki spol'towe, 
zawody. Bawiliśmy się dobrze i 
weso ł o. Dla wszystkich były sło­

dycze, a dla zwyc ięzców nagrody. 
DZiękujemy serdeczn ie fi mlO m , 
król 'e nas obdarowaly: PZU S.A. 
i hurtowni Negresco. 

Takie radosne dni długo po­
zost~ą w pamięci, będZiemy pa­
mięt."Ić także o naszych sponso­
rach. 

Uczniowie i nauczyciele 
Zespołu Szkół Specjalnych 

w Łomży 

PRZEKŁAMANIA 

czyli 
bez złośliwości 
i obiektywnie 

W informacyjnej notatce, 
opublikowanej w "Kontaktach" 
(nr 25/ 2001) i opatrzonC'j tytu­
ł em: ,,200 la t nekropolii",jej Au­
tor UŻyW;l językowych terminów 
z minionych czasów PRL. 

N~piel'\v informacje o pa ra­
tlaln)'m Cmentarzu w Łomży, że 

"powsrał przy ulicy Mikołaja ". 

Jest to oczywista ' nieprawda. 
Nazwa ulicy z tego rodzaju prze­
kłamaniem była w u życiu bez­
prawnie i tylko przez hótki czas. 

Niedawno pisałem o tym, 
właśnie w "Kontaktach". Dlatego 
u'zeba koniecznie przywrócić w 
Łomży historyczn<]_ nazwę ulicy, 
przy której położone S<] zabytko­
we cmentarze. Ulicę z nazw<]: 
Świętego Mikoł~a. 

Drugim przekłamaniem jest 
twierdzenie, że kwesty na rato­
wanie cment."Irnych zabytków 
były organizowane "od wie lu lat 
w dniu Święta Zmarłych " . 

Przytoczone świc;to z t<] nazw<] 
pochodzi ze środowiska laicko- ' 
-partyjnego. Nie występuje w ta­

kim brzmieniu w Kościele k1\ ro­
lickim ani w polskiej tradycji. 
Poprawn<] IlaZW<] jesl: U roczy­
stość Wszysrkich Świętych. po­
święcona czci świętych i pamięci 
Zmarlych, która przypada l li­
stopada każdego roku. Z ni<] 
śc iś l e jest poł<]czony dzielI Zadu­
szny. Święta le wynik~<] z dog­
matu o "Świ ętych obcowaniu z 
żxjącymi i z wia l')' w życie poza­
grobowe". 

"Val'l'O pamie;tać, że obecnie 
żxjem)' w Rzeczpospolitej Pol­
skiej. Nie wypada używać skom­
pronlitowanej terminologii przy 

pisaniu o wiełkiej Rocznicy, 
związanej z łomżyllską nekropo­
lią 

Wiktor J. Grochowski 
Łomża 

OCALONY KOŚCIÓŁ 
Latem 1944 r. do kościoła w 

Kuleszach Kościelnych weszli 
żołnierze niemieccy. Wnieśli ła­
dunki wybuchowe. 

J eden z żołnierzy zaintereso­
wał się chórem, oglądał go, a 
potem zacz'lł grać na organach. 

Ludzie usłyszeli piękn'l muzy­
kę, która donośnym glosem 
wdarła się w niepokoj<]cą ciszę 

okupacxjnego dnia . 
Po jakimś czasie wszystko 

umilkło. Żołnierze wynieśli ła­
dunki i odjechali, 

Dlugo potem opowiadano o 
Niemcu, któremu spodoba ła s i ę 

gotycka świ<]tynia ze wspaniałymi 
organami tak, że z"ezygnował z 
jej zniszczenia. 

Mówiono także o błagalnej 

modlitwie (przed Obrazem Mat­
ki Boskiej Częstochowskiej) ów­
czesnego proboszcza parafii . ks. 
Józefa Złotkowskiego (w czasie 
pobytu Niemców w kościele). 

Następca ks. Złotkowskiego, 

kSi<]dz Leon Ostalczyk (z para­
fianami) ogrodził kościół i dla 
upamiętnienia tego wydarzenia 
umieścił nad boczn<] bram'l we­
jściow<] (od strony szkoły) napis: 
"Parafianie kulescy i proboszcz 

L. Ostalczyk 

wdzięczni Bogu za ocalenie 
świ'ltyni 

od zburzenia w 194'1 r. mur ten 

IV 1947 1'. wznieśli". 

S'ldzę, że wiadomości zawarte 
w artyku le "Ocalony kościół " jak 
też wzmianka w artykule: "Słu ż­

ba no służbie" (pisa liśmy o oca­
leniu w podobny sposób kościo­
ła w Wiźnie - przyp. red.) dOly­
CZ'lcy kościoła w Kuleszach Ko­
ścielnych (Niemiec mógł pomy­
lić nazwy miejscowośCi). 

Regina Kulesza 

Zam bl:zyce Stare 

Na zdjęciu: Kościół w Ku\('­
szach Kościelnych, zbudowany w 
latach 1911-1926; pod krzyżem 
nad boczn<] bram,! wl'jściow<] 

znajduje się tablica ; piękne skle­
pienie i organy. 

DEMOLKA 
BIELSK P Stoi na ul. KSiężnt,j AJ 

obok przedszkola nr 10 Sal • Od l wrz< 
chód osobowy, dziś ro już~. OgółnoksztaIcą~ 

• zostanie do b 
samochodu marki citroen. 

Szkół nr l przy 
dwie doby nikt sie; nim nie in wód: nie ma nat 
resował, a potem młodzież 11 . wszych szkół 

tejszego osiedla sil;) otwiel, wych, przez c 
bagażnik i dl·zwi. Była poli, ilość oddziaIów, 
obejrzała, odjecha ła. Zdaje : studium medycl 
że byli również pallowie ze s~ sprz:tu

d 
~borZYSLota 

. . ' k" ł ' I ' UB SI" Zl y I zy nueJs lej, o lf'Jrze I i Salt d . , 250 . 
_ ' ZJC tyslęCX 

, chod pozostał nadal. Od tej ~ nie oznacza zwo. 
I'y zaczęło się jeg-o demolowan Opuszczony bl 
'Nylamano drzwi. pobito s~, przejęty przez S 
zniszczono karose ri e;. SL1I liczny ZOZ dla SI 

młodzież robiła to na OC14 • O utworzel 
młodszych kolegów. Gdzie b szkoły policeahi, 

ich rodzice, że nie widzieli I 
czynów swoich pociec\l. l 
chcieli widzieć. 

Nikt z doros ł ych nie ZWIÓ 

im uwagi, bo ludzie boj 'l si~ 

czep iać gromadkę rozwy(h~ 

ców. Duzi c hłopcy rzucali Wf 
rzucony samochód kamiell4 
sporych rozmiarów, a mali s~ 
dopingowali. To był cyrk. 

Wreszcie doszło do lego, it 
nocy z 23 na 24 bm. wrak ~ 
palono, uczczono noc święle 
ską Zniszczono odcinek Of 
d zenia wokó ł przedszkola o 

kilka drzew rosn<]cych lIa pk 
przedszkolnym. ""rak stoi i s~ 
ci oroczenie, jest świadectw 

wychowania lIaszcj IItł od~1 

oraz świadC' clwem dba lości 

szych S lróżów be7.pieczl'lisl\\: 
porz'ldku w mieśc ie. Czyż I 

można temu zapobiec) 
Straż miejska przed kilku b 

ukarala Illandalem zllajome 
rej ulicy, który za parkował san 
chód w ten sposób, że 2 kola i 
ł y za krawężnikiem na rrawlIU 
bo nie ' było gdzie, pallO\\' 
ciasnota. Było 10 przedwiośt 

ziemia jeszcze umarZnie;l :l i k 
k'o przyprószoIla śn iegiell\. 
kola nie pozoslawiły po sobil' 
dnego zniszczenia. Człowiek , 

sem jest pechowcem. Przez 
czas obserwuję i widzę , jak" 
osób parkuj e salllochody li 
doimy sposób i to w okresie I 
Niektórzy \~jeżdżaj'l nawel (~ 
a litem na trawnik i odkurzają 

picerkę odkurzacze III wł~( 

nym p l'Zez okno do kontak" 
mieszkani\!. W tell sposób I 
szczono sadzonki krzewów 
u'awnikach, bo przeszkad~ 

Częslh również podjeżdża sar. 

chód pod śmietnik i- właści' 

sprawia mu "kąpiel", a woda 1 
nie po cał(~ ulicy. Tego, o dzn 
nikt nie widzi. 

Niektórzy korzyslają z prZ)' 
lejów miejskich. Po co S,! IV 

kim razie w micście m)'jllic 

skład Zespołu ~ 

im. Ks. Krzyszto 
ce, zdecydowaIa 

CHORl 
• Powstaje pl 

wania przestrze 
gminy. Uwagi Z1 
ewentualni inwe 
szkańcy. Najwięc 

tyczy strefy och' 
piska śmieci i f. 
mej Choroszczy. 

• Problemów 
ubywa. Z braku 
wym rokiem sz 
oddana do użytI< 
wej siedziby gir 
ście. Trwają pra 
we. 

GÓR~ 
• Mieszkańg 

miejskie wysypis. 
z chwilą wybud 
zamknięte i zrek 
się nie staIo. BU! 
spotkaniu z blok 
mowaI, że przY.ię 
kultywacji terem 
na zadeklarowan 
Ochrony Środo" 

GRAB 
. • Reprezentuj 

wiat kołneński w 
nety zajęła drugi 
nieju Aktywnoś 

Wiejskiej , organ 
Podlaski Woje" 
Postępu Rołnic2 

wa. Turniej ob 
różnorodnych k, 
zanych z życiem I 

GRAJ 
• Odbyły się 

rektorów trzech 
nazjów. Zgłosili 5 

szefowie. W wyr 
nia Komisji Konl 
Latarowski nadal 
rem PG nr l, a 
PG nr 3. Nie zn: 
rektor PG nr 2 A 
ponownie odbęc 
UB dyrektora tej, 

• Trwają prac. 
wie skrzyżowani: 

Illochodowe. Dobrze. że li łUii'vs'tv<:Z~le"'n 

nie robi'l wszyscy właścici e le ~ 
bo ulice zamieni łyby się \~ ~'pe·wniaią. 

loki . 

Stała CzytelnieJ 
ŁOI~ 



,KA 
BIELSK PODLASKI siężnej AJ 

o Od 1 września IV Liceum 
nr 10 s"~ 

Ogólnokształcące przeniesione 
ś 10 już ~\ zostanie do budynku Zespołu 

citroen. , Szkół nr l przy ul. Szkolnej. Po­
nim nie in wód: nie ma naboru d o klas pier­
nłodzież 11 . wszych szkół ponadpodstawo­
;iłą Otwiel, wych, przez co zmni~js~ s~ę 
Była polit, iłość oddziałów, oraz łikWl~aCJa 

la Z l ' . studium medycznego, z ktorego , . ( <lJe 1 lniak Z . . sprzętu korzystał ogó . . mla-
. IOW ł e ze s~ • LO li . . " na siedzIby pozwo zaoszczę-

rze It I S"I( dzić 250 tysięcy złotych rocznie i 
al. Od tej ~ nie oznacza zwolnień nauczycieli. 
:Iemololl'<ln Opuszczony budynek zostanie 
pobito s~. przejęty przez Samod zielny Pub­
~ ri ę . Stlił liczny ZOZ dla sz!'itała. 

o O utworzemu z 1 września 
D n a OCZ; 

szkoły policealnej" wchodzącej w 
~'. Gdzie b h 

skład Zespolu Szkół Rolniczyc 
~ widzieli l 
lociecll. ~ 

h nie ZWr~ 

e boją się 
rozwydrlt 

rzu cali w 

kamienil 
, a nlali Sił 

I cyrk. 
do tego, ~ 

l. wrak p 
lOC świę to 

dc inek Cli 

'd szkola Q 

ych n a pb 
ak stoi i s~ 
świadecn\, 

,j nllodnl 
dbalości 

Dieczel1stl" 
:ie. Czyż , 

iec? 

zed kilku ~ 
majomcw 
rkowal S.II 

że 2 kol. 1 
l1a traWili 

e, IXlIlO\f 

rzeclwiośr 

, rzni~t;) i I 
iniegicm. 

r p o sobie 
Człowit'k t 

111. Przez 
dzę, jak II: 
.chody IV 

~ okresie I 
: llflWe l cm 
odkllrz;~~ 

~C lll wlot 
~ kantakIl 

sposó b I 
krzewó\\' 
Irzcslkad~ 

Ueżdża s~C 

( i- właścit 

" tl wod(l ~ 

ego, o dzn 

tają z pl'Z) 
) co sCl W 

le m):jniC 
'ze , że 1/ 

aściciele 

)y się IV 

Czytelnicl 
ŁOll 

im. Ks. Krzysztofa Kluka w Rud­
ce, zdecydowała Rada Powiatu. 

CHOROSZCZ 
o Powstaje plan zagospodaro­

wania przestrzennego miasta i 
gminy. Uwagi zgłaszają zarówno 
ewentualni inwestorzy jak i mie­
szkańcy. Najwięcej protestów do­
tyczy strefy ochronnej dla wysy­
piska śmieci i fermy lisów w sa­
mej Choroszczy. 

o Problemów oświatowych nie 
ubywa. Z braku pieniędzy z no­
wynl rokiem szkolnym zostanie 
oddana do użytku tylko część no­
wej siedziby gimnazjum w mie­
ście. Trwają prace wykończenio-
we. 

GÓRSKIE 
o Mieszkańcy wsi blokowałi 

miejskie wysypisko, bo miało być 
Z chwiłą wybudowania nowego 
zamknięte i zrekultywowane. Tak 
się nie stało. Burmistrz Kolna na 
spotkaniu z blokującymi p oinfor­
mował, że przY.ięty został plan re­
kultywacji terenu i miasto czeka 
na zadeklarowane przez Fundusz 
Ochrony Środowiska pieniądze . 

GRABOWO 
" o Reprezentująca gminę i po­

wiat kolneński wieś Konopki Mo­
nety zajęła drugie miejsce w Tur­
nieju Aktywności Społeczności 
Wiejskiej, organizowanym przez 
Podlaski Wojewódzki Ośrodek 

Postępu Rolniczego z Szepie to­
wa. Turniej obejmuje dziewięć 

różnorodnych konkurencji, zwią­
zanych z życiem na wsi. 

GRAJEWO 
o Odbyły się konkursy na dy­

rektorów trzech miejskich gim­
nazjów. Zgłosili się tylko aktualni 
szefowie. W wyńiku postanowie­
nia Komisji Konkursowej Dariusz 
Latarowski nadał będzie dyrekto­
rem PG nr l, a Beata Szewczyk 
PG nr 3. Nie znałazł uznania dy­
rektor PG nr 2 Andrzej Jasiński i 
pqnownie odbędzie się konkurs 
na dyrektora tej szkoły. 

o Trwają prace przy przebudo­
wie skrzyżowania dróg na Placu 
Niepodłegłości, co powoduje, że 
w okresie zwiększonego ruchu 

ystycznego w mieście tworzą 
się ogromne korki. Wykonawcy 

ewniają, że jeszcze w wakacje 
~ace zostaną zakończone. 

o Po wakacjach grajewscy nau­
ciele otrzymają zwiększony 

dodatek motywacr.jny. Dotych-

kowych nad jeziorem Rajgro-

l __ ---.!~L_jC~Ł~~~!lD~.g~--t::~~~h::i) dzkim są zajęte. 
o Po wielu latach przerwy 

czas wynosił on 0,8 proc., a od 
września ma wynosić 2 proc. 

o W niedzielę, 15 lipca, o 
godz. 15.00 na terenie przy Klu­
bie Hades rozpocznie się Festyn 
Folkowy. 

KOLNO 
o Prawie 10 tys. złotych winni 

są Zakladowi Gospodarki Komu­
nalnej i Mieszkaniowej łokatorzy. 
To komplikuje zapłaty za ciepło i 
wodę oraz uniemożliwia prowa­
dzenie bieżących remontów i 
konserwacji. 

o DlIllcZYCY z firmy konsultin­
gowej NlRAZ spotkali się z Za­
rządem Miasta. Dyskutowano o 
budowie oczyszczalni ścieków. 

Reałizacją zainteresowane j est 
duńskie konsorcjum. 

LEMAN 
o Białą niedzielę organizuje 15 

lipca Łomżyńskie Centrum Me­
dyczne. Od 10.00 do 15.00 moż­
na będzie uzyskać bezpłatną po­
radę kardiologa, pediatry, gine­
kologa i internisty. Specjałiści 

zmierzą też poziom cukru we 
krwi i ciśnienie tętnicze . I sier­
pnia rozpocznie działalność Po­
radnia Medycyny Rodzinnej. 

PŁASKA 
o . Nuncjusz apostolski J ?zef 

Kowalczyk poświęcił obelisk przy 

śłuzie Gorczyca, upamiętniający 
zakończenie rejsu s tatkiem Ojca 
Świętego podczas pobytu w Oj­
czyźnie w 1999 roku. Arcybiskup 
poświęcił także samą ślu zę, któ­
rej remont właśnie się zakończyl. 

o Sprawa sprzedaży siedzib 
zlikwidowanych szkół była j e­
duym z tematów ostatniej sesji 
Rady Gminy. Dawna podstawów­
ka w Macharcach, po adaptacji, 
doskonałe nadaje się na ośrodek 
wypoczynkowy, szkoleniowy, re­
habilitacY.iny, dom pomocy społe­

cznej itp. Atrakcr.jnie położona w 
lesie ponad hektarowa działka, 

bardzo dobre połączenie z Augu­
stowem to dodatkowe załety. R ó­
wnie atrakcr.jna może okazać się 
siedziba byłej podstawówki w 
Serwach, znajdująca się w sąsie­
dztwie jeziora. Samorząd posta­
nowił działać zgodnie z zasadą: 
im szybciej , tym łepiej. 

RADZIŁÓW 
o Trwają ostatnie prace przy 

uruchomieniu od września Li­
ceum Ogólnokształcącego. Jego 
siedzibą będzie nowe skrzydło 

przy gmachu szkoły podstawo­
wej. Liceum znacznie obniży ko­
szty uzyskania matury. 

RAJGRÓD 
o Od kiłku tygodni wszystkie 

miejsca w ośrodkach wypoczyn-

Wizyta Roba 
Na Starym Rynku w Łomży spolkali śmy odpoczywających w drodze 

na Mawry Cezarego Garbacza z Robe m, bul dogiem ang ielskim. Mie­
szkają w Tomaszowie Mazowieckim. Rob popijal wodę ze specjalnej 
miseczki, praktycznej w podróży. Zwracal uwagę przech odniów sym­
patycznym wyglądem . 

- J esl lag'odny z na lllry, a le bywa leż upan y. Bo pies to cha rakteł ' 

- tłumaczy j ego pan , co potwierdza także żon a. 

Patlstwo Garbaczowie odpoczywają na Mawl'ach od lat i zawsze, 
ki edy j es t coś do załatwien ia w Bialymstoku, pl'Zej~żdżają przez Łom­
żę· To okazja do po równalI. 

- Z każdym rokiem widzimy zmiany na le psze, szczególnie pod 
względem czys tośc i - m ówi Elżbieta Gm"bacz. - Zawsze z przyjem­
n ośc ią zatrzymujemy s ię na Slal')'m Ryuku. Bywa t eż, że pl"Zejeżdżamy 

przez Łomżę jes i enią i zimą, a le w lec ie j esl najladniejsza. 

reaktywowano Klub Sportowy je­
grznia. Obecnie nosi on nazwę 
LZS Europa - jegrznia Rajgród . 
jesienią piłkarze klubu mają grać 
w rozgrywkach kl~ B Podlaskie­
go Związku Piłki Nożnej. Mecze 
rozgrywane będą na boisku przy 
ul. Warszawskiej. 

SZUM OWO 
o Z końcem lipca zakończy się 

budowa sali sportowej przy Szko­
le Podstawowej i Gimnazjum 
w Szumowie. Oficjalne oddanie 
do użytku w nowym roku eduka­
cji. 

o jelcza, przystosowanego po 
remoncie (sfinansowanym przez 
gminę), otrzymała Ochotnicza 
Straż Pozarna w Ostróżnem. To 
darowizna, w czym m a swój 
udział Komenda Główna Pall­
stwowej Straży Pożarnej, Mini­
sterstwa Administracji. Przedtem 
j elcz, wyposażony w armatki wo­
dne, służył do rozpędzania ludzi. 
Samochód, zabierający lO tysięcy 
litrów wody, jest teraz najle pszym 
pojazdem gaśniczym w gminie. 
W programie uroczystości p rze­
kazania i poświęcenia j elcza OSP 
w Ostróżnem było między imly­
mi nabożellstwo w intencji straża­
ków i ćwiczenia bojowe wszy­
s tkich jednostek istniejących w 
gminie. 

ZARĘBY KOŚCIELNE 
o j est nadziej a na rozpoczęcie 

w tym roku budowy 15-kilome­
trowego odcinka wodociągu w 
Chrnielewie. SanlOrząd czeka na 
odpowiedź z Urzędu Marszał­

kowskiego Województwa Mazo­
wieckiego. Natomiast Urząd 

przekazał już 70 tysięcy złotych 

na modernizację 1 kilome tra 
drogi w Gąsiorowie. 

RATUJMY 
ANIĘ! 

O pomoc w zakupie ze fH:"u , 
leku ratującego życie 15-letniej 
Ani Ze lech, apeluje Stowarzysze­
nie Pomocy Dzieciom Ch orym 
na Sch orzenia Dróg Żółciowych i 
Wątroby "Liver". Ciężka, skom­
plikowana ch oroba Ani wymaga 
leczenia medykamentem rok. 
Koszt kuracji wynosi około 6 ty­
sięcy złotych. Każda wpłata to 
ułga w cierpieniu i szansa życia 
dla Ani. 

Pieniądze w złotych i d ewi­
zach można wpłacać na konto or­
ganizacji: 

PEKAO S.A. lO/ Kraków nr 
12401431-7007439-2700401112-

-OOI-"Liver" z dopiskiem "Anna 
Zełech" . 

Stowarzyszenie potwierdza 
każdą wpłatę . Darowizny na 
rzecz organizacji do wysokości 15 
proc. doch odu podatników p o­
mniejszają ich podstawę o p odat­
kowania od osób Hzycznych. 

KONTAKlY ~ 



Od roku mam stałego cWopca. 
" W maju skończyłam osiemnaście 

lat, a wkrótce po urodzinach za­
częłiśmy ze sobą współżyć. Tyle 
sobie obiecywałam i jestem bar­
dzo rozczarowana. Pierwszy raz 
bolało, było nieprzr.jemnie i bar­
dzo s ię bałam. Z tego lęku nie 
byłam chyba wcałe podniecona. 
Drugi raz też byłam spięta ze 
strachu przed kolejnym bólem i 
przed ciążą, bo przecież nigdy 
nic nie wiadomo. Trzeci raz 
mniej się bałam, ałe stwierdzi­
łam, że prawie wcałe nie czuję 
podniecenia. A co tu dopiero 
mówić o tej wielkiej rozkoszy, o 
której tyle czytałam. I teraz myś­

lę sobie, że może ja jestem jakaś 
oziębła. Czy powinnam się le­
czyć? 

Beata 

Dotychczasowe doświaclczen ie 
jest zbyt male, aby móc s twi e rd z i ć 

ozi ęblość . Opisa nym tnem kon­
taktom towarzyszyl strach przed 
bólem i przed ciążą. Takie okoli­
czności nie sprzyj'!ią pod niece­
niu, wręcz paraliżl~ą Pierwszy 
stosunek sprawia niewielki ból, 
gdy traci się blonę dziewiczą Po­
tem j u ż nie boli i nie trzeba si", 
bać·. Ale nie dla wszystkich seks 
ocl POCZątkll j es l źród l em wielll 
fantastycznych un iesieI! i rozko-. 
szy. Tego też uLeb'l s i ę nauczyć z 
partnerem. \Nspólnie poznacie 
własne ciała, llli ejsca wrażliwe , 

podniec'!iącc. Pieszczoty, troskli­
wość i opiekUl! czość partnera, j e­
go zapewnienia o mił ośc i powin­
ny wzbudzić abso lllllle bezpie­
czeństwo. Podniecenie budzi leż 

in tymność miejsca. To wszystko 
sprzyja wrażliwośc i na każdy do­
tyk, otwaności. Ale nic nie przy­
choclzi od razu. Seks lO wielka 
szm ka, która wymaga czaSll. 

Dla wlasnego spokoju . aby nic 
myśleć , że zbli żenie może zako t!­
czyć s ię c iążą, trzeba zastosować 
odpowiednie zabezpieczenie. Mo­
że to być prezerwatywa, która je­
dnocześnie chroni przed cho ro­
bami. Można też wyliczyć sobie z 
kalendarzyka dni pl odn e i unikać 
wówczas współżyc i a. N'!iczęściej 

j'!ieczkowanie (czyłi dni plodne ) 
wys tępl~ą u kobiet , które regula r­
nie miesiączkuj ą, między dwuna­
Stylll a szesnastylll dn iem cyklu . 

KONTAtaV 

Iltłl LEKARZ DOIVIOVVVI 

Lato w pełni , kupiłam sobie 
odkryte sandałki i klapki i wsty­
dzę się j e zakJadać. Moje paz­
nokcie u stóp są po prostu 
okropne. Mają zmieniony kolor i 
to jeszcze można by jakoś ukryć 
pod warstwą lakieru. Ale paz­
nokcie stały się też jakoś brzydko 
zgrubiałe i lakierowanie jeszcze 
bardziej uwydatnia tę wadę. Co 
robić? 

Lila 

To nic innego, jak grzybica 
paznokci. Objawia się \\')'s tępo-

waniem plamek, brunatnym za­
barwieniem, wpad'!iącym w zie­
lony kolor, zgrubieniami, lamli­
wością i zniekształceniami pły­

tek. Grzybicą Illożna się zarazić 

na basenie, pod prysznicem, a 
także na plaży. j eśli się j ej nie le­
czy, może się rozprzestrzenić , 

czyli może nastąpić s<lmozakaże­
nie skóry u cho rego. Rozwojowi 
choroby sprzY.ia zbyt ciasne obu­
wie. 

Aby mieć pewnosc, ze chodzi 
o grzybi cę, na l eży skontaktować 

POD PARAGRAFEM 
Pół roku temu zmarła nasza 

mama. Otrząsnęłyśmy się już 

nieco po tej tragedii i wróciłyś­
my do j ej życzeli . Mama nie po­
zostawiła żadnego testamentu. 
Wierzyła, że nadał będziemy się 

zgadzały, że niewielki majątek , 

jaki pozostawiła , nie poróżni nas 
ze sobą. Powiedziała dokladnie 
siostrze i mnie, jak mamy się po­
dzielić rodzinnymi pamiątkami, 
meblami i co zrobić z niewielkim 
domkiem na wsi. 

Obie żY.iemy w zgodzie i nie 
zamierzamy się klócić, tylko 
chcemy uszanować jej życzenie. 
Zastanawiamy się jednak, czy ko­
nieczne jest przeprowadzenie ja-

NIE CHCIAŁAM PRZYGÓD 

Wracałam z Chicago. Byłam 

tam, żeby zarobić na studia i 
komputer. No i ... domyślacie się, 
marzylam. .. Nie chciałam przy­
gód. Ale w Chicago łatwiej o pie­
niądze, niż o prawdziwą miłość. 
Wracałam smutna; tam nikt za 
mną nie tęskni! , tutaj nikt na 
mnie nie czekał . A przecież nie 
jestem brzydka. W samolocie pa­
trzyłam na pasażerów, dużo było 
takich jak ja, którzy wracali z 
"konferencji naukowej". Koło 

mnie usiadł pan, jak pięknie 'pa­
chniał! Rzeczywiście wracał z 
uczelni, miał stypendium nauko­
we (fizyk) . Przegadałiśmy całą 

podróż i jeszcze więcej w War­
szawie. Wróciłam d o Łomży 

ostatnim aut.obusem. Moje serce 
płonie . Za tydzieli jedziemy ra-

kiegoś postępowania sądowego, 

bo wolałybyśmy tego uniknąć. 

Ale nie chcemy też wejść w jakąś 
kolizję z prawem. 

Stanisława 

Bezpiecznie jest, gdy zmarły 

pozostawia testament. jeśli je­
dnak sp<ldkobiercy sq zgodni i 
~kce ptuj ą wolę zmarłej, przy po­
dzi~le spad ku nic jest konieczne 
postępow~nie sądowe. Ale nale­
ży p~miętać o tym, że wcześnit'j 

milsi się odbyć sądowe postępo­
wanie o tzw. nabycie spadku, 
które określi , któ rzy sp~dkobier­
ey m'!ią do n iego pr~wo. Dopie-

zero do Zakopanego. Musiałam 
o tym opowiedzieć. I Wasze ser­
ca zakwitną! 

Szczęśliwa Beatka 

• 
Ra[iI l, l<lt 21. Poznam milą, 

szcze rą, samotną dz i ewczynę w 
wieku 17-22 lat. 

Rafał 

18-'100 ,,"omża IskI'. poczt. 5 

• 
H ej! To my, Miranda i S~ndy. 

Szukamy chlopaków n <l zw~rio­

walle wakacje . .J eszcze nie wiemy, 
co to będz i e, a le będzie ! Szalo­
nych z fa nr.azją, gotowych na n ie­
wiadome. jVramy 19 lat, j esteśmy 

studentkami. vVysokie, szczuple , 
z prawem jazdy. jeże li wiesz, cze­
go chcesz i czego nie chcesz, po­
d~j swego e-m~ila . 

Miranda i Sandy 

• 
Panna (lat 27), ,\')'soka, szczup-

la i niepaląca , o wesolym, pogo­
dnym usposobieniu. Lubię wy­
cieczki l"Owel"Owe, dlllg ie spacery 
(zwlaszcza latem ), t.aniec, muzy­
kę . Należę do energicznych, z 
dużym poczuciem humoru . Lu­
bię też t~kich mężczyzn . którzy 
potraO<) kochać, zna l eźć s i ę w 
k~żdej sytuacji i można n<l nich 
zawsze poleg~ć. 

jeżeli j esteś ,\')'soki (co n '!i­
mnicj 170 cm , w wieku: 28 do 33 
lat). masz pow~żne zamiary i 

s ię z lekarzem de rmatolOgien[ 
który zaproponuje wykollaIlit 
badania mykologicznego plyte( 
Badanie l)olega na pobraniull:I 
krobin z chort'go paznokcia, II} 
konaniu z nich posiewu i lVyh~ 
dowaniu w labora torium gl1j­

bów. Dodatni \\')'nik posiewu p~ 
twie rdza \\')'srępowanie grzybiC! 
VV terapii stosuje si ę leki przerh; 
g rzybicze do smarowania, są I~ 

maści albo specjalny lakier. Ul~ 
pelnieniem leczenia miej SCOWe. 
go jest leczenie ogólne środkant 

doustnymi. Leczenie jest bard/( 
długie. Chol"Oba tTwa CZ~S"1I1 

kilka lat. l~wet po c~lkoWit)lt 

ustąpieniu o bjalVów byw:1j'1 Il"~ 

roty. 

1'0 wówczas Inożll a przystąpić d 
dzielen ia majątku. Podzial sp"G 
ku może n~stqp i ć w d rodze lilII; 
wy międz)' spadkobie rcanli. l' 
można podzieli" się rodzillllY'b 
p~l1liątkami. Nie jest potrzebl 
przy takim l'0dzi~lt' llOt<lriusz. 

J eże li jednak do spadku n"l, 
ży nieruchomość. jak w tylll ~\ 

padku domek, wówczas llmo 
dZielqca spadek powinna ZOS~ 
sporządzo na w fOrlnie akt ll no 
ri~lnego. 

jeśli zmarła nie pozostawil 
test.ah lellLu , podzial spad kil I\I~ 

n~ również przeprowadzi" prm 
sądem. Takie pos t ępowanie I"" 
wadzi się wówczas, gd)' spadkt 
biercy nie mogą dojść do poro 
zUllliellia. 

wl";1żliwe serce, rI I rlkżc sall1~ 

chód, w l)'zykuj, napisz! Prosn 
też o foto i nUlller lc.1efol1u. 

OptymistIJ 

• 

o W Kolnie 
cji zauważył " 
pu przy u. 
Sprawcy wyrw 
następnie ukr, 
15 puszek piw 
powodując SI 

okolo 700 zł 

wkroczył takż' 

który około ki 
sca włamania J 

spożywającą ~ 

h ol. Przy bie 
ściu mężcZ)'Z1 

funkcjonariusl 
inne artykuły 

przestępstwa. 

• Na drodZE 
gienice (pow. 
rowca forda, 
prostej drodzl 
rzył się czoło' 

przeciwka vol 
satem. Kiero 
na miejscu, za 
podróżujący F 
ogólnych obra' 

o Na trasie ' 
ka Świerczewo 
sokomazowiea 
nault clio na II 
panowanie nac 
chał do przy 
Niewidziałna S 

chód w górę. 
-przekoziolko 
się na dachu 
CY.inym. Kier~ 

miejscu, troje 
znało rozległyo 

o W Łomży 
go przy ul. SI 
rech miodzie 
sobie zabawę, 
mochodach. W 
szyby, wgnietli 
policji zatTZ)'l 
nich, 26-1etnie~ 
pijany. 

o W Łomży 
otrzymała inf 
dziwne hałasy 
lo siedziby bib 
Maja. Patrol l 

niego Zdzisław 
Adanla Sz. i 2 

JAK Z 

Samotność i jeszcz(' raz samo' 
ność. Nic mogę sobie z nią [l0l 

dzić . Zmarł mój brat , a przedlc, 
rodzice. j estem rencist<) po sze~ 
dziesiątce. Mieszkam na 111 

\'I'ierzę , że w każdym wieku \II 

na z~czą{ życie od 110"'<1. p~ 
n~1lI Pani<), emerytkę luh ta~ 

rencistkę, która lubi wieś i n 
wc i<)ż wolne serc('. Może by" r 
ni również z Ukra in)'. Mieszkaniec 

Jurd u zestniczył w 
z Podl<lSl niu , jakie do te 

Z kryminalnych 
Oferty podpisane imieniel Przed godziJ 

nazwiskiem, imieniem lub psel zatrzymał się : 
donimem (ale wówczas równil poboczu jezdni 
imieniem i nazwiskiem zaslJ1! w pobliżu bank 
żonym do wiadomości redakcj samochód z , 
oraz pełnym adresem ZaJllU stracją, a przy 
szczamy bezpłatnie . czyzn: dwóch li 

List do "Serce szuka serca' miejscowy. Za 
ofertę lub odpowiedź na anon miejscowemu 
nałeży przesłać do redakcji. V odejść. Gdy ocli 

m ajomych zblil przypadku odpowiedzi, na ki 
szkańca Szczep: 

percie trzeba napisać, dla kOl 
jest przeznaczona (np. dla Janl - Przyłożyli 

rzy. PrzeraziłelJ 
czy Beaty) i podać numer "Kol 
taktów", w którym ukazaJ ' :i ulicy pojaw 
anons. Nazwisk i adresów ui~ na chyba ich s 

mu nie przekazujemy. PierwsI 
wymiana korespondencji nas1t 

puje za pośrednictwem redakcji 
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o W Kolnie nocą patrol poli­
oji zauważył włamanie do skle­
pu przy ul. Sienkiewicza. 
Sprawcy wyrwali pręty kraty, a 
następnie ukradli 20 butelek i 
15 puszek piwa oraz papiel'Osy, 
powodując straty w kwocie 
około 700 złotych. Do akcji 
wkroczył także poliC)jny pies, 
ktÓ1'y około kilometra od miej­
sca włamania natraIU na grupę 
spożywającą skradziony alko­
hol. Przy biesiadujących sze­
ściu mężczyznach i kobiecie 
funkcjonariusze znaleźli także 
DUle artykuły pochodzące z 
przestępstwa. 

o Na drodze lGsielnica - Ro­
gienice (pow. kolneński) kie­
rowca forda, wyprzedzając na 
prostej drodze poloneza, zde­
rzył się czołowo z jadącym z 
przeciwka volkswagenem pas­
satem. Kierowca forda zginą] 

na miejscu, zaś jego żona oraz 
podróżujący passatem doznali 
ogólnych obrażell ciala. 

o Na trasie Tybory - Jabłon­

ka Świerczewo (gm. i pow. wy­
sokomazowiecki) kierowca re­
nault clio 1Ia łuku drogi stracil 
panowanie nad pojazdem i zje­
chał do przydrożnego rowu. 
Niewidzialna sila wybila samo­
chód w górę. Po kilkakrotnym 
przekoziolkowaniu zatrzymał 

się na dachu w rowie meliora­
C)jnym. Kierowca zginą] na 
miejscu, troje pasażerów do­
znaJo rozlegJych obrażeń ciala. 

o W Lomży w nocy na parkin­
gu przy ul . Słowackiego czte­
rech młodzieńców urządziło 

sobie zabawę, skacząc po sa­
m ochodach. Wandale zniszczyli 
szyby, wgnietli karoserię. Patrol 
policji zatrzymal jednego z 
nich, 26-letniego Macieja Z. Był 
pijany. 

o W Lomży w nocy policja 
otrzymała informację: jakieś 

dziwne halasy rozlegają się ko­
lo siedziby biblioteki przy ul. 3 ' 
Maja. Patrol zatrzymal 44-let­
niego Zdzisława M., 28-letniego 
Adama Sz. i 26-letnią Katarzy-

JAK Z FILMU 
Mieszkaniec Szczep'aukowa 

u zestlliczył w groźnym zdarze­
niu , jakie do tej pory znal tylko 
z kryminalnych filmów. 

Przed godziną dzies iątą rano 
zatrzymał się samochodem na 
poboczu jezdni w centrum wsi, 
w pobliżu banku . Nieopodal stal 
samochód z warszawską reje­
stracją, a przy nim trzech męż­
czyzn: dwóch przybyszy i jedeu 
miejscowy. Za chwilę przybysze 
miejscowemu koledze kazali 
odejść. Gdy odszedł, dwóch nie­
m ajomych zbliżylo się do mie­
szkańca Szczepankowa. 

- Przyłożyli mi broń do twa­
rzy. Przeraziłem się. Za chwilę 
na ulicy pojawila się sąsiadka. 
dna chyba ich spłoszyja. Wsiedli 
do samochodu i odjechali _ 

ina mieszkaniec Szcze-

RCJ~II<.A... 

CJLIC:::~""~&\.. 

nę D., podejrzanych o włama­

nie do biblioteki i kradzież 

książek wartości 300 złotych. 

Okazalo się też, że Zdzisław M. 
2 tygodnie wcześniej włamal się 

tu i ukradl wydawnictwa encyk­
lopedyczne wartości ponad 6,9 
tysiąca złotych. Sąd Rejonowy 
w Lomży aresztowal obu męż­

czyzn, a wobec ich wspólniczki 
prokurator zastosowal dozór 
połicji. 

o W pobliżu Zambrowa kie­
rujący daewoo lanosem pod­
czas wyprzedzania volkswagena 
zaczepil o samochód, stracił 

panowanie nad pojazdem, zje­
chal na przeciwny pas ruchu i 
zderzyJ się czołowo z fiatem 
126 p. Kierowca fiata poniósł 

UWAGA NA LUSTRACJE 
Do ZUS-u i do redakcji dotarły 

sygnały, że po mieszkaniach chodzą 
ludzie i podają się za pracowników 
lub przedstawicieli ZUS. Proponują 
pomoc przy obliczaniu świadczeń, 
pytają o sytuację materialną rodziny. 

- Przestrzegamy wszystkich, że 
pracownicy ZUS nie chodzą do do­
mów. Sygnalizowane nam sytuacje 
mogą być jakimś prywatnym wywia­
dem, lustracją mieszkania, zbada­
niem stanu majątkowego, a w kon· 
sekwencji kradzieżą. Wszystkie spra­
wy związane ze świadczeniami ZUS 
załatwiane i wr.jaśniane są w naszym 
Inspektoracie łub Oddziale w Zam· 
browie - zapewnia Alicja Konopka 
zastępca kierownika Inspektoratu 
ZUS w Łomży. -

śmierć na miejscu, a jego pasa­
żerka doznala obrażeń ciała . 

o W Bialymstoku na ul. Ty­
siąclecia Państwa Polskiego, 
tuż przed północą, policjanci 
zatrzymali do kontroli drogo­
wej kierowcę poloneza. Okaza­
ło się, że właściciel i jego 
trzech młodych paśażerów ma­
ją przy sobie susz konopi illdY.i­
skich i torebkę z bialym pro­
szkiem. Wszyscy mężczyzm, 
mie~zkruicy Moniek, zostali za­
trzymani. 

o W Hajnówce patrol policji 
zauważył rrulO włamanie do 
sklepu odzieżowego przy ul. 
Wierobieja. Po wybiciu szyby 
wystawowej ktoś ukradł towar 
l eżący w zasięgu ręki. Kilka mi-

NIE OTWIERAJ 
MUZEALNIKOM! 

- Właśnie dotarły do mnie syg­
nały, że od pewnego czasu niespo· 
dziewane wizyty w prywatnych mie­
szkaniach składają mężczyzna i ko· 
bieta z obcym akcentem, podający 
się za naszych pracowników w celu 
wyłudzenia zabytkowych przedmio· 
tów - mówi Jerzy Jastrzębski, dy­
rektor Muzeum północno·Mazo­

wieckiego w Łomży. - Na koniec 
oświad~zają, że za wszystko zapłaci 
Muzeum i znikają. Ostrzegam więc: 
nie odwiedzamy nikogo w celu naby­
cia ewentualnych eksponatów, chyba 
że na wyraźne zaproszenie. W razie 
jakichkolwiek wątPliwości proszę do 
nas dzwonić: 216-51-92. 

-rAKA ~060TA . ' 
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nut później, podczas penetracji 
pobliskiego terenu, funkcjona­
riusze zatrzymali dwie włamy­
waczki w wieku 16 i 18 lat. Jak 
się okazalo, łupem dziewczyn 
padlo 70 par skarpet dziecię­
cych, 5 par rajstop, 4 pary kap­
ci i dziecięca spódniczka. 

o W Suwalkach na ul. Nonie­
wicza, w biały dzieli, mężczyz­
na, który pobral w bankomacie 
pieniądze, zostal zaczepiony 
przez kobietę, która wepchnęła 
go do bramy. Tutaj czekal jej 
wspólnik z przedmiotem przy­
pominającym noz. Bandyta 
przyłożył go do szyi ofiary, a 
dwie kobiety wyrwały mu sa­
szetkę z 400 złotymi. Powiado­
mieni o napadzie policjanci, po 
penetracji przyległego terenu, 
zatrzymali trzy osoby, odpowia­
dające rysopisowi podanemu 
przez pokrzywdzonego. Napa­
stnikami okazali się młodzi Cy­
ganie zLodzi: 22-letnia Bogu­
miła E, 24-letnia Agnieszka A. i 
22-letni Zbigniew A. Część zra­
bowanych pieniędzy odzyska­
no. 

o W BielsIm Podlaskim poli­
cjrulci ujawnili i złikwidowali 

nielegalną uprawę maku (38 
roślin) i konopi (150). 

o Na drodze Sejny - Suwalki, 
podczas kontroli drogowej w 
przyczepie ciężarowego merce­
desa, policjrulci ujawnili ponad 
12 tysięcy paczek papie rosów 
prillce bez znaków skarbowych 
akcyzy. Wartość celna papiero­
sów wynosi ponad 30 tysięcy 

700 złotych, zaś podatek akcy­
zowy ponad l 592 000 zlotych. 
Kierowcę Zbigniewa R. , mie­
szkru1ca województwa warmiJi­
sko-mazurskiego, zatrzymrulo. -

o Augustowscy POliCjrulci wy­
jaśniają okoliczności utonięcia 

młodego mieszkańca miasta, 
wyłowionego z jeziora Necko. 
Podjęta reanimacja przywróciła 
topielcowi oddech, lecz nie od­
zyskawszy przytomności męż­

czyzna zmarł w szpitalu. 

BANDYCKIE KUCANIE 
Bandyckie pułapki na drogach 

stają się coraz bardziej pomysło­
we. W zastawioną koło Elżbiecina 
(gm. Piąo)ica) o mało nie wpadł 
mieszkaniec Łomży. 

- Jechaliśmy busem w środku 
nocy. Z df11eka na drugim pasie 
zobaczyłem podobny samochód z 
włączonymi Ś\viatlami - opowia· 
da. - Poruszał się aJbo bardzo 
wolno, aJbo stal. PomyślaJem, że 
pewnie coś się zepsuło i ludzie 
potrzebują pomocy. Kiedy podje­
chal blisko, zwolniłem. Wtedy 
drzwi tanll.ego pojazdu gwaJto· 
WIlie się otworzyły, a na jezdnię 
wyskoczył jakiś mężcZ}~L1la. Wtedy 
moja żona krzyknęła: ,Jedź ! ". Ru­
szyłem. Za samochodem zobacZ}'. 
liśmy drugiego, który z poZ}'cji 
"kucanej" gotowy był do skoku. 
Gdybym jechaJ sam, na pewno 
wpadłbym w tę pułapkę przekona­
ny jak zwykle, że kłopot na drodze 
zawsze jest kłopotem prawdzi. 
wym. 

KONTAKJY ~ 
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DYREKTOR 
PRYWATNEGO ZAOCZNEGO LICEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄCEGO OKNA 
oglasza nabór do: 

dla doroslych w MIASTKOWIE 

1. Liceum Ogólnoksztalcącego po szkole zawodowej. 
2. Liceum Ogól noksztalcącego po szkole podstawowej . 
3. Studium Eksternistycznego z zakresu liceum ogólnoksztalcącego 

na podbudowie szkoły podstawowej i zawodowej. 
Zajęcia odbywają się systemem zaocznym co 2 tygodnie: sobota i niedziela. 

II III t I t ~ śmieszmeJ-a r p a s lVEKA>': ( największy producen P rym w roZŚI 
~ profili na świecie) wionego dostatl 

Jest to ostatnia okazja ukończenia szkoły i zdobycia matury 
starym systemem. PPHU "ARTPLAST" SP. Z 0.0. mier Buzek. Os 

~ rolę surow Dokumenty należy s kl adać LI Dyrektora Publ icznego Gimnazjum w 
Miastkowie. ZAKŁAD PRODUKCYJNY BIURO HANDLOWE dziny na godziD 

UL ŁOMŻYŃSKA 110 UL MAZOWIECKA 1 LOK. l yło śmieszniej Bliższe informacje można u zyskać pod nr. tel.: (0-86) 217-48-26, (0-86) 
217-43-99 po godz. 18.00 

Dyrektor Liceum: (0-29) 760-44-45, 0-608-042-41 2 
18-404 KONARZYCE 18-404 ŁOMŻA wykazywaJ najwi 

fak .48lS TEL./FAX: (086) 215 7514 TEL (086) 219 81 58 Minister KaCI 

~-------------------------------------------'~a'~eciaJ Z pra 

"MAZUREK" s.c. 
18-400 ŁOMŻA, 

AL. LEGIONÓW 54/1 
tel. (0-86) 216-69-62; 

0-605 858-653 
0-605 858-672 
0-603 618-038 

r----------------------------------------------.., Czyta Nas Cal Ś . wiązków, lecz z~ 
Zarząd Łomżyńskiej y Wla: .by d -aki -, 

Spółdzielni Mieszkaniowej www,~onta~W·W~Mni~,c~m€:!::~~:~: 
W Łomży 

posiada do zasiedlenia 

godziny otwarcia 
8.00-16.00 

PRZEWOZY 
AUTOKAROWE 

- KRAJ, ZAGRANICA 

SPRZEDAŻ BILETÓW 
NA LINIE 

MIĘDZYNARODOWE 

AGENCJA 
TURYSTYCZNA 

lokal mieszkalny kat. M-1 w budynku Polowa 13, 
parter, 39m 2

, 1500 zł/m2 

Szczegółowe informacje można uzyskać 
w dziale członkowsko-mieszkaniowym 

pokój nr 2, tel. 215-26-05 lub 215-26-04 lak. S024 

Jeżeli chcesz się ogłosić 
w "Kontaktach", ale nie masz 

czasu, aby nas odwiedzić 
w Biurze Ogloszeń 

ZADZWOŃ! 
0-10** (86) 2' 6-42-43. 
0-' 0** (86) 216-42-44, 

0-602748-099 
Nasz przedstawiciel pojawi się 

w umówionym terminie! 

Zakład ProdukcYjny 
18- 421 Piątnica Górki Sypnie\No g tel. (08S) 2191886 

SOKNA 
aD I 
~B ~ 

1 8 - 400 Łomża , ul. Bema 1 S . te l ./fax (Q- 86) 218- 28- 5 3 
1 8 - 500 Kolno , ul . W . Polskiego 10, tel ./f ax (0- 86) 278- 46- 06 

18-3 00 Zarnbróvv. ul. Kościuszki 21, tel./f ax (0- 86) 27 1 - 07-04 

PROMOCJA! 

to Buzek, I 

~~~~iAlilllNie 

. 
Tf 

~~<:' ... r.' , 

,~,,~. pr_emierm 
Nowe warunki k red~u.dewizoW~mUDsteri Ujazdfj 

na auta nowe I uzywane gdy nie miaJ nio 
Kredyt 2000 to: - k 
_ oprocentowanie od 6,2% do 7,5 % g? ~tanoWlS a,_ 
-okres kred~C/llania od 6 m-cy do 8 ~t meJsze od zaJn 
-ubezpieczenia pakietowe od 5,0 % VI PZU wierność ideom 
-uproszczone fOlmalnosci na nowe s,mocooJkolejne saJwy śn 
W I(redycie 2000 moina: cież, że Ujazdo'1 
· skredytC/llać calą wartość bez poręczycie li nistra co najWYJ 
· wcześniej SolaCIĆ kred)1 bez odS'?tek 
· zamieni: samochód na Inny '1/ tra kcie spła~ ~ _______ _ 
· zmienić , IV ~10r€j rozliczany Jest 

- Gdzie m 
pyta żona Wrl 

A U'-O .~legacji męż~_ n PARTNER " - Zgubiłem. 
Ce:vr"łIl ~ .,.-u d::or.VO I ,""da>v ~ -Jak to się 

-zgloszenie auta do s przedaży - To twoja 
bezplatne ! -dalej korzystasz ze prosiłem cię, by 
swego samochodu my szukamy kupal:łziurawą kieszer 

-przy kupnie Fiata , Daewoo I Opla 
VIspan iale promocje • 

-duży wybór aut używanych - W zeszłynj 
Łomża, AL Legionów 54/9ninach U Stacha 
Tel. (086) 21 -66-961, 21 -81 -658że ~em caJą gęś-

Internet: www.auto _ I co? 

- Wygraj en 

- I nie odc. 
zadnv(:h przykr) 

Owszem, 
. nie zaprosił rnni 

• AbonalTlent tylko 1 9,90 21 • 

fi/Ni/il/ll 
OKNA Z JEDWABNEGO 

~~! 
• MIKROWENTYLACJA Od Jł.. -t J-
• STYLOWA LISTWA pP 
• BLOKADA KLAMKI 
• KOTWY MONTAŻOWE 
• ARGON W PAKIECIE SZYBOWYM K",1,1 

Ul;( fJ .:. aj!. m!1:ooIa1J 
Jedwabne, ul. Polno 27 (bazo GS), teL/fax (0-86) 217-22-11 , tel. 217-23-00 
ł:ll1Ij{.a:r.m,Jg.rn .. 
Łomżo, ul. Piłsudskiego 48, teL/fax (0-86) 219-91 -09 fak . S028 

~ KONTAKJY 

• 20 darlTlo~ych lTlinut . tarego proJ 
• 20 darlTlo~ych SMS-ÓlolwowaJy haJasuj ą, 

VISA., TE L dzieci. Wychylił 
zawolaJ: 

au'toryzowany dealer 

00 każdego 
telefonu 
piłka. 

18-500 Kolno 
ul. Wojska Polskiego 16 
tel. Fax: (086) 27 83 377 
E-mail : visa-telkolno@hot.pl 
c..,_ .. ~...,.,. 

~ ......... ; "",~,......._....,iMt.,......r..d'I~"'~. 

- Hej, d zie 
za miastem wylą, 

Dzieci hum 
za miasto, a za 
Miasto opustos. 
zaMknął książkę 
wychodzi. 

ens M35' A ty dok 
z zes taw em słu chawko ą 
1 S zł na. - Przecież 

wymyśliłeś! 
No ___ Tak. 

/ 
-..... "..,r 

pobit 
coś W} 

• 
pracoWJ 

R'"V/PIH~Onp,,."; wisiaJ~ 
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\ A\PROWOKACJE 

~CJ", Śmiej się, pajacu! 
m s'ystern Jest .n~e tylko coraz lepiej, ale także cOI'az 

'śmieszmej. 

y produce Prym w rozśmieszaniu znudzonego i rozleni­
lecIe) wio ego dostatkiem społeczeństwa wiedzie pre· 

) mier Buzek. Ostatnio odegrał udaną i przezaba-
. ~ą rolę surowego i energicznego szefa. Z go-

E dziny na godzinę zwolnił swego ministra, żeby 
1\ 1 LOK. l~yło śmieszniej akurat tego, któl'y w sondażach 

wykazywał największe poparcie społeczne. 

58 Minister Kaczyński, bo o niego tu chodzi, nie 
---":'':''':::;:l2Wyleciał z pracy za nieudolne pełnienie obo­
:łły Św' wiązków, lecz za to, że napisał list do premiera, 

IO~n'll, C I~by do jakiejś narzeczonej. Podobno w liście 
U ni ~mhm premiera obraził, wytknął mu chyba jakieś 

kurewstwo, czy coś takiego. A Buzek, wiadomo 
II!II~"'~ to Buzek, mężczyzna delikatna i wrailiwa. 
~1iII1I"lNi:e dość, że cała Polska się z niego podśmiewa, 

to jeszcze jego podwładny urzędnik ośmiela się 
krytyką występować i fochy stroić. A poszoł 

ze stołka, dałej z Pineiro i Telegrafem 
~:iellDJle interesy robić! 

W organizacji dalszych uciech dła ludu po­
. . "-'lm(~2'ł pr.emierowi inny, też bardzo udany jego 
tU,dewlzoW!9mU:ósteri Ujazdowski. Ten od kultury, z którą ni· 
uzywane d . 'ał' -l S kł . g y me mi mc wspo nego. am zrze Się swe· 
do 7,5 % go stanowiska, wieszcząc wszem i wobec, że waż­
,cy do 8 ~t niejsze od zajmowanych posad są dla niego 

5,O%wPZU wierność ideom i poglądom . Spowodowało to 
l nCM'e s,mocOOlkolejne sałwy śmiechu gawiedzi. Wiadomo prze· 

, . clei , że Ujazdowski przetrwałby na posadzie mi­
"ez ,poręczycle~ nistra co najwyżej do wczesnej jesieni i teraz 
Z oo~tek 

bardziej interesuje go gaża parlamentarzysty, 
którą może załatwić mu Kaczyński i jego partia. 
przecież nawet taki cesarzyna Kaligula potrafił 
kiedyś nawet z konia zrobić senatora. A Kaczyń­
scy mogą przecież mieć jeszcze gdzieś zakopane 
pieniądze z afery FOZZ, żeby już nie wspominać 
o podpieprzonym przez nich w dzieciństwie 

księżycu. 

Inną, choć też zabawną postawę przr.jął mini­
ster od łączności. Ten, choć też kamrat Kaczyń­
skich, nie rezygnuje z posady. Widocznie już 
wcześniej zaklepał sobie na ciężkie, SLD-owskie 
czasy jakąś dobrze płatną fuchę, więc do wybo­
rów może spokojnie własną dupencję rządową 
Lancią wozić, a podstawowe potrzeby z ministe­
rialnej pensr.jki zaspokajać. Ten heroizm trwa­
nia przy swym premierze przysparza mu jedno­
cześnie splendoru. Jawi się wierny niczym Zawi­
sza. A nuż w ogólnym rozbawieniu społeczeń­
stwo to doceni i wybierze go na posła? 

Jest więc wesoło. Troską napawa jedynie dał­
szy los samego Duce AWS Marr.jana. Znikł jakoś 
całkiem z mediów i nikt się nim nie interesuje. 
Czyżby uznano, iż przez trzy i pół roku dość się 
nabłaznował i więcej żadnych dowcipasów nie da 
się z niego wykrzesać? Byłby to chyba osąd nie­
sPI·awiedłiwy. Wielkiego Marr.jana stać na pewno 
na więcej. Niech no tylko rozpocznie swą kam­
panię wyborczą, a znowu będziemy się tarzać ze 
śmiechu. 

WIESŁAW WENDERLICH 
,wlia kcieSpla~ r _ ____________________________________ _ 

!hczany Jest kIeJ!:f 
l!ii!1IEi&!!I - Gdzie masz obrączkę? 
~ pyta żona wracającego z de· 
) .~Iegacji męż~. 
.. ~.. .~:.,. - Zgubiłem. 
~,. ~ -Jak to się mogło stać? 
edaiy - To twoja wina, tyle razy 
'slasz ze prosiłem cię, byś mi zaszyła tę 
;zukamy kup~& • k' - , 
'00 i Opla Zlurawą leszen . 

• 
ych - W zeszłym roku na imie­
onów 54/9ninach u Stacha założyłem się, 
, 21·81·658że zjem całą gęś ... 
,rtner.auto.pl _ I co? 

- Wygrałem, zjadłem ca· 

- I nie odczuwałeś potem 

pyta syna, co chciałby dostać 
na urodziny. 

- Braciszka. 
- Mam za mało czasu, bo 

urodziny są za dwa dni - mó' 
wi tata. 

- To trzeba zatrudnić wię-
cej ludzi - radzi małec. -

• 
- Chodź ze mną na dysko· 

tekę! - mówi niedźwiedź do 
zajączka. 

- Nie, nie chce mi się! 
- No chodź, będzie faj-

nie! 

przykrych dolegliwo. 

- Owszem, w tym roku 
S 90 re zaprosił mnie na imieniny! 

BANK 
KAWAŁÓW 

Gdy wchodzą, zajączek wio 
dzi wielbłąda i woła: 

- Mówiłeś, że będzie faj. 
nie, a zobacz, co z konia zrobi­
li! 

• • 
n minut S f _ tarego pl'O esora zdener-
MS-OVlwowały hałasujące pod oknem 

dzi(1ci , Wychylił się za okno i 
zawołał: 

- Hej, dzieciaki, na polu 
za miastem wylądowało UFO! 

Dzieci hurmem pobiegły 
za miasto, a za nimi dorośli. 
Miasto opustoszało. ProfesOl' 
zaniknął książkę, wziął laskę i 
wychodzi. 

'MS M35 A d k ~ słuchawko ty O ąd? - woła żo· 
zł - Przecież to UFO sam 

No ... Tak, Ale skoro ca. 
pobiegło, to moż,e 
coś wylądowało! 

• 
pracowni wielkiego 

H-'.rvJ~ul=-o'nel!'o wisiała podkowa. 

- Panie profesorze, czyż­
by pan, światły materiałista, 
był pI'zesądny? - spytał jeden 
ze studentów. 

- Ależ skąd. Ja w takie 
głupstwa nie wierzę. 

- To dłaczego ona tu wisi? 
- Bo podobno podkowy 

przynoszą szczęście nawet 
tym, którzy w nie nie wierzą! 

• 
Dwa duchy snują się po za­

mkniętych pokojach. Nagle je. 
den, słysząc dziwne odgłosy 
zza ściany, pyta ze strachem 
drugiego: "Ty, ałe te wszystkie 
opowieści o żywych to bujda, 
nie?" 

• 
Właściciel wielkiej fabryki 

• 
- Już lepiej bym zrobiła, 

gdybym wyszła za diabła! 
wybucha żona. 

- Niestety - wzrusza ra­
mionami mąż - małżeństwa 

między krewnymi są zabronio­
ne! 

• 
Spotyka się dwóch głu-

chych na moście. 
- Gdzie idziesz? Na ryby? 
- Nie! Na ryby! 
- A myślałem, że na ryby. 

••• 
Dowcipy nadesła li: Agnie­

szka Lesiewicz (nagrod a) z Ro· 
stek (gm . J edwabne), J.T. z 
gminy Turośloraz Andrzej 
Gedrowicz z Toronto (Kana­
da), Dziękujemy. 

spięcia 
Jeden z mieszkańców bloku 

przy ul. Spółdzielczej 31 w Łom· 

ży od pewnego czasu staje przed 
klatką schodową i wymachuje na­
dmuchaną prezerwatywą, wyraź· 

nie bawiąc się reakcją młodych 

dziewczyn . Może się SZCzyCIC 
Francja markizem De Sade, który 
wynalazł dewiację seksualną zwa· 
ną sadyzmem, może się będzie 

szczycić Łomża wynalazcą kondo· 
nizmu! 

x 

Honorowi krwiodawcy, którzy 
chcą oddać krew w Szpitalu Woje· 
wódzkim w Łomży, muszą naj. 
pierw zapłacić za przyszpitalny 
parking. Skoro są krwiodawcy, 
muszą być krwiopijcy. 

x 

Czytelnik z Suwałk stracił pół 
dnia, by dodzwonić się na infor· 
mację PKP lub dworcową centra· 
lę w Suwałkach. "Bezsk-utecznie", 
mówi zirytowany. Niezupelnie: 
uzyskal informację, że nie uzyska 
informacji. 

x 

Odbyły się XI, według zapro­
szeń i X, zgodnie z planszą infor· 
macr.jną Turoślańskie Prezenta· 
cje Kulturalne w scenerii zabytko· 
wego wiatraka i spichrza w Turoś­
li. Zagadkę, które z kolei, roz· 
gryźli operacr.juie nasi wywiadow. 
cy: XI. Gminna kultura jest tak 
biedna, że nie stać jej nawet na 
rzymską jedynkę! 

::lAKI, KUA" NA I ( 

CZERf,JON'1 i{ilPTUt€EI(· 

AK"NIZYTO~OM 
021'; K UJE MY 

KONTAKl'V ~ 
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, - Ładuj! Cel ! Ognia! 
Padają strza ly z margo li na, ajaskó lki brzegówki, gniaLdl0ące \\. zbo­

czu strzel nicy, podrywają s i ~ do 100U . 

Seria pierwsza, d ruga. u·zec ia ... Rywa li z l0 ą licealista :\Iarillsz Choj­
nacki oraz gim nazja liśc i Karol Pawlll kiewicz i Wo jtek Dzilkowski. Zwy­
c i ęż., Wojtek. 

- Strze la lem l)ierwszy raz w tyc iu - mówi zaclo\\·o lonv. - ~aj l ep­

szą mialem s i ódem kę. Bardzo mi s i ę podo ba [e n spo rl. 
Wojtek chcia lby zos lać zawodowym żo lnierzem. Poslrzela sobie 

wtedy dowoli . 
Strzelan iem z p istoletu rozpoczę ly si.., Dni Nowego Dworu (pow. 

sokólski ) , o rganizowane przez Nowodwo rski Ośrodek Kultury. Kolej­
ny kró tki i ns tru k taż dla ko lej nej gnl py zawod ników. ,VIIodszy c ho rąży 

Marek Pietrewicz ze straży granicznej przypo mina o dyscypli n ie. 
Czas na wyśc ig rowe rowy d \;) d zieci i ml odz i eż)'. Ponadkil ome l rową 

trasę na g lównej d rodze przez wieś l akże "obs tawi ają " pog-ran icznicy. 
Star! ! 

- Mój Boże! Kiedy pa ll'zę na le dzieci , radość wielka mnie ogarnia 
- cieszy s i ę 82-le llli ;) jadwiga Ku c, która kibicuje synkowi sąs iadów. 

- To n;)sza przyszlość . Może im będzie lepiej? Trzeba wierzyć, bo 
pneci eż wszys tko s ię zmieni;) . Pamię l am w naszej wsi j eden jedyny ro­
we r, ;) d zisiaj w bżdym domu . Moją zabawką byla I yżeczka ... 

Na boisku pod skowronbmi, wśród szumiących lanów, wybiegaj'ą 

piłkane. Kopią reprezentacj e gospodarzy oraz Dąbrowy Bialostockiej 
i Sidl'y, Juu'o kolejne atrakcje: między innymi Ekologiczny Bieg u Źró­
deł Biebrzy, pokaz s przę tu i umieję l110ści pograniczników, turniej 
s trażaków z Nowego Dworu i Sidry, wys tępy zespolów ;) rlys tycznych , 
dys ko teb . 

Nowy Dwór. Okolo 700 mieszkal\cóW, 3 kił ome ll )' do g r;)nicy z Bia-
1 00 'u s i ą, 15 do Grodna. Kośció l i cerkiew, 2 cme11l;) rze, pomnik m;)r­
szalk;) Piłsudskiego i pamięc i po legl}'ch podczas dru giej woj ny świa to­

wej . Urząd Gminy, s tmżnic;) , d oj eżdżają cy z D'lbrowy dzie lni cowy, po­
czta, bank, kilk;) sklepów sPożywczo- lxze 1l1ys l owyc h , O cholllicza S traż 

Pożarn ;), zlewn i;) mleka, przysl;)nek ;) l1robusowy. Szko la , biblio teka , 
ośrode k zdrowia, aptek;) . Piękn;) n;)dbiebrz;)11ska okolica i obskurn;) 
siedziba ośrodka kultury. "Wstaj ,)ca" pod log;) , zn iszczone krzesb , 
odrapane stoliki. zd ezelowany tel ewizor, s przę t d ys kotekowy bez na-
glośnienia . Gminna wl;)dzo! Wstydź si.., ! . 

- Trzeba żebmć doslownie o wszys tko - mówi Krzysztof Chojnac­
ki , dyrektor Nowodworski ego Ośrodka Kullury. - Ale nie narzekam . 
Spracowani ludzie g;) rn,) s i ę do kul tuI)' i dbl ego warto robić to , co 
ro bię od 16 lal. 

KOHTAKJY 

Odbyl się trzeci bieg z cyklu 
Gran-d Pri." Łomża 2001 , organi­
zowany przez Klub Biegowy przy 
Polskim Towarzystwie Turysty­
czno-Krajoznawczym. Zwycięzcy: 
rocznik 1982-85, dystans około 
3100 metrów - Bartosz Ciu­
chnicki; rocznik 1986-87, dy­
stans około 2500 me trów - Ka­
tarzyna Mościcka i Daniel Rut­
kowski; rocznik 1988-89, dy­
stans około 1900 metrów - Ag­
nieszka Pucilowska i Pawel Ciu­
chnicki; rocznik 1990-91, dy­
stans około 1250 metrów -
Magdalena Grzanecka i Patryk 
Goliński; rocznik 1992, dystans 
około 625 metrów - Marlena 
Cwali.na i Karol Glębocki; ro­
cznik 1993, dystans około 625 
metrów - Alicja Godlewska i 
Bartek Chiliński; rocznik 1989 i 
starsi, bieg główny na dystansie 
około 4750 metrów - Sylwia Cy­
mek i Paweł Grygo. (Pozostale 
wyniki w tablicy ogłoszeń przed 
Szkołą Podstawową nr 9). 

Startujący w najmłodszej gru­
pie wiekowej Bartek Chillilski, 
drugoklasista ze Szkoły Podsta­
wowej nr 9, wygral po raz trzeci, 

- Najgorzej było pod górkę 
- opowiadal nam tuż po biegu. 
- Ale potem jakoś poszło. 

Kolejny etap Grand Prix 2001 
był dla niego tak ważny, że spe­
cjalnie wybral pierwszy turnus 
obozu, by móc ponownie wystar-

tować, Bartek, z racji swoj 
wzrostu, gra też w koszykó 
"Wszystko wskazuje na to 
sport staje się dla niego c . 
ważnym w życiu", stwierdzają 

Ło 

tel. (0-

- bE 

z 

ROMoe 

dzice. 
Najmłodszym zawodnikij NOWOCZł 

etapu był 5-letni Patryk C~ 
który na biegowym torze ry.<J NIEZA WOJ 
zowal po raz drugi, Starto"] BEZPIEC2 
także jego siostra, brat i tata. J 

- Jeszcze pobiegnę 
trenować - zapowiada 

- Już trenuje wokół 
po plaży, a dzisiejszego biegu)sa spalinowa ST 
mógł się doczekać - zdradzIgrodzona Złotym 
ta. )LAGRA-FARM 2ł 

Na zdjęciu: Banek i Pa 

Słoneczne obozowisko z cieniami 
Ponad 60 dzieci z Hajnówki, Turośli, Nowych Piekut, MichaII 

Łomży i Kolna wypoczywa na obozie profilaktyczno-terapeutyc~ 
w harcerskiej bazie "Dziadek" w Koźle nad Pisą, zorganizował 

przez Komendę Hufca ZHP w Kolnie i Stowarzyszenie "Mądra l 
dość" z Łomży, ~NDREAS STIHL, ul. ł 

~ . , , . . E·ił1ą.6f"iij · NbI Oprocz zaJęc prowadzonych przez terapeutow, odbywają Slę l 

grywki sportowe, kulturalne , plażowanie nad Pisą, zbieranie grZ)' ły 
śp}ewy przy tradyc)jnych oguiskach. Dzieci w)jeżdżaly już do Mail stok - Dw 
ka, klusowaly konno w Kisielnicy, a w najbliższych dniach pojadlf\/aleryjska (l 
wycieczkę trasą: Świ~ta Lipka - Gierloż - Kętrzyn - Reszel. Porz<!chanowiec _ ! 
czystość, smaczne posiłki to zasługa wychowawców i komendalltkiska 13 (pawi 
biny Niedbaly, 'k P I k' 

Nie wszystko jednak idzie jak z platka, Były problemy z rekrulJs a o s leg 
a rady gmi.n Kolno, Stawiski i Grabowo poskąpiły pieniędzy ze 9278 33 12; I 
ków na profilaktykę przeciwalkoholową i nie umożliwiły swoim ~OW Maz. - I 
ciom pobytu na obozie . Nie pomogło również Kuratorium OŚ\I'ostocka 51 te 
nie odpowiadając nawe t na pisma. Dziwnie zachowują się też \\~S Stodoł )' 2 
gminy Kolno. Kajaków zakupionych za pieniądze gmin)', LSZ nie ! . a 
udostępnić obozowiczom nawet za odpławością. Niewykorzystai1;:>mjs.klego PKI 
żą w stanicy WOPR. Nie pomógł wójt i kajaki do Kozia wypoż)'corSl<lego 28, t 
zostaly .. z Łomży. Czy tak być powinno? :łka - 3 Maja 

IQ-lecia 4 , tel 

271 69 Q7. 

1a dotyczy modelu 



racji swoJ 
~ koszyk 
.je na I 

ł niego , 
stwierdzają 

TRANSBET 
Łomża, Aleja Legionów 147 D 

tel. (0-86) 218-38-31 ; 0-602-45-62-89 

O F E R U J E: 
- beton towarowy wszystkich klas 

- usługi pompą z możliwością 
podawania do 16 m 

Zapraszamy 

POPKOWSKI 

ROMOCJA KOS SPALINOWYCH! 

zawodniliiJ NOWOCZESNE 

[atryk Cwal~ NIEZAWODNE 
n lorze ryU 

Jgi. Starlo~ BEZPIECZNE 
brat i tala, J 

ózego biegi)s8 spalinowa STIHL FS 85 
: _ zdrad7Jgrodzona Złotym Medalem 

)LAGRA-FARM 2000 

Bartek i Pa 

iami 
,ut, Michal( 
erapeutycn 
~rganizoWal 

e "Mądra l 
I1.NDAEAS STIHL, ul. Poznańska 16, Sady, 62-080 Tarnowo Podgórne, www.stihl.pl 

. . ę·iłJ§ · FfJ,ii·;:.If! · f;@@i§j·i!*!i'i.!eH·Nb!,iF , tf1i§Hiii;!.('łii l : l ' ~Y'"aJą SIę I 
' ranie grz)1 
Już do MaIlłyStok - Dworzec PKS, paw. 17, tel. 745 14 02; 
iach pojadwaleryjska (Targowica paw. 1) , tel. 090 265 126; 
szel. Porzą!chanowiec - Sienkiewicza 45, tel. 277 28 64; Czyżew _ 
Omendalltli'ska 13 (pawilon GS), tel. 0602 27 94 06 ; Grajewo _ 

k Il iska Polskiego 49; Kolno - WOJ·ska Polskiego 46G 
nr zrert ' .. ' niędzy ze Śl 278 33 12; Łomza - Klerzkowa 1, tel. 216 44 66; 
rily swoindl<ów Maz. - Kopernika 4, tel. 717 02 40; Mońki _ 
or~um ?,~;ostocka 51 , tel. 71648 69; Ostrołęka - Bogusławskiego 
l SILęstzez .eiS Stodoła) 26, tel. 0604 22 98 34 0604 22 98 35 
~ m . " 
~korZYSlat1.,mS.klegO PKP, tel. 760 52 25; Ostrów Mazowiecka _ 
la wypoźyCl)rsklego 28, tel. 74 525 64; Krótka 3, tel. 745 39 59; 

:łka - 3 Maja 28, tel. 73 94 332; Wysokie Maz. _ 
tO-lecia 4 , tel. 275 23 16; Zambrów - Wilsona 10, 
2716907. 

18 dotyczy modelu FS 36 I zawiera 22% VAT 

Wyższa Szkoła Zarządzania 
i Przedsiębiorczości 

im. B. Jańskiego w Łomży 

zaprasza do składania ofert 

na wykonanie zagospodarowania 
terenu wokół budynku szkoły przy 
ul. Krzywe Koło 9 (w zakresie 
ukształtowania terenu, zieleni, 
parkingów) . 

Szczegółowe informacje można 
uzyskać w siedzibie szkoły w dn. 
poniedziałeł5-piątek w godz . 
9.00-14.00 

Oferty należy składać w zamkniętych 
kopertach do dnia 24.07.200 l r. 

SPÓŁDZIELCZA 
~ S KOK oSZCZĘDNOŚCIOWO -
~ im. FRANCISZKA 

100 "" frrIdycJI 

Ol ŁOM1:A, UL. BEMA 31 
TEL. (086) 215 35 25, 216 89 25 
Ol BIAŁYSTOK, TEL. (085) 743 64 92 
Ol TEL. 563 02 03 

18-400 Łomża ul. Poligonowa 8 tel./fax (0-86) 218-85-3 5 tel. 218-02 
Oddziały: 19-200 Grajewo ul. Kolejowa 6 teL/fax (0-86) 272-3 

~OMŻ 
POK 

19-300 Ełk ul. Łukasiewicza 2 a tel./fax (0-87) 621-1 

~ 18-400 lomża, Al. Legionów 120 
tel. [0-86) 219-90-40, 602 497-983 

www.domax.lomza.com e-mail : domax@lomza.com 



~diolodzy: lek. n 
Nterodzhlska, w~ 
~el. 0-604-437-386 

ew Wende 
ek, czwarteK, 

3-60-76 

IDJĘCIA RTG Z . 
:>ANl'OMOGRAFl 
;kiego 6, Łomża, 

17.00 

JSG SPECJALIS 

~
. OG Ryszard Wa1 
~ił Legionów ' 
~h, prostata, 

rodne, staWj 
086)218-88-98, O 
UGZĘBÓW. 

iPECJALISTA q 
męthnych i Ne~ 

wtOl'ki od 
1 ,.~it\.,""r.K, ul. KazaJ 

telefoniczl 

MOTORY 



Piłsudskiego 6, Łomża, 

"'7VI"I11V: 14.00-18.00. Specjaliści 

~diolodzy: lek. med. Grażyna 
Nierodzil'iska, wtorek, środa, 
~el 0-604-437-386; Dr n.med. 

e,aw Wenderlich, ponie­
ek, czwartek, piątek , tel. 

3-60-76 
fak.5079-0 

ID.JĘCIA RTG ZĘBÓW i zatok, 
:» OMOGRAFIA, Al. Pilsud­
.kiego 6, Łomża, godz. 13.00-
17.00 

fak.5079-0 
JSG SPECJALISTA RADIO­
ę R"mrr! W.gnoc, Łom;", 

Legionów 94. Tm-czyca, 
h, prostata, piersi, narzą­

rodne, stawy biodrowe, 
086)218-88-98, 0-602-584-466. 
:rrcZĘBÓW. 

3450-0 
::;ABINET MASAZ:U, tel. 218-
00-63,0-607-D3-52-61 

4750-00 
~CJALISTA CHORÓB We­
mętrznych i Nefrologii Irena 
........ ~ .. , wtorki od godz. 16.00. 
,""' .... ., .... , ul. Kazańska 2. Reje­

telefoniczna, 0-502-92-

4810-00 

MOTORYZACJA 
Łomża, Kraska 

(086)2184-123; 0-604-

9232-0 
iJ.""~)J\l 2.0 (19901'),218-92-86 

4886-00 
'OLEDO 1.8 (1992/93), Fiat 

2.0 (19871'); 2182-D82 
4930-00 

[-5039 

"Un/"I. IZOTERMĘ 7000 zl, tel. 
585813. 

f-5000 
'Ol.ONEZ TRUCK (1997) , 

używany, tel. 216-96-58 
f-5008 

~'L"',"V1 FIAT 126p (1988), 
216-66-73, po 19.00. 

f-5021 
PRZ;EDAM FIATA 125 (19S5), 
~1. 218-72-54. 

_ f-5031 

Movano furgon 

zaprojektowany by zarabiać 

TOP AUTO 

Niewiele jest samochodów które 
nic nie kosztują, a tylko jeden 

gwarantuje 3 lata mobilności. 

\ 
\ 

Krupniki 25. Białystok 13, tel. (0-85) 661-68-02, 661 -47-87 
Ostrołęka, ul. Warszawska 36, tel./fax (0-29) 760-41 -18 

\. OPEL e-
www:Op.eL.COM .PL 

SPRZEDAM AUDI 80 B4 2,OE 
(1993) centralny zamek z alar­
mem, elektryczny szyberdach, 
granat metalik, zadbany, 
21.900,- (086) 2150-422, 0605-
-533-544. 

. f-5033 
OPEL KADETT (1991), tanio, 
0604957 220. 

f-5039 
OPEL OMEGA Combi (1989) 
sprzedam, tel. 216-99-00; 0604-
-989-224. 

f-5040 
OPEL VECfRA 1.6 (1992r) za­
mienię na Busa; 216-73-13 

5052 
SPRZEDAM POLONEZ Ca.ro 
(19941') gaz, tel. (086)219-D3-53 

5062 
SPRZEDAM SKODA FELICIA 
1.3 (19981') piel wsza I'ejesu<lcja 
19991'; (086)2187-779; 218-74-
-63 

5064 
OPEL KADETT 1990/ 91, tel. 
218-68-41,0-606-804-691 

5067 
SPRZEDAM LADA 2107 
(1989r); 84 tys. km, 0-600-850-
-989 

5070 
ASTRA 1.4 (1995r) z salonu; 
(086)216-50-13 

5072 
GOLF 1.9D combi (19941'), 
218-79-80 po 14.00 

5078 
MERCEDES 190 (19861'), tel. 
473-10-20 

5087-0 
HONDA CMC 1.5 16V 
(19891'), bdb, 218-07-72 

5091 

SPRZEDAM FORD TRANSIT 
2.5D (19951"), tel. 216-43-72 

5096 
SPRZEDAM POLONEZA z ga­
zem1500 (1995r); 219-95-05 

5103 
FIAT 126p (1997r), tel. 2179-
-D08 

5143 
126p (19991'), stan idealny, 219-
-89-74 

5123 
POLO (19951'), tel. 0-501-734-
-275 

5124 
SPRZEDAM AUDI 100 po wy­
padku, 2187-DOl 

5125 
SPRZEDAM MAZDA 626 2.0i 
(1990r), czerwony, tel. 
(086) 278-69-38 

5132 

MOTOCYKL SUZUKI GSX 
600F (19921-), _7700zl, 
(086) 21 6-66-99 

5133 

SPRZEDAM CIĄGNIl<. ZETOR 
53-20 +cylindrowy (19961'), 
1050mtg, tel. (029)745-37-00, 
kom. 0-603-837-541 

5134 
SPRZEDAM 126p (19851') 
600zl, tel. 473-84-77 GARAZO­
WANY 

5136 
OPEL VECTRA 1.6 (19951') 
bezwypaclkowy, tydziell w h~u , 
2160-288 

5142 
SPRZEDAM TICO (19961-), tel. 
0-606-122-805 

5144 
SPRZEDAM CC-900 (19961'), 
0-696-194-658 

fak. j84~ 

POLONEZ CARO lA ROVER 
(XII.19961-) , alarm, celllralny 
zamek, stan b. dobry. ALrakqj­
ny wygląd, tel. 218-17-22; 0-503-
-147-200 

5161 
VW GOLF II (1990), 1300cm3 
tel. (086)2188-129, 0-607-D70-
-977 

5162 
SPRZEDAM OPEL VECfRA 
(19961'),0-602-689-310 

5164-0 
TOYOTA COROLLA 1.8D 
(1988r) sprzedam lub zamienię 
lub busa, 0-608-55-65-36; 215-
-75-61 

5167 
SPRZEDAM ŁADĘ 2105 stan 
dobry, tel. 0-600-736-486, Łom­
ża, Dmowskiego 3/3 

5168 
FIAT UNO (19961-) 5-drzwi, tel. 
0-501-515-496 

5170 

SPRZEDAM 

"GLAZllRA KRÓLEWSKA" po­
siadamy pelny asortyment pły­
tek dla "każdego" Klienta, przy­
stępne ceny, doradztwo, dowóz 
gratis, glazul1.1ik raty, klej 15 zl. 
Zapraszamy Łomża, Legionów 
52 (Dworzec PKS). 

f-4241-o 
PRASĘ beh~ącą i pl<lSę wyso­
kiego zgniotu, (085)7376-300 

4447-00 

SPRZEDAM DZIAŁKĘ budow­
lallą w centnull Łomży uzbro­
jOllą, 0-606-228-874 

4681-0 

Wyrazy szczerego wsp61cZllcia i żalu 
Panu TADEUSZOWI PUŚClAN 

z powocIu śmierc i 

ŻONY 

5148 
MITSHUBISHI CANTER 
(1997.10) , poj. 2.8TDI, konte­
ner 4,5x2,20x2,0 przebieg 45 
tys. km, tel. 0-603-D69-320. Fak­
tura VAT 

SZTACHElY, Kwiatowa 45 
4764-0 

SNOPOvVIĄZAŁKĘ, młockar­
nię, pl<lSę, (086)2188-666 

4786-00 
SPRZEDAM BUDYNEK wraz z 
mY.inią, Al. Legionów 60C; 
2188-030; 0-600-896-436 skladaj,! 

PI<lcown icy Zespolu Doradztwa 
Rolniczego w Łomży 

fU. ~082 

5151 
SPRZEDAM OPEL ASTRA 1.4i 
(1995r), bialy, 216-73-96, 0-604-
-229-834 

5153 

4608-0 
DOM 240mkw z pomieszcze­
niem handlowym, 3-go M~a 
3B; 216-54-97 

4799-Qo 

KONTAK1Y ~i 
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PANELE PODŁOGOvVE pro­
dukcji niemieckiej, 15 wzor6w 
od 25,9QzI oraz boazeryjne od 
lO,9QzI m kw. Rudka Skroda 
k/ Nowogrodu , te l. 4740.-612; 
0-60.0.-17-0.2-36 

4821-0 

KOMBAJN "BIZON" Z-50., 
(0.86)278-73-38 

490.5-00 

CLAAS Se nator 4m szer. sprze­
dam , (0.86) 2170-854 

4957-00 
SPRZEDAM SIEDLISKO: dom 
+ zab. gosp. z działką przy ul. 
Kraska, 0.60.8 _493780.. 

[-4983 
SPRZEDAM SUKNIĘ ślubną, 
rozm. 38; 218-63-10.. 

f-4978 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ rekrea­
cY.iną nr 192 za POM-em, te l. 
2165-679. 

f-4979 
DZIAŁKĘ BUDOvVLANĄ prz)' 
ul. Kruczej, 0.60.8 493 780.. 

[-4983 
ATRAKCXJNA DZIAŁKA , ga­
raż; M-4, (0.86) 2 18-88-45. 

f-4985 
SPRZEDAM PRASĘ Z 22'J, 
2192-735,0.60.8 1630.65. 

f-4987 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ 23 ar. 
0.50.3315248. 

f-4988 
KOMBAJN CLASS pilnie sprze­
dam , 2196-102. 

f-4996 

ŁÓŻKA - la nio sprzedam , 
(0.86) 218-42-55. 

f-4997 

PLAC 10.0.0. mkw z budynkiem 
gospodarczym 15x8 m w Zawa­
dach przy gran icy Łomży, 216-
-51-57 

[-50.0.2 

SPRZEDAM 49 m2 Łomża lub 
zamienię na mniejsze (0.86) 
2141-181, po 18.0.0.. 

f-5QQ4 
PIANI 0- 0.60.2 269 299. 

f-5Q12 
KAMIENIE, 219-22-50.. 

f-5Q15 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ uzbrojo­
ną rekreacY.i ną o pow. 80.0. m. 
nad j eziorem, (0.87) 62 1-55-74. 

f-5Q23 
SZCZENIĘTA BULDOGA a n­
gie lskiego, Le I. 0.60.6 356 754. 

[-50.34 
SPRZEDAM PRASĘ Werger 'I I , 
2 198-413. 

[-50.36 
SPRZEDAM AGREGAT lynkar­
ski (0.86) 2 17-83-54. 

[-50.41 
PRASA Z 224/ 1 Polska, (86) 
217-45-0.1. 

f-5Q47 
KRO\W, JAŁÓvVK1 , J e rzy Ba­
giriski , Uroczki 1,4721-0.14. 

[-50.48 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ budow­
laną - Graj ewo, ka mie nie, 
drzewo olchę, leI. 
0.-60.0.-58-58-13 

50.0.0. 

PIONEER - SPODNIE, kosZLlI­
ki pro lllocY.i ne wyprzedaż ko­
lekcj i le tniej, Łomża, Senator­
ska 6 

50.55 

H URT-DETAL porce lany slolo­
wej , PiąLni ca, ul. Zielona 9; 
219 1-455 

50.71-0 

KOMPLETNE MASZYNY i 
urządzen i a do produkcji płYlek 
Lastryko, te l. 218-80.-76 

50.73 
SPRZEDAM OWCZARKI nie­
mieckie szczenię la, (0.86) 2160.­
-597 

50.75 

GLAZURA 
.,ERAHO.,A 

!fi KOHTAKW 

SPRZEDAM KU LTY\NATOR, 
młynek i s lomę, 279-17-0.2 

. 50.82 
ZETOR 72-45 (19891') krajowy, 
cyklop 6 tys., 0.-60.6-331-917 

50.86 
SPRZEDAM PRASĘ niemiecką 
i sadzarkę, te l. 217-91-66 

50.90. 
PIEC PIEKARNICZY nieużywa­
ny, przyczepkę do ciągnika j e­
dnoosiową, (0.86)219-95-11 

50.97 
SPRZEDAM GOSPODAR­
STWO rolne 11 ha, te l. po 
20. .0.0. 217-54-24 

50.99-0 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ 
6QQmkw, te l. 473-0.0.-51 

510.5 
ROZDRABNIACZ BIJAKOWY 
llKW oraz silnik 5.5 KW na 
podwoziu , te l. (0.86)2 18-35-37 

510.9 
KOMPLET KUCHENNY - ta­
nio, (0.86)216-96-0.1 

5110. 
SPRZEDAM PRZVCZEPĘ i sie­
wnik, tel. (0.86)218-36-42 

5111 
SPRZEDAM KAMIE - c ię ty pol­
ny, Q-5QI-3Ql-634 

SPRZEDAM 
511 4 

ROZRZUTNIK 
kopaczkę, graba rkę, te l. 
(0.86)217-43-84 

5120. 
PIEC vVĘGLOvVY, drzwi, silnik 
5.5 KW, te l. 2163-574 

5 122 
TANIO WIATKĘ sprzed am, 
2182-171 

5126 
JAŁÓvVKĘ vVYSOKOCIELNĄ 
tel. 2179-0.0.8 

5143 
SPRZEDAM LODÓvVKO-ZA­
MRAŻARKĘ wypoczynek, 
216-0.0.-88 

4863 
SPRZEDAM DZIAŁKI budow-
la ne, 2189-313 

5163 
SPRZEDAM CEGŁĘ rozbio­
r6wkę - stan bardzo dobiJ', te l. 
216-77-64 

5170. 

, KUPIĘ 

AUTOSKUP ROZBITYCH , 
skorodowanych ,Q-6Ql-617-279 

8819-0 
AUTA POWYPADKO"VE, zni­
szczone, 0.-60.4-846-20.2 

8819-0 
AUTA POWYPADKOWE oso­
bowe, dostawcze, (0.85 )716-48-
-16 

88 19-0 
ELEMENTI' PALET, te l. 0.-60.4-
-455-969 

4230.-0 

V loteria wizowa, 

KUPIĘ TOPOLE, 21(}.()7{tZEDAM M-5 

431 A I L . -
KUPIĘ LAS liŚC iasty, 0.-6 n, _ . eglOno 
-921 . 

49iNAJMĘ SKLER 
KUPI~ ~;LN~K d o Renau nża (0.86) 21 
(19841), _1 8-!J7-48 )0. 2169-453. 

SIEDLISKO z ziemią ItZEDAM M-4, tt 

218:88-43 9) 760.-30.-57. 

KUPI~ DZIAŁKĘ ogrodltZEDAM lub W}i 

domkIe m ko ło ŁOll1zy zalu"dI w Łomż 
na M.-3, (Q86)214-1I-81 
18.0.0. . 

) 
DOM,216-69-33 

AJĘCIA m 
cenu'um , t 

gOOz. 15.0.0.. 
r-------------~ 

SOSNĘ KUPIĘ, 2 1 6-0ł-4I:NAjMĘ 
0.-60.2-182-680. '0-3'ZQ. 

LOKALE 
m AM LUB 
• M-5 urząd, 
~$Q8-59 . 

SPRZEDAM DOM, ŁOili ' 

Żabia 51, le I. 216-72-32 RZEIDAM mieszl 
4 pięłro, te l. 21 

SPRZEDAM M-3, II pi ęlroOO . . 
-0.2-0.4 

SPRZEDAM AM PÓŁ 1 
WE, nowe budownictwo, G rajewa, tel. 
-6<16-743 lub 0.-60.4-849-22, 91. 

48 
TŁUSZCZ - 5Qkm od Wc------...., 
wy d omy, siedliska, dRZEDAM M-2 ( 
sprzedam , te l. (0.29) 757·3~tro, loggia, 218-S 

46 
SPRZEDAM SZEREG~EDAM M-5, 
rogową, ul. LeSZCZ)11 3. 
2169-336 

4P;EDAM M-3, L 
POKOJE DO vVYNAJĘC I • 

Pa ll, 47-30.2-87; 47-30.2-2 1 
48' EDAM M-3 

"''\'NAJMĘ HALE 4QOn trum, te l. 2191-

pomieszcze nia biurowe, PI q DZIE 
skiego 127; 2188-0.30. 4~~-65. 

SPRZEDAM: duży d~ I~1 i. Aj'MĘ MIES2 
lon handlowo-lIl1eszkalnj 2198-710. 0 1 
superce na, 219-82-29 po ~., , P 

DO 
4L91 WYNAJĘCIA l 

WYNAJĘCIA 
5Qmkw, cenU-ull1 Łomż)~ ' 

-76-49; 218-53-J 6 EDAM NO'" 

r 49 mieszkanie 33 
SPRZEDAM MA, II PI <;l 6)91 87-779 918 
16.0.0.2180.-816 - , -

4~RKAD IA" - l 

SPRZEDAM M-5; 2 1 67-2 1?ŚCI Łomża, V 
4'(0.86 2187-779 

M-4 DO WYNAJĘCIA , 
(0.86) 2182-331. 

SPRZEDAM DOM 
(0.86) 2198-'18 1. 

C ORAZ LOK! 
f ,alali1.ość wyn~ 

J70'2-4 4 lub wejdę 

f 4 dorosłym wyna 
MŁODE, BEZDZIETNE m ' 
że llstwo wynajmie' mies~ 
(Łomża). 0.50.1-925-153. MIESZ 

v odwolania od odmów w AmbasadZie Amelykalisk iej, 
v uaktywn ian ie .. Zielon)'dT Kan"'. 

LOKAl 

tI' awizowanie wiz w anlbasadzie, 
v' p er)'cje na POb)'1 staly, 
v lączen ie rodzin. 

(0-86) 217-58-50 
poniedziałek-piątek od 10_00 do 17.00 

._ ... unm M-4;47 



~E, 216-()7{ 
tZEDAM M-5 Łomża cen-

ciasty, ol~n. P.J. Legionów 5, 216-00-

f-499 O 
49~NAJMĘ SKLEP obok PKS 

. _~~ RenauPnża (086) 2160-756, po 
)021 69-453. 

. f-4992 
Zlemią łtzEDAM M-4, te l. 2190-485, 

g) 760-30-57. 
[-4993 

!KĘ ogrodltZEDAM lub wynajmę lokal 
Łomzy zalr~dl w Łomży, te l. 217-83-
6)214-1 l .g~ 

f-4994 

" 216-0i4NA Ę 
[-4995 

MIESZKANIE, 
'o.-3'~O. 

mieszkanie 36,60, 
leI. 2190-349, po 

f-5013 

WAM PÓŁ DOMll cen-
>wnictwo, Grajewa, leI. (086) 218-
,04-849-2_. 91. 

4 f-5016-0 
Dkm ocl II' 
cdliska, dRZEDAM M-2 (36,6 m2), 1 
029) 757·3itro, loggia, 218-92-38. 

46 ~5035 
SZEREG~EDAM M-5, (086) 2188-

LeSZCZ)11 3. 
[-5037 

l 4!,RZEDAM M-3, leI. 0608 323 
'YNAjĘC . 
47-302-2 1 f-5051 

48;{UEDAM M-3 (49 m2) w 
LE 400nijltrum, te l. 2191 -159. 
~iu rowe, Pi [-5053 
l-030 i\NCJA DZIEWCZĘTOM, 

4~ 216-40-65. 
l Ży dom i _ f-5056 
~ l1ieszka l n A]MĘ MIESZKANIE 42 
b-29 p~2~' 2198-710, po 16.00. __ 

491 f-!J0!J8 
CIA L WYNAJĘCIA M-3, 218-62-

)1 Łomży; ' 
. ~5059 I ll9PEDAM NOWE, wykot'iczo­
a 11 . mieszkan ie 33mkw, I p. ; 
, pH;:l 6)21 87-779,2187-463 

4~ " 5064 
; 2 167-211 IA:- NIER~ICHO-

4 ŚCI, Łomza, Wyszynskiego 

ĘCIA '(086 2187-779 
, 5065 

f C ORAZ LOKAL na każdą 
70,ała1i1ość wyn~mę, 0-605-

1 '2-4 4 1u b wejdę w spółkę 
[J 5068 

''7Tr.T'' ' r., 4 dorosłym wynajm <;!, 219-31-

'.00 

507'1 
MIESZKAi'JIE M-4 
, tel. 279-10-51 

5077 
M.-5, 218-79-80 po 

5078 
LOKAL hand lowy 

ul. Farna, leI. 216-28-

5085 
• __ o.-Lh' \lVI M-4;473-15-58 

5093 

SPRZEDAM DOM, 215-77-22 
5104 

WGN - NIERUCHOMOŚCI, 
Łomża, Legionów 54/ 2; 
(086) 218-93-98 

5106 
vVYNAjMĘ DOM na wsi, tel. 
219-80-62 

5115 
POSZUKl~Ę M-l lub M-2, 
0-608-077-720; 219-31-14 

5116 
SPRZEDAM PAWILON mie­
szkalno-uslugowy w Łomży, tel. 
2153-544 po 18.00 

5127 
DOM - stan surowy, 218-56-52 

5128-0 
SPRZEDAM M-2, 2169-725 

5130 
SPRZEDAM AUDI 80 (1991r) , 
te l. 2178-343, 0-606-639-636 

5129 

DO vVYNAjĘCIA lokale i plac 
na każdą dz iałalność, 216-01-41 
lub 0-602-182-680 

5135 

ZAMIENIĘ M-2 na kawalerkę , 

2188-24] 
5138 

NOWE 65,5 mkw, Mazowiecka, 
0-503-570-321 

5141 
KUPIĘ DOM, 216-72-21 

5139 
MIESZKANIE - 48mkw z wygo­
dami zamienię na mniejsze, tel. 
2180-680 

5146 
vVYNAjMĘ MIESZKANIE 
62mkw, 216-97-91 

5154 
SPRZEDAM M-4, 0-608-74-25-
-76 

5157-0 
SPRZEDAM MA, IV p. , 0-606-
-985-015 

5158 
NIERUCHOMOŚCI "TYrAN" 
(086)2166-226, Polowa 45, 
www.lyszka.pnet.pl OKAZJA: ta­
nia działka w j anowie -
9zł/mkw 

5160 

USŁUGI 

STUDNIE, (086) 218-59-91, 
0-606-588-530 

4646-0 

KOMPUTEROPISANIE, OPRA­
WA, ksero - "OPOKA", 216-48-
-39 

5022-0 

CHŁODNIcn,vo przemysło­
wo-domowe; 219-13-49, 0-604-
-885-669 

3947-0 
VlDEOFILMOWAN1E, 0-606-
-277-296,0-606-480-237 -

3767-00 
' '''YKOPY ZIEMNE koparkami: 
- za ładunek i ,",'}'Wóz śmieci, 
gruzu ładowarką (radroma) , -
piasek siany, żwir, czarnoziem, 
ziemia z wykop6w; 0-604-446-
-462; 47-32-103 

4098-00 
CYKLINOWANIE, UKŁADA­
NIE, (029) 7667-419 

4111-0 

KLIMATYZACJA i WENTYLA­
CJA, (086)218-54-65 

4432-00 
ELEKTRYK, (086)270-62-28, 
0-603-93-01-18 

2437-00 
DOCIEPLANIE DOMÓW -
doświadczeni e, 219-14-53, 
0-606-126-646 

4519-00 

STUDNIE, 218-48-66, 0-602-
-868-891 

4454-00 

USŁUGI DEKARSKIE, 2192-
-530, (086)473-73-84 

4641-0 

KREDYTY GOTÓvVKOvVE bez 
POt-ęczycie li , le I. 216-69-63 

4644-00 

WYKONA""STVVO INSTALA­
Cj I sanitarnych i gazo'"''Ych , 
kotłowni olejowych i gazo'"''Ych , 
Zambr6w ul. Białostocka 4, tel. 
271-84-18, Łomża , tel. 0-608-
-463-044 

4650-0 
USŁUGI : remontowo-bu­
dowlane, - instalacje ełeku'}'­

czne, - us ługi hydrauliczne , 
c.o.,- kraty balkonowe, tel. 
0-605-621-550, (086)4730-147 

4703-0 

BILETY LOTNICZE z odwo­
zem na lotnisko - "Baltica 
Travel", Łomża , lei. 216-54-86, 
Zambr6w, 271-66-56 

4776-0 

WYNAJEM AUTOKARÓW tu­
I'}'stycznych i mikrobusów "Bal­
lica Travel", Łomża te l. 216-54-
-86, Zambr6w, 271-66-56 

4776-0 

WCZASY i KOLONIE - '"''Ycie­
czki oraz pielgrzymki - "Balti­
ca Travel", Łomża, 216-54-86, 
Zam brów 271-66-56 

4776-0 

USl lWAMY "''ŁOSY i nacZ}'llka 
bezboleśnie - trwale, 0-501-
-54-60-36 

4814-00 
USŁUGI HYDRAULICZNE ta­
nio, solidnie, 218-01-14 

4796-0 

NAPRAWA: pra lki , llI'ządzenia 
chlodn icze, 219-03-33 

4840-0 

MALOWANIE, SZPACHLO-
WANIE, 218-78-52 po 19.00 

4860-0 
SERWIS RTV, monitory, Weso­
la 18 "b"; 2169-379 

4873-0 
VlDEOFILMOWANIE, 218-09-
-55 

4892-0 
UKłADANIE KOSTKI bl-lIko­
wej, 473-83-29, 0-600-89-20-70 

4901-0 
TANIO - szpach lowanie, ma-
100oVa nie, układanie paneli , 218-
-37-65 

4913 

USŁUGI STOLARSKIE (086) 
217-54-78. 

f-4977 
M)]NIA "AGA" czynna od 8.00 
do 20.00, Sikorskiego 228 . 

f-4984 
CYKLlOWANIE, UKŁADA-
NIE (029) 7667-419. 

f-4991-0 
USŁUGI DEKARSKIE, 216-98-
-98 . 

[-5003-0 
TYNKI GIPSOWE agregatem, 
0608899249. 

f-5009 

ARCHITEKT - PROjEKTO­
WANIE, tel. 0607 379 763. 

[-5019-0 

HYDRAULIKA, 
2188-508. 

REMONTY, 

F-5029 
TAPICER,215-04-86. 

F-5030 
MURO\'I'AN IE - n'NKl, lei. 
278-58-58. 

f-5032 
MALOWANIE, TAPETOWA-
NIE, glazu ra, 2185-033. 

f-5046 
MALOWANIE, SZPACHLO­
WANIE, równanie śc ian, pane­
le, lei. (086)2 16-34-44, 0-603-
-457-004 

5061 

Z.l.R. ŁOMŻA: inslalacje 
e leku)'czne, - tynki , - budo­
wy, rem onty, - montaż okien, 
- malowanie, - glazura, 218-
-63-29,0-602-746-220 

5076 

AGROBKI GRANITOWE -
lan io, fachowo, szybko. Napisy 
ozdobne. Schody, parapety. 
Łomża, PoznaL'iska 156 (przy 
Slacj i Paliw) , 218-08-01 

5083-0 
REKLAMA. Do kOllea lipca ra­
baty nawet do 10%! Spl'Zedaż 
PLEXI, PCV, os łon balkono­
wych. Łomża, PoznaJ'iska 156 
(prz), Slacj i Pa liw), te l. 218-08-
-Ol 

5084-0 
UKŁADANIE PODŁÓG, cykli­
nowa ni e, 0-607-774-627 

5092-0 
DOCIEPLANIE BUm'NKÓW 
(086)2 16-55-06 ' 

5095-0 
USŁUGI REMONTOWO-BU­
DOWLANE pełen zakres rob61: 
klinkier, 0-608-817-006 

5101 
NAPRAWA: lodÓwKi pl'alki , 
218-07-07 , 218-09-Hj , 

5102-0 

ANTYNIKOTYNOWA 
TERAPIA 
• znetodą koznputero'W'ą 
• bezboleśnie 
• jed.norazo'1l\J"O 

PRZYCHODNIE "ESKULAP" 
ul. Piłsudskiego 82 

Rejestracja codzie=ie: 
216-94-45 

Przyjęcia w środy 
od 13.00 do 18.00 

Ma.rny kilk-ulet:nie 
dośVlTia.dczen.iel 



WYKONUJEMY TYNKI gipso­
we maszynowe, 0-603-69-52-51, 
2181-774,2184-605,2192-717 

5108-0 
SZYCIE FIRAN i ZASŁON w/g 
katalogów - tylko lzł/mb , 

Łomża, Malachowskiego 2 
5113 

VIDEOFILMOWANIE, 0-605-
-371-606 

5117-0 

INSTALĄCJE ODGROMOWE. 
Docieplanie, (086) 2198-498 

5119 
DOCIEPLANIE, ELEWACJE, 
REMONTI, (086)216-27-48, 
0-604-377-743 

5121 

OGRODY - PROjEKTOWA­
NIE, wykonywanie, rośliny 
ozdobne, ul. Nowogrodzka 
118, Łomża, tel. 216-51-71 

5145 

DOWÓZ - SPRZEDAŻ czamo­
ziemu i żwiru, ul. NowogI'o­
dzka 118, Łomża tel. 216-51-71 

5145 

UKŁADANIE - SPRZEDAŻ ko­
stki brukowej, ul. Nowogro­
dzka 118, Łomża, tel. 216-51-71 

5145 

SZPACHLOWANIE, MALO­
WANIE, terakota, panele, 216-
..{i2-S8,0-608-014-410 

5152-0 
TYNKI OZDOBNE tapety, 
szpachle weneckie, 214-01-19, 
0-600-325-312 

5154 

KREDYT ODNAWIALNY do 
30000 PLN z ubezpieczeniem 
na życie kredytobiorcy Ol<lZ po­
życzka gotówkowa, tel. 0..Q03-
-709-701 

5165-0 

TRANSPORT 
ROBIN - przewóz osób do 
WIoch. Wynajem busów, tel. 
(086) 215-35-31. 

f-2074-0 
HANNOVER - każda iliedzie­
la, 215-75-34, 215-76-17. 

f-3946-00 

,.Mf KONTAKJt 

W\JAZDY do Belgii, Niemiec 
- w sobotę, (085) 7376-300. 

f-4447-0 
HANNOVER - BREMEN -
HAMBURG, 2180-913, 218-47-
-87,0602-609-003. 

F-4692-0 
NIEMCY BUSEM, tel. 217-62-
-15,0-608-661-628 

4831-00 
14.07.2001 NIEMCY busem, 
(086)270-96-44 

4833-00 
BUSEM OSOBO'loVYM - kl<lj 
(Vat), 217-90-48 

4870-0 
BUSEM 9-osobowym; 218-34-
-58, 0-604-621-841 

4889-0 
HANNOVER, Bremen, Ham­
burg, Bielefeld - busem, 
(086)216-93-98; 0..Q03-534..Q66 

4940-00 
NA LOTNISKO . BUSEM 9 
osób - tanio, 0-608-584-574 

5049 
TRANSPORT BUSEM, 218-30-
-S8, 0-606-599-353 

5054-0 
PRZEWÓZ OSÓB, 216-24-20, 
0-604-66-54..Q8 

5057-0 
HANNOVER - soboty, 218-13-
-70 

5080-0 
WOLNE MIEJSCA - Niemcy, 
0-604-377-743, (086)2188-269 

5121 
PRZEWOZY BUSEM, 2187-906, 
0-602-110-161 

5140-0 

PRACA 

PRACOWAŁEŚ - Niemcy, Eu­
ropa zachodnia. Odzyskujemy 
podatek, (071) 385-20-18 I 

3845-0 
AGENCJA ZATRUDNI PANIE, 
0502-861-314; 0503-815-646. 

f-4443-00 
MAGISTER lub TECHNIK far­
macji , po stażu na etat lub 
część, (086) 2190-970. 

f-4506-00 
CHCESZ PRACOWAĆ - za­
dzwOll, 0606 259 988, (086) 
216-26-70. 

f-4548-00 
POSZUKUJĘ WSPÓLNIKA do 
dochodowego interesu .Tel. 06-
-854844. 

f-4661-00 

n'LKO TERAZ zos tając kon­
sultantką AVONU otrzymasz 6 
produktów gl<ltiS, tel. 2184-198, 
0-603-947-063 

4830-0 
ZATRUDNIĘ w m}jni absol­
wenta, 2188-030 

4910-0 
POSZUKUJĘ WSPÓLNIKA DO 
dochodowego interesu, 0-600-
-854-844 

4970-0 
DYSTRYBUTOR CHEMII GO­
SPODARCZEj zatrudni przed­
stawicieli handlowych. Wyma­
gania: prawo jazdy B, dyspozy­
c}jność, zaangażowan i e, Łomża 

i okolice, 0-601-70-39-74 
4982 

PRACA w NIEMCZECH w su­
szarni, (0049) 162-452-87-97 

4986 
FIZjOTERAPEUTKĘ lub pie­
lęgniarkę z Łomży lub okolicy 
prz}jmę do pracy w gabinecie 
lekarskim. WYłnagane: prawo 
jazdy i dyspozyc}jność, 0-609-
..{i28-199 

4998 
ZATRUDNIĘ SPAWACZY -
hydraulików, (086)218-05-97 

5014 
STAŁA i DOCHODOWA. Wy­
móg: samochód osobowy. Kon­
takt tel. poniedziałek - piątek 
w godz. 9.00 -16.00; (029)746-
-S2-S8 

5020 
NA STAŁE i sezonowo zatrud­
nię , 216-44-18; 0..Q07-35-22-61 

5038 
MŁODYCH i AMBITNYCH, na 
okres ' wakacji lub na stale za­
trudni firma handlowa. Atrak­
c}jne wynagrodzenie, 2190-800 

5100' 
HURTOVVNIA ZATRUDNI 
pl<lcowników od zaraz, Łomża, 
tel. 473-17-86 

5131 
TECHNIKA ELEKTRONIKA 
zatrudnię, tel. 216-21-15, 0-604-
-520-561 

5147 

~ .... 

... 
,'-

HURTOWNIA GlAZURY 

"KOMAX" 
o f e .r u j e: 

- plytki ceramiczne z fabryk polskich, 
włoskich i hiszpańskich, 
- plytki ekskluzywne, 

- tanie płytki do dojowni, 
- panele ścienne i podłogowe, 

- wyposażenie łazienek, 

- kostkę brukową, 
- styropian. 

P.OTRZEBNY DOBRY i P 

ny murarz-tynkarz, 216-20 

POSZUKUJĘ MUZVKÓ\\ 
listów (ek) clo 1~ 
(086)2189-243, kom. O~ 
-652 

FIRMA PRZXJMIE lICZnil 
sklepu pl'zemyslowego II 
ży na 3-l etnią lub 2-letn~ 
tykę, (086)219-89-06 

51 

NAUKA 
MATEMATIKA - KORfl 
CJE, (086)2187-779, 218i 

ANGIELSKI - LETNI, in 
wny kurs, (086)216-93·91 

NAUCZYCIELSKIE ! 
GIUM JĘZVKÓW OBCII 
egzamin wstępny 16.07 o 
10.00 w Gimnazjum NI 
Łomży. Infonnacje (0& 
-93-91 

INNE 
NOWE V\'\]AZDY do liS 
moc prawna, praca, pk 
dokumenty, 0..Q05-1 11-391 

4ll 
USA V\'XlAZDY, 0-502-91& 

~ 

ZESPÓŁ MUZ\1 
(086)217-61-86 

4~ 

USA WYCIECZKI, (O~ 
-30-07 

~ 

ORGANIZACJA WESEL, I 
-072-434 

ZGUBIŁAM ZŁOTĄ Bru 
LETKĘ. Uczciwego ZlI 

czeka nagI'Oda, tel. 218-23 

KOCIĘTA do oddania WI 

ręce, 218-10-63 

2 ' 

I 
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